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10 lat temu w NJ
Powiat jeleniogórski sprzedał już działkę 

gruntu położonego tuż obok budowanego 
właśnie, wielopoziomowego parkingu przy 
ulicy Jeleniej. Na działce o powierzchni 
około 3 tysięcy metrów powstanie centrum 
handlowo-rozrywkowe wraz z multikinem. 
Trwają jeszcze ustalenia z władzami Jeleniej 
Góry, ale wydaje się, że zamiarom inwestora 
nic już nie stanie na przeszkodzie.

n
Ta informacja uderzyła w personel Szpitala 

Wojewódzkiego w Jeleniej Górze jak grom. 
Zapadła decyzja o ograniczeniu liczby łóżek 
szpitalnych o 121. Oznacza to radykalne 
zmniejszenie zdolności szpitala do przyjmowa-
nia i leczenia pacjentów oraz w konsekwencji 
redukcję liczby lekarzy i nieporównanie więk-
szą redukcję średniego personelu medycznego.

n
Powołana została komisja przetargowa, 

która przygotuje regulamin przetargu i roz-
strzygnie o zagospodarowaniu piwnic pod 
jeleniogórskim ratuszem. Niegdyś piwnice te 

pełniły funkcje pomieszczeń 
gastronomicznych i takie 
właśnie ich przeznaczenie 
jest preferowane przez wła-
dze miasta.

n
Zarząd Jeleniej Góry ogłosił przetarg na 

zorganizowanie prywatnej komunikacji eks-
presowej do Wrocławia obsługiwanej małymi 
autobusami, dla których postój zaplanowano 
przy ul. Wolności. Przetarg jest efektem 
wniosku jednego z przedsiębiorców, który 
taka komunikację zamierza zorganizować. 

n
Po sześciu latach starań o pozyskanie 

relikwii z krzyża, na którym umarł Chrystus, 
w minioną sobotę w ołtarzu głównym 
jeleniogórskiego Kościoła Garnizonowego 
umieszczono te święte pamiątki. Tym 
samym to drugie miejsce w Polsce (po 
Świętym Krzyżu w Górach Świętokrzyskich), 
gdzie przechowywane są relikwie Krzyża 
Świętego.

Już kilka tygodni na przewodach nad ul. Cieplicką w Sobieszowie 
wiszą trampki. Na tle Śnieżnych Kotłów prezentują się okazale. 
Większość mieszkańców wolałoby jednak, żeby już zniknęły. 
Apelują, aby właściciel je ściągnął, bo jeśli nie, zostanie wynajęty 
dźwig i trampkarz zostanie obciążony kosztami. Personalia ustali 
się metodą Kopciuszka, ewentualnie z pomocą psa tropiącego. 

S
AD

Przed piłkarskim Euro objawia 
się coraz więcej ludzi, którzy na 
niczym innym tak dobrze się nie 
znają jak na futbolu. Ostatnio 
publicznie skompromitowała się 
Kazimiera Szczuka, którą cenię 
za intelekt i cywilną odwagę. Tym 
razem jednak pani Kazimiera wy-
powiedziała się na temat, o którym 
po prostu nie ma zielonego pojęcia. 
Nazwała bowiem piłkarski turniej 
zbyt kosztownymi igrzyskami dla 
facetów, którym w głowie jedynie 
wrzask, piwo, przekleństwa i 
korzystanie z usług prostytutek. I 
że lepiej byłoby fundusze zamiast 
na stadiony przeznaczyć na żłobki, 
produkcję filmów i wysoką kulturę. 
Przykro było słuchać opinii znanej 
feministki, która zazwyczaj wystę-
puje przeciw intelektualnej zaścian-
kowości i postrzeganiu rzeczywi-
stości poprzez stereotypy. A tym 
razem Kazimiera Szczuka sama 
wpadła w pułapkę stereotypów.

Może po kolei. W czasach kryzy-
su organizacja turnieju finałowego 
mistrzostw Europy wydaje się 
pomysłem faktycznie skrojonym 
nieco zbyt strojnie, ale pamiętaj-
my, że takie decyzje nie zapadają z 
dnia na dzień. W momencie zgła-
szania akcesji o organizację tego 
piłkarskiego święta gospodarka 
nabierała przyspieszenia i mogło 
się wydawać, że takie wydarzenie 
może tylko jeszcze bardziej na-
kręcić koniunkturę. Pytanie tylko, 
co zostanie po Euro, ile na tym 
turnieju zarobimy bądź stracimy. 
I czy impreza będzie prawdziwą 
reklamą Polski, czy też powodem 
naszej kompromitacji.

Na stadionach piłkarskich więk-
szość stanowią mężczyźni, ale 
nadużyciem jest twierdzenie, że jest 
to rozrywka jedynie dla naładowa-
nych testosteronem samców. Wiele 
się ostatnio zrobiło, aby na mecze 
przyciągnąć kobiety, całe rodziny. 
Są wydzielane strefy, gdzie ci kibice 
są otaczani szczególną opieką. W 
kilkudziesięciotysięcznym tłumie 
można trafić na podchmielonego 
chama, ale pamiętajmy, że kibic 
kupujący bilet za kilkaset złotych 
raczej nie będzie zainteresowany 
demolowaniem stadionu. 

Same sportowe areny Euro 
można nazwać wielkimi salonami 
XXI wieku. To nie kawałek trawy 
z wydzielonym pasem dla piłkarzy, 
tylko naszpikowane elektroniką, 
nowoczesne i wielofunkcyjne 
obiekty, które mogą być sportową 
areną, ale również salą koncertową 
czy operową.

I ostatni argument, że na okres 
finału do Polski zjadą tłumy pro-
stytutek. Chciałoby się powiedzieć, 
tak samo jak w szczycie sezonu 
nad Bałtyk, tak samo jak podczas 
wielkich szczytów politycznych, 
masowych koncertów i wydarzeń, 
które przyciągają wielką widownię. 
Idąc tym tropem, należałoby nie 
wypuszczać na drogi TIR-ów.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Tiwwal ma komornika w związku z 
tzw. sprawą oleśnicką. Warszawska 
spółka, występująca jako lider konsor-
cjum, wybudowała tam kompleks spor-
towo-rekreacyjny Atol. Centrum zostało 
już oddane, ale burmistrz Oleśnicy nie 
mógł doprosić się naprawienia usterek, 
skierował więc sprawę do sądu.

- Zatrzymaliśmy kwotę prawie 3 
milionów złotych na poczet kar umow-
nych za niedotrzymanie terminu (drugi 
etap kompleksu wybudowano rok po 
terminie - przyp. aut.). Wystąpiliśmy 
do sądu o kolejne 8 milionów złotych 
z tego samego tytułu - mówi nam Jan 
Bronś, burmistrz Oleśnicy.

Jednocześnie gmina zwróciła się z 
wnioskiem o zabezpieczenie środków 
na ewentualne roszczenia na koncie de-
pozytowym sądu. Te roszczenia doty-
czą usterek przy wykonanej inwestycji.

Na przełomie maja i kwietnia Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu wysłał do 
komornika wnioski, żeby ściągać 
pieniądze na ewentualne kary. Tiwwal 
złożył zażalenie na tę decyzję, będzie 
ono rozpatrywane pod koniec maja.

Co za usterki wykonała firma Tiwwal 
na oleśnickim centrum? - Nie działał 
system uzdatniania wody basenowej 
oraz system wentylacyjny, który jest 

odpowiedzialny także za nagrzewanie 
i chłodzenie obiektu - mówi burmistrz 
Bronś. Gmina naprawiła już te usterki z 
tzw. kaucji gwarancyjnej.

To działanie w naturalny sposób przy-
sporzyło kłopotów władzom Jeleniej 
Góry z budową Term Cieplickich, które 

także wykonuje Tiwwal. - Przykro mi, że 
tak się stało, ale wielokrotnie wzywali-
śmy wykonawcę do usunięcia usterek, 
ale wezwania albo pozostawały bez 

odpowiedzi, albo też otrzymywaliśmy 
odpowiedzi niemerytoryczne - mówi.

- Od sprawy oleśnickiej nie zapłacili-
śmy jeszcze żadnej faktury - powiedzia-
ła Mirosława Dzika, zastępczyni prezy-
denta. - Zbliża się okres rozliczeniowy, 
ale nie wiemy jeszcze, czy zapłacimy. 

Chcemy, by nasze pieniądze trafiły nie 
do Oleśnicy, tylko do podwykonawców.

Termy Cieplickie praktycznie od po-
czątku budowane są siłami podwyko-
nawców. Tiwwal wziął na siebie jedynie 
sprawy organizacyjne. Problem w tym, 
że jeśli podwykonawcy nie otrzymają 
na czas pieniędzy, to nie będą mogli 
zapłacić swoim pracownikom. A ci nie 
będą pracować. I koło się zamyka.

M. Dzika mówi, że miasto analizuje 
wszelkie możliwości wyjścia z tej 
sytuacji. Rozważa nawet możliwość 
zmiany głównego wykonawcy tej 
inwestycji. - Nasi prawnicy nad tym 
pracują - mówi zastępczyni prezydenta.

Mieszkańcy uważają, że budowa Term 
niedawno znowu zwolniła. - Był czas, że 
robotnicy przyśpieszyli, ale od bodaj mie-
siąca znowu nic się nie dzieje - mówi nam 
mieszkanka tzw. falowca, czyli wieżowca 
przy ul. Wolności. Z okien wyższych 
pięter widać dokładnie całą budowę. 

- Całymi dniami robota stoi - mówi kobie-
ta. - Owszem, krzątają się jacyś ludzie w 
kaskach, ale wielkich postępów nie widać.

M. Dzika zapewnia, że prace trwają 
na bieżąco. - Byłam tam w ubiegłym 
tygodniu - mówi nam.

Próbowaliśmy porozmawiać w 
firmie Tiwwal o inwestycji w Jeleniej 
Górze i o kondycji spółki, ale z war-
szawskiej siedziby odesłano nas na 
budowę do Jeleniej Góry. Kierownik 
budowy wczoraj nie mógł z nami roz-
mawiać. Do sprawy powrócimy.

Termy miały być oddane do użytku 
pod koniec listopada ubiegłego roku. 
Później mówiono o maju, kolejny 

„papierowy” termin to 30 października. 
Uroczyste podpisanie umowy na ter-
my odbyło się 14 września 2010 roku. 
Od tego momentu minęło 20 miesięcy. 
Jak szacują władze miasta, do tej pory 
wykonano 40 proc. prac...

Robert Zapora

Z „falowca” widać  
doskonale budowę  

Term Cieplickich. Widać też,  
że niewiele się na niej dzieje.

Tanio. Ale czy dobrze?
Przykład firmy Tiwwal to idealny dowód na to, że ustawa o zamówieniach 

publicznych jest nieprzystosowana do rzeczywistości i promuje najtańszych, 
a nie bierze pod uwagę jakości. Tiwwal w Oleśnicy wygrał przetarg, oferując 
kwotę 24,5 miliona złotych, podczas gdy kosztorys inwestorski opiewał na 
36,5 miliona złotych. - Wydało nam się to podejrzanie tanio i pierwotnie od-
rzuciliśmy ofertę tego konsorcjum, ale odwołało się ono do Krajowej Izby Od-
woławczej. Ta nakazała nam uwzględnić tę ofertę - mówi burmistrz Oleśnicy.

W Jeleniej Górze Tiwwal zaproponował 42,8 miliona złotych a kosztorys 
inwestorski opiewał na 49 milionów.

Komornik pogrąży wykonawcę Term?
Komornik zajmie konto spółki Tiwwal, głównego wykonawcy Term Cieplickich. - Szukamy wyjścia z 
sytuacji - mówi Mirosława Dzika, zastępczyni prezydenta Jeleniej Góry. Zapewnia, że prace na budowie 
trwają na bieżąco. Tylko do kiedy?
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Wartego ponad 45 tys. zł citroena 
jumpera zatrzymali lwóweccy policjanci 
w Niwnicach k. Lwówka. Jak się okaza-
ło, auto z polskimi tablicami rejestra-
cyjnymi było skradzione w Niemczech.

Marek Madeksza z lwóweckiej KPP 
informuje, że policjanci sprawdzają, w 
jaki sposób skradziony samochód do-
stał się do Polski i na jakiej podstawie 
został zarejestrowany. Od tego zależą 
konsekwencje, które mogą spotkać 
właściciela pojazdu. - Nie wyklucza-
my, że auto zostało nabyte w dobrej 
wierze. Na pewno uda się to wyjaśnić 
po analizie dokumentów. Możliwych 
jest kilka scenariuszy, także taki, że 
niemiecki właściciel pojazdu złożył 
fałszywe zawiadomienie o kradzieży 
celem wyłudzenia odszkodowania - 
mówi Marek Madeksza.

Bez względu na to, jakie będą 
ustalenia policji, właściciela i tak 
czekają kłopoty. Duże, jeśli pojazd 

kupił ze świadomością, że jest kra-
dziony, bo wtedy czeka go oskarżenie 
o paserstwo. 

Nawet jednak jeśli okaże się, że zakup 
nastąpił na podstawie wiarygodnych 
dokumentów i w dobrej wierze, i tak 
problemy są nieuchronne. Najmniejszy 
z nich, to zatrzymany samochód, który 
na policyjnym parkingu spędzić może 
nawet kilka miesięcy (na razie policjanci 
pozwalają właścicielowi użytkować 

pojazd). Gorzej, że właścicielowi i tak 
grozi przepadek auta, a tym samym 
strata wydanych pieniędzy.

To kolejna przestroga, by przy za-
kupie samochodów zabezpieczać się 
na wszelkie możliwe sposoby. Wizyta 
na policji, która może sprawdzić w 
systemie Schengen, czy auto nie jest 
kradzione, jest najważniejszym z tych 
sposobów. Choć i wtedy stuprocento-
wej pewności mieć nie można. 

- Do bazy pojazdów kradzionych 
systemu Schengen pojazdy wpisywane 
bywają z opóźnieniem. Jak jest duże, 
to zależy od wewnętrznych regulacji 
poszczególnych państw, a czasem 
także od praktyki stosowanej przez 
lokalną policję. U nas cenniejsze rzeczy 
ukradzione (także telefony komórkowe) 
natychmiast trafiają do krajowego 
rejestru rzeczy utraconych, lecz już do 

bazy międzynarodowej z pewną zwłoką 
- tłumaczy Marek Madeksza 

Na wydział komunikacji, gdzie 
wprawdzie rejestracja auta trwa długo 
i jest kosztowna, nie ma co liczyć - nie 
sprawdzają legalności pochodzenia 
pojazdu. Podobnie z firmami ubezpie-
czeniowymi, które wystawiają polisę; 
także tego nie sprawdzają. 

(mal)

REKLAMA I PROMOCJA

Przepraszam Pana Tadeusza Dudę  
- prezesa Miejskiego Klubu Sportowego 

„Karkonosze - Jelenia Góra” za umieszczenie  
w dniu 02 marca 2011 r w Jeleniej Górze  

na portalu internetowym JG24 treści 
bezpodstawnie go poniżającej w opinii publicznej.

Bartosz Borecki

Ogień zauważono i zgłoszono w 
sobotę przed godz. 22. Paliła się 
stodoła. Na szczęście mieszkańcy 
budynku jeszcze nie spali. Potem 
ogień był tak intensywny, że mimo 
szybkiego przyjazdu strażaków 
(pożar gasiło przez większą część 
nocy 7 zastępów), niewiele udało 
się uratować, a płomienie przenio-
sły się na sąsiedni budynek. Wła-
ściciele i sąsiedzi sądzą, że skutek 
akcji gaśniczej byłby lepszy, gdyby 
kolejne jednostki straży pożarnej 
nie przyjeżdżały bez wody... 

4-osobowa rodzina z jednego 
domu (rodzice i dwoje dzieci 15- i 
8 letnie) oraz sędziwy mieszka-
niec drugiego zostali bez dachu 
nad głową. Na razie przebywają u 

sołtysa i rodziny, ale burmistrz Mir-
ska szuka dla nich tymczasowych 
miejsc zamieszkania. Potem jednak 
pewnie trzeba będzie odbudować 
zniszczone domy i nie obejdzie się 
bez pomocy najbliższych, sąsiadów 
i wszystkich ludzi dobrej woli. 

Marzenie poszło z dymem
Pożar wybuchł na posesji An-

drzeja Sendeckiego. Właścicielowi 
trudno się pozbierać po tym, co się 
stało. - Przed meczem wyszedłem 
wszystko pozamykać w obejściu, 

nic się nie działo. A potem nie minę-
ła jeszcze pierwsza połowa, jak ktoś 
przybiegł z alarmem, że się pali 
stodoła. Zadzwoniliśmy po straż, z 
podwórka odstawiłem samochód, a 
potem było już tylko coraz gorzej...

- Straż przyjechała szybko, chło-
paki robili co mogli, ale niewiele 
mogli, skoro kolejne jednostki przy-
jeżdżały bez wody. Ze strumyczka 
brać się nie dało, za niski poziom. 
Woda ze studni skończyła się bły-
skawicznie. Dopiero po jakimś cza-
sie przyjechała zawodowa, ale też 
pewnie mieli w zbiorniku niewiele, 
bo po trzech minutach już musieli 
jechać na basen po wodę. Zanim 
wrócili, zanim ochotnicy rozciągnęli 
kilkaset metrów węży do zbiornika 

wody u sąsiada, minęła prawie go-
dzina, wiatr się zmienił i ogień już 
się przerzucił na mój dom i sąsiada. 
Mogłem tylko patrzeć, jak nasze 
wymarzone miejsce idzie z dymem. 

Pan Andrzej (jest emerytowanym 
wojskowym, służył w Jeleniej Gó-
rze) z rodziną w Proszowej miesz-
kają raptem od trzech lat. Domek, 
który stracili, kupili na wieloletni 
kredyt. To dodatkowe nieszczęście 

- właściciel zachodzi w głowę, czy 
bank kredytujący wykaże zrozu-
mienie dla jego sytuacji. Myśli o 

odbudowie, ale boi się, czy podoła.
Nadzieję, że to się uda, daje 

postawa mieszkańców i władz gmi-
ny. Starają się pomóc, jak mogą. 
Mieszkania użyczyła sołtysowa 
Proszowej, wszechstronną pomoc 
obiecał burmistrz Mirska.

Ponad 90-letni mieszkaniec 
drugiego spalonego domu żył 
samotnie, ale miał bliską rodzinę 
w Proszowej i u niej zamieszkał.

Dlaczego straż nie miała wody
Strażacy przyjeżdżający bez 

wody do groźnego pożaru, to 
dość bulwersująca informacja. W 
lwóweckiej KP PSP przyznają, że 
z takimi realiami trzeba się liczyć w 
małych, niedogodnie położonych 
miejscowościach.

Komendant powiatowy PSP 
brygadier Arkadiusz Motylski po-
twierdza, że pierwsze jednostki nie 
miały środka gaśniczego, bo były 
to żuki miejscowych jednostek 
OSP, wyposażone tylko w moto-
pompy, ale już pierwszy wóz z jed-

nostki ujętej w Krajowym Systemie 
Ratowniczo-Gaśniczym przyjechał 
z pełnym zbiornikiem.

- To może wydać się dziwne, że już 
po kilku minutach trzeba było jechać 
po wodę. Tyle że zbiornik średniego 
wozu strażackiego mieści 2000 l 
wody; jeśli podaje się trzy prądy z 
wydajnością 200 l/min. (ażeby były 
skuteczne, muszą mieć maksymal-
ną wartość), to rzeczywiście zbiornik 
starcza na około 3 minuty - wyja-
śnia. - W Proszowej ogień gasiło 
12 wozów, z tego 9 wyposażonych 
w zbiorniki z wodą, i 67 strażaków. 
Zaangażowane siły były więc duże, 
ale nie można było zrobić nic więcej, 
bo gdy zauważono ogień, pożar był 
już bardzo duży. Kiedy przyjechały 
zastępy jednostek KSR-G, paliły się 
także budynki mieszkalne.

Strażacy mówią, że w miejsco-
wościach gdzie brak wodociągów 
i hydrantów, zagrożenie przy po-
żarze jest zdecydowanie większe. 
A dodać do tego trzeba zwykle 
trudności z dojazdem. To wszystko 

utrudnia lub wręcz uniemożliwia 
skuteczną akcję gaśniczą. 

n
Informacją o braku wody przy 

gaszeniu pożaru zaniepokoił się też 
burmistrz Mirska Andrzej Jasiński, 
który zapewniał, że ze swojej strony 
sprawdzi, co się działo w Proszowej.

- Najważniejsze jednak teraz, to 
zapewnić wszechstronną pomoc 
poszkodowanym - deklaruje. - Po-
gorzelcom znaleźliśmy lokum, będą 
mieszkać w jednym z gospodarstw 
agroturystycznych, otrzymali też 
wsparcie finansowe na najniezbęd-
niejsze wydatki. Zamierzają odbu-
dować swój dom i postaram się 
im w tym pomóc w każdy możliwy 
sposób. Bardzo aktywnie pomaga 
im też pani sołtys Proszowej, która 
już organizuje dla nich wsparcie. 

Urząd otworzył także konto pod 
nazwą „Pomoc dla rodzin poszko-
dowanych w pożarze w Proszowej” 
o numerze 49 1020 2137 0000 9702 
0137 2689 (PKO BP o/Bolesławiec)

(mal) 

5 osób bez dachu nad głową
Dwa budynki mieszkalne, a także stodoła i inne obiekty gospodarskie niemal doszczętnie spłonęły w pożarze, 
który dotknął dwie rodziny w Proszowej (gm. Mirsk).

M
. L

IS

M
. L

IS

Zarejestrowany, choć był kradziony

Andrzej Sendecki z rodziną do Proszowej sprowadził się 3 lata 
temu. Po pożarze boi się o przyszłość.
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Nowinowa porównywarka cen leków 
oferowanych bez recepty okazała się 
strzałem w dziesiątkę. Dzięki niej 
wielu jeleniogórzan może dokonywać 
racjonalnych wydatków i nie przepłacać za 
zakupy w aptekach. Dziś porównujemy ceny 
kolejnego zestawu medykamentów.

Porównaj ceny z Nowinami

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała posłanka na Sejm RP, Zofia Czernow

Muzyka Dire Straits  
na placu Piastowskim 

To będzie niezwykłe wydarzenie. 26 maja na placu Piastowskim w Jeleniej Gó-
rze - Cieplicach o godz. 19:30 (WSTĘP WOLNY) odbędzie się koncert „Dire Straits 
Symfonicznie - Muzyka Marka Knopflera” z udziałem wybitnych muzyków i Orkie-
stry Symfonicznej Filharmonii Dolnośląskiej. Dyrygował będzie Krzysztof Herdzin, 
zaśpiewa Kuba Badach, a na gitarze zagra Marek Napiórkowski. Przybyli na koncert 
uslyszą m.in. takie utwory jak: “Sultans of swing”; “Brothers in arms”; “Your latest 
trick”; “Money for nothing”; “Private investigations”; “Romeo and Juliet”. 

Na koncert zapraszają organizatorzy - Telewizja DAMI i Filharmonia Dolnośląska 
w Jeleniej Górze. 

Zadanie jest współfinansowane ze środków otrzymanych z budżetu Województwa 
Dolnośląskiego.

Niezależnie od pracy w dwóch ko-
misjach sejmowych, pani poseł zaan-
gażowała się mocno w działalność ze-
społu parlamentarnego, na utworzenie 
którego zgodę wyrazić musi marszałek 
sejmu. Zofia Czernow jest inicjatorką i 
przewodniczącą Karkonosko-Izerskie-
go Zespołu Parlamentarnego, który w 
obszarze swego zainteresowania mieć 
będzie także Rudawy Janowickie i 
Góry Kaczawskie. To dopiero początek 
prac, zaangażowani posłowie jesienią 
przyjadą zapoznać się ze specyfiką 
regionu. Zespół, korzystając z przy-
sługujących mu uprawnień, zamierza 
lobbować na rzecz rozwoju połączeń 
komunikacyjnych, sportu i turystyki, 
zabudowy przysłupowej oraz szere-
gu innych wyzwań i przedsięwzięć; 
głównie przez pozyskiwanie środków 
finansowych na zaniedbane obszary 
regionu. Szczegółowy plan działania 
zostanie wypracowany w porozumie-
niu z samorządowcami, stowarzysze-
niami i organizacjami pozarządowymi.

Zofia Czernow z dużym dystansem 
podchodzi do sejmowej (a w zasadzie 
podsejmowej) zawieruchy związanej z 
przyjęciem ustawy emerytalnej. Wize-
runek posłanki trafił na plakaty, które 

protestujący związkowcy demonstra-
cyjnie palili w Warszawie. - Głoso-
wałam za ustawą, z przekonania, po 
wielu rozmowach z licznymi grupami 
społecznymi - zapewnia pani poseł. - 
Młodzi ludzie chcą mieć możliwość 
pracy, dobrej pracy, i ich wcale nie 
przeraża perspektywa dłuższego okre-
su aktywności zawodowej. Pamiętaj-
my, dopiero za 28 lat pierwsza kobieta 
będzie pracować dłużej niż obecnie. 
Długość życia systematycznie się wy-
dłuża. To będą wciąż młode, aktywne 
zawodowo osoby, które wcale nie 
będą chciały odchodzić na emerytury. 

Posłanka podkreśla, że wiek eme-
rytalny jest tylko jedną z wielu kwestii 
związanych z poprawą sytuacji na 
rynku pracy. Protesty wynikają, zda-
niem naszego gościa, głównie z nie-
zrozumienia całości zagadnienia. Zna-
mienne, że po teatralne środki wyrazu 
sięgają osoby starsze, których zmiana 
systemu w żaden sposób nie dotknie. 
W samym sejmie dało się zaobser-
wować dużo więcej populistycznych 
wystąpień niż merytorycznej pracy. 

- Co 4 lata będzie kompleksowa ocena 
wdrażania reformy. Ja nie widzę tu 
żadnego zagrożenia. Będzie przestrzeń 

dla wprowadzania korekt - zapewnia 
pani poseł. 

Parlament równolegle pracuje nad 
zmniejszeniem bezrobocia, mierzy się 
też z wyzwaniem, jakim są masowe 
wyjazdy Polaków za granice państwa. 
Jeśli wierzyć analizom, w przyszłym 
roku sytuacja powinna się zmienić 
odczuwalnie. Zofia Czernow pracuje 
w sejmowej Komisji Finansów i na 
bieżąco monitoruje sytuację. Wskaźnik 
deficytu finansów państwa w porów-
naniu do produktu krajowego brutto 
jest coraz lepszy. Jeżeli zgodnie z pro-
gnozami spadnie poniżej 3 proc., zna-
cząco zmniejszy się obsługa bieżącego 
zadłużenia Polski. Uwolnione zostaną 
duże pieniądze, które przeznaczyć 
będzie można na inne cele; choćby 
na służbę zdrowia. - Pula pieniędzy 
na służbę zdrowia jest określana w 
budżecie na dany rok i tu nie należy 
się spodziewać jakichś dodatkowych 
źródeł. Pozostaje kwestia kontraktów 
na usługi medyczne. Właśnie złoży-
łam interpelację w sprawie szpitala 
jeleniogórskiego, jestem poważnie 
zaniepokojona. Jest to placówka po 
reorganizacji, oddłużona w ubiegłym 
roku. Nie można dopuścić do tego, 

by w tak krótkim czasie, z powodu 
ograniczonych kontraktów, szpital po-
nownie wpadł w długi! Według mojej 
oceny szpital dostał kontrakt za niski 
o co najmniej 10 mln zł!

Nasz gość wskazuje na potrzebę 
szukania rozwiązań systemowych, bo 
wcale nie jest tak, że wszystkie szpitale 
w Polsce borykają się z problemami 
związanymi z NFZ. Są placówki, które 
bardzo dobrze sobie radzą tylko i wy-
łącznie w oparciu o kontrakty. W opinii 
ministerstwa zdrowia na Dolnym Ślą-
sku jest zdecydowanie za dużo szpi-
tali. Za dużo w stosunku do potrzeb, 
szczególnie w zakresie specjalistyki. 
Dostępne środki są rozdrabniane mię-
dzy placówki, których funkcjonowanie 
pozostaje pod znakiem zapytania. I tu 
potrzebne są rozwiązania globalne. Na 
Dolnym Śląsku potrzebna jest dysku-
sja wszystkich podmiotów, których ten 
problem dotyczy. 

Kolejną sferą, której uwagę poświęca 
Z. Czernow, jest reforma związana 
z gospodarką odpadami. - Na na-
szym obszarze wybudowano pięć 
nowoczesnych instalacji śmieciowych, 
spełniających wszelkie wymogi, poza 
wymogiem ilościowym. Chodzi o liczbę 

ludności, którą 
powinny obsługi-
wać. Placówki te 
nie mogą uzyskać statusu regionalnej 
instalacji śmieciowej, bo są za małe. 
Grozi im, że nie znajdą się w planie 
wojewódzkim i zostaną zamknięte. 

Dla pani poseł jest nie do pomyśle-
nia, by z powodu sztywnych założeń 
programowych zniweczony został wy-
siłek finansowy i organizacyjny małych 
samorządów, wśród których wymienia 
się Osiecznicę, Lwówek, Lubomierz, 
Jawor i Wartę Bolesławiecką. 

Posłanka będzie zabiegać o to, by 
w wojewódzkim planie gospodarki od-
padami instalacje te zostały zapisane 
jako czynne do wyczerpania. 

(mat)

Emerytury, szpitale, śmieci - moc wyzwań

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi i wymaga 
dziennikarskiej interwencji
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Zakład Usług Pogrzebowych Ma-
dera w Lwówku cieszył się dużym 
zaufaniem klientów. Wyglądało na 
to, że właścicielowi idzie świetnie, o 
czym świadczyło podjęcie na dużą 
skalę działalności w innej branży - 
montażu ekologicznych systemów 
grzewczych. Niestety, to zaufanie 
okazało się na wyrost. Firmy z rynku 
zniknęły właściwie z dnia na dzień. 
Zlecone i opłacone zamówienia pozo-
stały niezrealizowane. 

n
Jedna z klientek pochodzi ze Śląska. 

Do ZPU Madera trafiła dwa lata temu 
po śmierci męża, który chciał być 
pochowany na rodzinnej, lwóweckiej 
ziemi. Zakład miał zająć się pogrze-
bem, ale także - za jakiś czas - za-
mówieniem nagrobka u kamieniarza i 
zamontowaniem go. Kobieta całkiem 
niedawno uznała, że czas sfinalizować 
usługę. Spóźniła się dosłownie chwilę, 
ZUP już nie istniał, a usługa nie została 
wykonana.

- Wiedzieliśmy, że nagrobek był już 
zrobiony, więc próbowaliśmy znaleźć 
go u któregoś z miejscowych kamie-
niarzy. I faktycznie był, ale niezapłaco-
ny. Musiałam zapłacić raz jeszcze 800 
zł, co dla mnie, emerytki, jest kwotą 
ogromną. A teraz jeszcze dojdzie koszt 
zamontowania nagrobka.

Poszukiwania właściciela firmy do-
prowadziły rodzinę kobiety do działa-
jącego w Lwówku od niedawna innego 
przedsiębiorstwa pogrzebowego o 
bliźniaczej nazwie - Mader. Okazało 
się, że powstało po zniknięciu firmy 
Madera, a prowadzi je córka byłego już 
przedsiębiorcy pogrzebowego.

- Na początku moich bliskich potrak-
towali bardzo nieprzyjemnie - opowia-

da klientka ze Śląska. - Córka w ogóle 
nie chciała rozmawiać. Stwierdziła, że 
nie ma nic wspólnego z firmą ojca 
i tyle. Dopiero. gdy zięć się trochę 
uniósł, przyszła była żona i wyjaśniła, 
że nie utrzymują kontaktów z byłym 
mężem, a nowa firma to niezależne 
przedsiębiorstwo, bez zobowiązań 
wobec zakładu Madera. Radziła szukać 
w Płóczkach w Solar-Sky, ale tam 
oczywiście nikogo nie było.

- Czy to nie dziwne - dodaje jesz-
cze wystawiona do wiatru klientka z 
Katowic - że nowa firma ma niemal 
bliźniaczą nazwę, prowadzi ją w tym 
samym miejscu rodzina nieuczciwe-
go przedsiębiorcy, a związków się 
wypiera…

Kobieta z Katowic nie jest jedyną 
w takiej sytuacji. To samo spotkało 
bliskich znanej w Lwówku osoby. 
W tym przypadku zlecono i opła-
cono wszystkie usługi pogrzebowe 

jesienią, ale nagrobek miał być 
postawiony za pół roku, „żeby się 
ziemia uleżała”. Teraz okazało się, że 
nie ma kto tego zrobić, a pieniądze 
przepadły.

- Nie ma nawet sposobu, żeby poroz-
mawiać z właścicielem. Telefony nie 
działają, nikt nie wie, gdzie można go 
spotkać - żali się nasz rozmówca. - A 
jak sądzę, to dopiero początek. Ma-
dera, to była w Lwówku firma znana 
i ceniona. Rozwojowa, przecież budo-
wał nawet prosektorium. Dużo ludzi 
korzystało z jej usług i pewnie spora 
grupa przedpłacała zlecenia związane 
z nagrobkami. Może jeszcze nawet 
nie wiedzą, że ich pieniądze przepadły. 
Mnie też, prawdę mówiąc, zastanawia 
sytuacja, w której firma o niemal 
identycznej nazwie i działająca w tym 
samym miejscu co zlikwidowany ZUP 
Madera, odżegnuje się od jakich-
kolwiek powinności wobec klientów, 

którym nie zrealizowano usług. Może 
powinien to ktoś sprawdzić?

 n
Próby skontaktowania się z wła-

ścicielem przez numery telefonów 
zamieszczone na bardzo efektownej 
stronie internetowej firmy Solar-Sky 
nic nie dają. Są nieaktywne w sieciach. 
Ale już połączenie z numerem widnie-
jącym w wielu bazach internetowych 
firm usługowych jako kontaktowe 
z ZUP Madera nieoczekiwanie od-
powiada tekstem „zakład usług po-
grzebowych mader - słucham” (tak 
naprawdę końcowego braku literki 

„a” przez telefon nie słychać, trzeba 
więc dopytać, by dowiedzieć się, że 
chodzi o inną firmę). Okazuje się, że 
rozmówczynią jest nowa właścicielka. 
To dobra okazja, aby umówić się 
i porozmawiać o okolicznościach 
powstania firmy Mader na gruzach 
firmy Madera. 

Niestety, rozmówczyni nie chce się 
spotkać. Powtarza tylko, że z ojcem 
nie ma nic wspólnego, a jej zakład jest 
zupełnie nowym, niezależnym przed-
sięwzięciem niemającym żadnych 
zobowiązań wobec klientów poprzed-
nika. Nie ma też żadnych namiarów na 
ojca, o które proszę. - Nie korzystam 
z żadnego wyposażenia firmy Madera, 
wszystko kupowałam sama, mam na 
to faktury - mówi i woła do telefonu 
matkę (byłą żonę właściciela ZUP 
Madera). Kobieta też zapewnia o bra-
ku powiązań ze zlikwidowaną firmą i 
namiarów na właściciela. Spotkać też 
się nie chce.

Pytam jeszcze, jak to możliwe, że 
przy braku kontaktów korzystają 
z tego samego numeru telefonu, 
abonent musiał przecież wyrazić na 

to zgodę. Potwierdza, chyba trochę 
zaskoczona pytaniem: - Uzyskaliśmy 
zgodę, to był incydentalny kontakt.

Potwierdzeniem zapewnień o nie-
zależności firm może być sposób, 
w jaki nowa właścicielka przejęła 
lokal. - Ofertę najmu przez dłuższy 
czas ogłaszał urząd miasta i nie było 
chętnych. Dopiero po jakimś czasie 
zgłosiła się właścicielka firmy Mader i 
podpisała umowę - wyjaśnia zarządca 
lwóweckiego cmentarza, który infor-
muje także, że poprzednik wywiązał się 
wobec niego ze wszystkich należności. 
Podaje też numer kontaktowy do nie-
go. Niestety, nieaktywny. 

Jak skontaktować się z byłym 
właścicielem, nie wiedzą też w dzia-
łających po sąsiedzku firmach z po-
krewnych branż. Dowiaduję się tylko, 
że nie jestem pierwszym, który pyta 
o niego. - Pojawiają się i pytają o to 
samo. Jedni rozżaleni, inni wściekli - 
słyszę w jednym z zakładów.

Pozostaje jeszcze wizyta w Płócz-
kach. Niestety, w siedzibie Solar-Sky 
brak oznak życia poza dwoma psami 
pilnującymi posesji. Pytam jeszcze 
sąsiadów właściciela. - Pojawia się 
co kilka dni w różnych porach, żeby 
nakarmić psy - odpowiadają, ale jak 
się z nim skontaktować, nie wiedzą.

Co intrygujące, nikt poszkodowany 
przez ZUP Madera nie zgłosił się jesz-
cze ani do rzecznika praw konsumenta, 
ani na policję, ani do prokuratury. 
Rozważa to poszkodowana ze Śląska, 
podobnie jak rodzina rozmówcy z 
Lwówka. Może więc wierzycieli firmy 
Madera nie ma tak dużo, a może 
rzeczywiście dopiero dowiedzą się, 
że nimi są.

Marek Lis 

BOGATYNIA Pijany 32-latek za kierow-
nicą samochodu, chcąc przekonać poli-
cjantów, by nie badali stanu jego trzeźwo-
ści, zaproponował im 1200 złotych. Nie 
dali się przekupić, więc mężczyźnie grozi 
teraz sprawa karna za usiłowanie korupcji, 
za co może zostać skazany maksymalnie 
na dziesięcioletnią odsiadkę. 

BOLESŁAWIEC 21- i 26-latek z Legnicy 
sterroryzowali pracownika punktu kurier-
skiego i zrabowali mu blisko 20 tysięcy 
złotych. Starszy został zatrzymany przez 
policję, a młodszy przez ochroniarza fir-
my, która ma siedzibę w pobliżu miejsca 

przestępstwa. Bandyci zostali aresztowa-
ni, grozi im do 12 lat więzienia.

JELENIA GÓRA Osiem lat więzienia 
grozi 34- i 49-latkowi, którzy zgłosili w 
firmie ubezpieczeniowej fikcyjną kolizję 
samochodową, by młodszy z nich mógł 
otrzymać 3 tys. zł odszkodowania. 

Z zemsty za zawiedzioną miłość 37-la-
tek wyładował złość na aucie obecnego 
partnera swojej byłej dziewczyny. Uderzył 
w nie swoim samochodem, a następnie 
młotkiem wybił szyby i roztrzaskał re-
flektory. Został zatrzymany przez policję. 
Miał 1,7 promila alkoholu. Może zostać 
skazany na karę do pięciu lat za kratkami.

10 tysięcy złotych warte są przedmioty 
z porcelany, brązu i kryształy, które zra-
bowali z mieszkania w budynku wieloro-

dzinnym dwaj mężczyźni w wieku 37 i 52 
lat. Zatrzymano ich około godz. 12.45 w 
okradanym mieszkaniu. Policję wezwał 
czujny sąsiad. 

KARPACZ 23-letni mężczyzna ukradł 
swojej ciotce dokumenty i kartę do ban-
komatu, z pomocą której wypłacił 1800 zł. 
Ciotka poszła na policję, złodziej odpowie 
przed sądem. 

LUBAŃ Trzej 19-latkowie wtargnęli do 
mieszkania i zmusili jego właściciela do 
wydania 1700 zł. Zostali zatrzymani przez 
policję. Dwóch zostało aresztowanych na 
trzy miesiące. Trzeci jest pod dozorem 
policji, czyli musi regularnie meldować 
się na komendzie. Za rozbój całej trójce 
grozi do 12 lat pozbawienia wolności. 

(kos)

Po 19- i 20-latku, którzy niedawno usi-
łowali wydębić od starszej bolesławianki 
20 tysięcy złotych, a na koncie mieli 
inne tego typu oszustwa, w policyjne 
sidła wpadły dwie kolejne osoby - tym 
razem kobiety. 

- Za oszustwa metodą na „wnuczka”, 
odpowie przed sądem 28-letnia kobieta 
zatrzymana przez zgorzeleckich poli-
cjantów. Oszustka działała na terenie 
Zgorzelca oraz Lubania. Jej łupem padło 
co najmniej 12 tysięcy złotych - infor-
muje asp. Magdalena Krauze z Komendy 
Powiatowej Policji w Zgorzelcu. 28-latka 
z Bogatyni została zatrzymana w Zgorzel-
cu, kiedy planowała dokonanie kolejnych 
oszustw. Zawsze działała wg tego sa-
mego scenariusza: telefon do wybranej 
starszej osoby, podanie się za wnuczkę 

lub innego członka rodziny, i krótka 
historyjka na temat kolizji drogowej, za 
którą natychmiast trzeba zadośćuczynić 
poszkodowanym. Po pieniądze oczy-
wiście przychodziła nie sama wnuczka, 
tylko „znajoma”. Według ustaleń zatrzy-
mana kobieta oszukała tym sposobem co 
najmniej trzy osoby na terenie Zgorzelca 
oraz Lubania, wyłudzając łącznie od na-
iwnych osób co najmniej 12000 złotych. 
16 maja zatrzymano kolejną amatorkę 
łatwego zysku, która działała na terenie 
Bogatyni. 31-latka wpadła, usiłując 
wydębić od starszej kobiety 10  000 zł. 
Na szczęście w środowisku zrobiło się 
wystarczająco głośno o podejrzanych 
wnuczkach. Policję powiadomiono o 
tym, że do starszej mieszkanki Bogatyni 
zadzwonił mężczyzna podający się za jej 

siostrzeńca. Pilnie potrzebował 10000 
złotych, bo spowodował wypadek i mu-
siał zapłacić za szkody. Wiekowa ciocia 
nie miała takiej sumy w domu, więc 
musiała pójść do banku. Przekazanie 
pieniędzy miało nastąpić w jej miejscu 
zamieszkania. I rzeczywiście, do cioci 
po pieniądze przyszła młoda kobieta, 
przysłana rzekomo przez siostrzeńca. 
Tyle tylko, że o wszystkim powiadomiono 
policję. Funkcjonariusze wkroczyli do 
akcji w chwili przekazywania pienię-
dzy. „Znajoma” siostrzeńca okazała się 
31-letnią oszustką z Bogatyni. Ustalono, 
że wcześniej okpiła w ten sam sposób 
co najmniej trzy osoby w Bogatyni, 
zagarniając co najmniej 6000 złotych. 
Obydwu zatrzymanym paniom grozi do 8 
lat więzienia.                                (mat)

Warszawski sąd po dwóch i pół roku 
procesu skazał byłą posłankę PO, Beatę 
Sawicką, na karę trzech lat więzienia 
za płatną protekcję, żądanie i przyjęcie 
łapówki. Sawicka ma także zapłacić 40 ty-
sięcy złotych grzywny. Sąd orzekł również 
karę dodatkową - pozbawienie oskarżonej 
praw publicznych na cztery lata.

Współoskarżony w słynnej sprawie 
z 2007 roku burmistrz Helu, Mirosław 
Wądołowski, został skazany na dwa lata 
pozbawienia wolności w zawieszeniu na 
pięć lat. Prokuratura żądała dla obojga 
wyższych kar. Oboje oskarżeni będą 
apelować.

W październiku 2007 roku, przed 
wyborami parlamentarnymi, B. Sawicka, 
która miała kandydować z naszego okrę-
gu do senatu, została zatrzymana przez 
CBA po przyjęciu 100 tysięcy złotych ła-
pówki. Agenci CBA, w tym słynny agent 
Tomasz Kaczmarek, udawali biznesme-
nów zainteresowanych inwestycjami na 
Helu. W zamian za łapówkę burmistrz 
Helu miał im umożliwić takie zmiany w 
planie zagospodarowania przestrzen-
nego, które umożliwiłyby budowę no-
woczesnego ośrodka wypoczynkowego.

Na słynnej konferencji prasowej, 
ówczesny szef CBA Mariusz Kamiński 
przedstawiał dowody winy B. Sawickiej 

- nagrania z ukrytych kamer i zapisy 
podsłuchów. Po tym B. Sawicka na kon-
ferencji prasowej w sejmie prosiła, by 
Kamiński „nie linczował jej publicznie”, 
a sama przekonywała, że padła ofiarą 
prowokacji służb i jest niewinna.

Takie stanowisko prezentowała przez 
cały czas trwania procesu i udowadnia-
ła, że agenci CBA chcieli poprzez nią 
uderzyć w osoby znaczące w Platfor-
mie Obywatelskiej, a ona była jedynie 
narzędziem.

Mecenas Grzegorz Janisławski, jeden 
z obrońców B. Sawickiej, powiedział 
nam, że uzasadnienie sądu pierwszej 
instancji jest „jednostronne” i nie 
wyjaśnia tego, co w tym procesie było 
najważniejsze.

- Sąd nie odniósł się w ogóle do 
kwestii granic kontroli w czynnościach 
podejmowanych przez służby specjalne 

- dodaje pełnomocnik B. Sawickiej.
Poproszony o komentarz do sprawy 

Hubert Papaj, były asystent posłanki B. 
Sawickiej, powiedział tylko, że wyroków 
sądu nie komentuje, i przypomniał, że 
miesiąc wcześniej za przestępstwa 
korupcyjne sąd skazał na 3,5 roku wię-
zienia byłego ministra sportu w rządzie 
PiS-u - Tomasza Lipca.

GOK

Ceniony w Lwówku zakład pogrzebowy zostawił klientów na lodzie

Gdzie się podział ZUP Madera?

Terenu byłej firmy Solar-Sky pilnują dwa psy, poza tym brak 
oznak działalności

Trzy lata więzienia 
dla B. Sawickiej

 „Na wnuczka” coraz trudniej

M
. L
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Serdeczne podziêkowanie
Ordynatorowi i Personelowi medycznemu

oddzia³u Internistycznego Powiatowego Centrum
Zdrowia w Kowarach "Bukowiec"
za fachow¹ opiekê i skuteczn¹ pomoc

w ratowaniu mojego ¿ycia.

Weronika Zieliñska z rodzin¹

Dyrektor NZOZ Zgromadzenia Sióstr Œw. El¿biety,
Pracownicy i Pacjenci w Mi³kowie

sk³adaj¹ serdeczne podziêkowania

FUNDACJI POLSKA MIED^
za przekazanie darowizny przeznaczonej na zakup sprzêtu

medycznego niezbêdnego do pielêgnacji i leczenia pacjentów.

Dziêki podjêtym dzia³aniom Zak³ad w Mi³kowie posiada sprzêt
podnosz¹cy standard œwiadczonych us³ug przez placówkê.

PODZIÊKOWANIE

Panu dr. Miros³awowi Ficowi,
ordynatorowi Oddzia³u Geriatrii oraz

Paw³owi Kowalczykowi, rehabilitantowi
i wszystkim z personelu lekarskiego,

pielêgniarskiego i pomocniczego,
którzy byli mi ¿yczliwi,

dziêkujê

W³adys³aw Bejgier

Serdeczne podziêkowanie
Ordynatorowi i Personelowi medycznemu

Oddzia³u Kardiologii Wojewódzkiego Centrum
Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej
za fachow¹ opiekê i skuteczn¹ pomoc

w ratowaniu mojego ¿ycia.

Weronika Zieliñska z rodzin¹

LOKALE

WYNAJMÊ umeblowane mieszkanie
- centrum, 36 m kw., II piêtro, 700 z³+
media. Tel. 727-660-667. F2286-G

KAWALERKA 57 tys. Tel. 609-153-517.

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dom, stan surowy
amkniêty oraz dzia³ki budowlane w malow-
niczym miejscu 605-210-520. F2292-G

US£UGI

PRZEPROWADZKI, 516-146-075.
F2139-G

CAT, JCB koparko-³adowarki, robo-
ty ziemne, 601-522-600. F2279-G

REMONTY kompleksowe-ceny ze-
sz³oroczne, 516-048-225. F2280-G

PRACA

PRZYJMÊ do pracy w kawiarni w
Cieplicach pani¹ ze znajomoœci¹ jêzyka
niemieckiego. Tel. 696-593-149.

F2291-G

TO NAS
MARTWI
Lila. „Czasy s¹

dziœ inne ni¿ 50
lat temu. Rodzi-
nie, wierze i spo-
sobom na ¿ycie:
brak fundamentu.
Dlatego tyle k³o-
potów w ka¿dej
dziedzinie dzia³alnoœci ludzkiej. Tech-
nika, rozwój cywilizacyjny nie wp³y-
nê³y dodatnio na nasze EGO. Jeste-
œmy zupe³nie zagubieni. Pora wróciæ
do przesz³oœci; doceniæ to, co jest
proste: znaæ i przestrzegaæ zasady DE-
KALOGU. Wtedy ³atwiej mo¿e potrafi-
libyœmy z sob¹ rozmawiaæ, szczegól-
nie w polityce - tu przecie¿ jest jeden
wielki OB£ÊD.”

Mo¿e nie ma co siê zamartwiaæ?
Wszystko - przyspieszaj¹c - zmierza ku
nieuchronnemu koñcowi. Tak wieszczy
sam Zygmunt BAUMAN, który postulu-
je powróciæ do fundamentów spo³ecz-
nego ³adu - do Zaufania, Solidarnoœci i
Odpowiedzialnoœci. W tym widzi jedy-
ny ratunek dla ludzkoœci, religii, pañstw,
partii politycznych i konkretnych jed-
nostek.

Mo¿na siê tylko uœmiechn¹æ. ZAUFA-
NIE do pañstwa wyparowa³o. Ludzie
sobie wzajem nie ufaj¹ - wszêdzie wêsz¹
tylko niecne intencje. A SOLIDARNOŒÆ
dawno diabli wziêli. „Jedni drugich
brzemiona noœcie” brzmi bajkowo. Ma³o
praktykowana w ¿yciu ma³¿eñskim, ro-
dzinnym czy s¹siedzkim. W innych sy-
tuacjach - ca³kiem nieznana. ODPOWIE-
DZIALNOŒÆ: równoœæ obywateli wobec
prawa jest fikcj¹. Sumienie przesta³o
byæ norm¹ moralnoœci.

Zmierzamy ku katastrofie? Ten sce-
nariusz œwiadczy³by o tym, ¿e dzieje
ludzkoœci s¹ nieudanym eksperymen-
tem albo ¿artem pozaziemskich istot.
Zwolennik tej teorii znajduje poparcie
w pierwszym liœcie Jana (5,19): „Œwiat
LE¯Y w mocy Z³ego.” Z£Y siê bawi. W
przesz³oœci da siê to przeœledziæ. Obec-
nie tego doœwiadczamy. Ku piekielnej -
tu¿, tu¿ - przysz³oœci, nieuchronnie
œwiat i ludzkoœæ zmierzaj¹.

Wzroœnie iloœæ protestów, buntów,
burd, rewolucji - marszów m³odych
gniewnych. Dla draki. Dla zgrywy. Choæ
i w wa¿nych sprawach dla Europy i
œwiata. Dadz¹ siê we znaki trzêsienia
Ziemi, powodzie, kosmiczne zawirowa-
nia. Mog¹ ulec zag³adzie cywilizacyjne
osi¹gniêcia ludzkoœci, gdy odwrócone
zostan¹ magnetyczne bieguny Ziemi i
energia p³yn¹ca z Kosmosu.

A mo¿e ISLAM zaleje Europê i Ame-
rykê. To bêdzie cena, jak¹ zap³aci Cywi-
lizacja Zachodnia, by wyznawcy Allaha
stali siê religi¹ tolerancji, pokoju i plu-
ralizmu.

A mo¿e CHINY - poproszone o brat-
ni¹ pomoc? - stawiaj¹c tamê ekspansji
krajów muzu³mañskich: po³o¿¹ ³apê
RE¯IMU na kraje chrzeœcijañskie. Ka¿-
dy ruch œledzony, s³owo - rejestrowa-
ne. Ka¿da iskra œwitaj¹ca w g³owie -
zw³aszcza nieprawomyœlna - w zarodku
zgaszona. To doœæ ciekawy polityczny
eksperyment.

Mi³y Czytelniku. Z rozmów przy stole
- w skrócie zapisanych - zrodzi³ siê po-
mys³ na felieton. Z pewnoœci¹ warto
siê nad tym zadumaæ. I w³asne wyrobiæ
zdanie.

Ogromnie du¿o wydarza siê w ca³ym
wielkim œwiecie. Na ma³ym kawa³ku Zie-
mi, zwanej Europ¹, tak wiele siê dzieje
- tyle WYCZYNIA na polskim naszym
podwórku. Równie¿ w najbli¿szym
Twoim otoczeniu i osobistym ¿yciu tyle
rzeczy ma miejsce.

- Co Ciê martwi...?
KUBEK

Szeœædziesi¹t lat temu Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej w Jeleniej
Górze utworzy³o Miejskie Przedsiê-
biorstwo Gospodarki Komunalnej. W
miniony pi¹tek MPGK œwiêtowa³o
okr¹g³y jubileusz. By³y wyrazy uzna-
nia, odznaczenia dla wyró¿niaj¹cych
siê pracowników i gratulacje.

Zadaniem powo³anego w 1952 roku
przedsiêbiorstwa by³o dostarczanie
wody dla celów przemys³owych i u¿yt-
kowych, oczyszczanie kana³ów, do-
starczanie ludnoœci k¹pieli higienicz-
nych oraz oczyszczanie miasta, wy-
wóz œmieci i fekaliów.

W koñcu lat 70. zak³ad przej¹³ utrzy-
manie zieleni miejskiej i dróg oraz
obj¹³ dzia³aniem rejon Cieplic i Sobie-
szowa, a w 1973 roku wy³¹czono dzia-
³alnoœæ z zakresu wodoci¹gów i kana-
lizacji. Do 1997 roku przedsiêbiorstwo
by³o zak³adem pañstwowym, a 1 lipca
tego¿ roku zosta³o skomunalizowane i
przekszta³cone w spó³kê prawa han-
dlowego.

Dziœ spó³ka zatrudnia 270-280
osób, a za ubieg³y rok osi¹gnê³a nie-

spe³na 170 tysiêcy z³otych zysku. W
MPGK zatrudnienie znajduje te¿ w ci¹-
gu roku grupa oko³o 30 osób bezro-
botnych w ramach sta¿y.

To MPGK wybudowa³o wysypisko
œmieci w Siedlêcinie, które kilka lat
temu zosta³o zamkniête z przepe³nie-
nia. W tym roku rozpocznie siê jego
rekultywacja. Dziœ MPGK wywozi z Je-
leniej Góry ³¹cznie 26 tysiêcy ton nie-
segregowanych œmieci na wysypisko

w Kostrzycy. Kolejnych 600 ton zbie-
ranych jest selektywnie. Kilkadziesi¹t
lat temu funkcjonowa³o tak¿e sk³ado-
wisko œmieci miêdzy szpitalem a
przedszkolem przy ulicy Wolnoœci.

Spó³ka utrzymuje ponad 23 hektary
zieleni miejskiej, ponad 73 hektary par-
ków oraz 400 hektarów lasów. Admi-
nistruje tak¿e czterema cmentarzami
komunalnymi i prowadzi schronisko
dla ma³ych zwierz¹t.                    GOK

Skanalizuj¹
Wojcieszyce

Wojcieszyce bêd¹ kolejn¹ wsi¹ w
gminie Stara Kamienica, w której wy-
budowane zostan¹ sieci wodoci¹go-
wa i kanalizacyjna. Cztery miliony z³o-
tych na ten cel gmina dosta³a z unij-
nego Programu Rozwoju Obszarów
Wiejskich. Dotacja pokryje zdecydo-
wan¹ wiêkszoœæ kosztów, które po-
ch³onie ta inwestycja. O resztê pieniê-
dzy gmina zabiega w Wojewódzkim
Funduszu Ochrony Œrodowiska i Go-
spodarki Wodnej.

Wykonawca sieci ma zostaæ wy³o-
niony w trzecim kwartale 2012 roku.
Budowa planowana jest na 2013, a
zakoñczenie - na 2014.

Jak mówi sekretarz Urzêdu Gminy
Starej Kamienicy Zofia Œwi¹tek, Woj-
cieszyce nie zostan¹ pod³¹czone do
sieci gminnej, ale miejskiej jeleniogór-
skiej - zarz¹dzanej przez przedsiêbior-
stwo Wodnik. Wynika to z faktu, ¿e z
Wojcieszyc jest bli¿ej do Jeleniej Góry
a konkretnie do Cieplic, ni¿ do Krom-
nowa czy Kopañca, gdzie siêga sieæ
gminna. Porozumienie z Wodnikiem
w tej sprawie zosta³o juz zawarte.

 (kos)

Ksi¹dz Marek Skolimowski, by³y
proboszcz parafii œw. Jadwigi w
Karpnikach, odwo³any z tej funkcji w
efekcie ostrego konfliktu z parafia-
nami, wci¹¿ nie chce opuœciæ wiej-
skiej plebanii i przenieœæ siê do
Domu Ksiê¿y Emerytów w Legnicy.

Duchowny unikaj¹cy kontaktów
z zewnêtrznym œwiatem nie wyko-
na³ decyzji biskupa legnickiego i
nie wyprowadzi³ siê z Karpnik we
wskazanym mu wczeœniej termi-
nie. Doprowadzi³o to do eskalacji
konfliktu z mieszkañcami okolicy
domagaj¹cymi siê natychmiasto-

Watykan te¿ przeciw
ksiêdzu z Karpnik

wego usuniêcia go. Przeciwni by-
³emu proboszczowi parafianie nie
mog¹ zrozumieæ, dlaczego Kuria
Legnicka dot¹d nie rozwi¹za³a pro-
blemu. Tym bardziej ¿e nowy pro-
boszcz administruj¹cy parafi¹, któ-
remu uda³o siê na wstêpie nieco
uspokoiæ wiernych, wci¹¿ musi do-
je¿d¿aæ do koœcio³a z Mys³akowic i
nie³atwo jest mu sprawowaæ po-
s³ugê w tej kuriozalnej sytuacji.

W Karpnikach ponownie zawrza-
³o w ubieg³ym tygodniu, po tym jak
do parafian dotar³a wiadomoœæ, ¿e
Stolica Apostolska nie uzna³a re-

kursu ksiêdza Marka Skolimowskie-
go, który odwo³a³ siê od decyzji bi-
skupa Diecezji Legnickiej do Waty-
kanu. Mieszkañcy Karpnik kolejny
raz zwrócili siê do legnickich bisku-
pów z proœb¹ o wyegzekwowanie
postanowieñ prawomocnego dekre-
tu wydanego przez zwierzchnika
kurii. Zapowiedzieli te¿ wyjazd do
Legnicy na spotkanie z biskupem i
zorganizowanie kolejnego protestu
w sytuacji, jeœli ks. Marek natych-
miast nie opuœci „ich” plebanii.

Pod koniec ubieg³ego tygodnia
do Karpnik z niezapowiedzian¹ wi-

zyt¹ przyjecha³ biskup, by spotkaæ
siê z parafianami i wyjaœniæ sytu-
acjê. Od niego dowiedzieli siê, ¿e
ksi¹dz Marek dosta³ czas na
opuszczenie plebanii do 18 maja i
jeœli nie wykona polecenia bisku-
pa, spotkaæ go mog¹ surowe kon-
sekwencje. Parafianie postanowili
cierpliwie poczekaæ na rozwój wy-
padków do koñca tygodnia. Zapo-
wiadaj¹, ¿e jeœli by³y proboszcz nie
opuœci niezw³ocznie plebanii, zor-
ganizuj¹ akcjê protestacyjn¹, ale
tym razem ju¿ w legnickiej kurii.

 Daniel Antosik

Jubileusz  MPGK

Wyró¿niaj¹cy siê pracownicy spó³ki zostali odnaczeni.
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Plac czarownic - powieść w odcinkach (21)

Wy, Polacy…
Magda zawiesiła teatralnie głos. 

Patrzyła w szybę, za którą migały 
radomierskie gospodarstwa, na ogół 
schludne, z wykoszoną przy budyn-
kach trawą i ogrodzone stylowymi pło-
tami. Czekała, aż Niemiec nie wytrzyma 
i z ciekawości zapyta, co wydarzyło się 
dalej. Ale Stier nie pytał, udając non-
szalancko brak zainteresowania, więc 
zniecierpliwiona zaczęła mówić sama:

- A wówczas ci dzielni ludzie z 
Radomierza, którym chciano zabrać 
dzwon, odpowiedzieli tym bezczel-
nym i pewnym siebie partyjniakom, 
żeby poszli do diabła! - aż zaniosła 
się śmiechem…

- Ja, zum teufel, ha, ha, ha! - zaśmiał 
się Eugen. - Zuch wieś, ja! Zuch! 

- Cicho bądź! Słuchaj dalej - rozkręciła 
się na dobre. - No to robotnicy odjechali, 
a ludzie zostali. Za jakieś dwie godziny 
przyjeżdża z Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Jeleniej Górze delegacja. Za-
jeżdżają wołgą czy jakimś tam innym 

samochodem. Wysiadają takie grubasy 
z krótkimi szyjami i parówkowatymi pal-
cami; kołyszą się w biodrach; człapią… 

„Proszę, idźcie towarzysze do domów, 
bo wezwiemy milicję”. A ludzie widły 
przed siebie: „Wynocha!”. Pertraktowali, 
namawiali, straszyli… Na nic! Nie chcie-
li awantury. Odjechali, a dzwon pozostał. 
I wyobraź sobie, ty durny Frycku, że to 
wszystko wydarzyło się mniej więcej 
na jakieś dwa lata przed wybuchem 

„Sierpnia ’80”!
- Wy, Polacy, durni - odpowiedział 

spokojnie ku jej zaskoczeniu. - Po co 
było bronić starych dzwonów? Dziś 
Unia Europejska, przy okazji remontu 
wieży, kupiłaby nowe! Co jej za róż-
nica - 100 tys. euro w jedną albo w 
drugą stronę? Głupia Polska i głupia 
Unia! Taka prawda, Magda, ja?

Droga pięła się w górę, minęli 
Miedziankę potem między szpalerem 
drzew wjechali do niewielkiej wsi. 

„Mniszkow” - przeczytał Eugen. Przy 

jednym z budynków stała niewysoka 
szczupła kobieta. Machała do nich ręką.

- Oto zdaje się i sama pani Lampa - 
zakomunikował pod nosem Magdzie i 
zatrzymał BMW. - Jesteśmy na miejscu. 

Anna Lampa ciągle się uśmiechała. 
Po kilku niewiele znaczących, podyk-
towanych konwencją słowach powi-
tania, zaprosiła gości na mały spacer.

- To wszystko stoi na sztolniach 
- mówiła. - Obawiam się, że jak moc-
niej tupnę nogą, to ziemia otworzy się 
i mnie pochłonie.

Magda zachichotała, Eugen słuchał 
zaś kobiety w skupieniu. Lampa, będąca 
z natury kobietą nieśmiałą, lecz w duszy 
której budziły się niekiedy potrzeby 
gwiazdorskie, podochocona opowiadała 
tymczasem dalej: o Miedziance, o ko-
palniach, wydobywanym przez Rosjan 
uranie oraz legendach związanych z 
końcem II wojny światowej. Szli wąską 
ścieżką, mijając ruiny dawnych gospo-
darstw. Otaczały je krzewy zdziczałego 

bzu. W wiosennych promieniach przy-
gotowywały się do wypuszczenia pąków. 
Daleko na horyzoncie pasły się krowy. 
Krajobraz porażał pięknem i przerażał 
wszechogarniająca pustką.

- Cudownie - Magda rozłożyła ręce i 
zaczęła kręcić się, aż świat zawirował 
jej w głowie i gdyby nie Eugen, naj-
pewniej runęłaby w trawę.

- Mam tu działkę - mówiła Lampa. - 
Chciałabym zbudować na niej kiedyś 
dom, lecz obawiam się, że któregoś 
dnia mógłby się po prostu zapaść pod 
ziemię. W Miedziance lej nad sztolnią 
zrobił się kiedyś przy samym kościele. 
To niebezpieczne. A pan? - zwróciła 
się do Eugena. - Ma pan ponoć do 
wyjaśnienia jakąś tajemnicę…

 - No, ja, inskrypcję taką. Nie wiem, 
co ona może znaczyć.

- Jak brzmi? - zapytała
- „Światłość spoczywa w tobie, 

który patrzysz w dół, a gwiazda i Bóg 
nad tobą”.

- I co to ma niby być? - zapytała, 
marszcząc zalotnie brwi.

- No właśnie, co? - zaśmiała się 
Magda.

- W tym rzecz, że nie wiem - odpo-
wiedział, spoglądając Annie głęboko w 
oczy. Nie wierzył, że zdoła mu pomóc. 
Skąd niby miała znać ten cytat? „Zresztą, 
może to wszystko jedna wielka blaga? 
Głupi nazista wiózł pewnie skrzynkę z 
jakimś karabinem, a potem z jej ukrycia 
i pilnowania uczynił sens swego życia!” 

- Jak pan powiedział? - zaciekawiła 
się nieoczekiwanie Lampa. - „Gwiaz-
da i Bóg nad tobą? Światłość spo-
czywa w tobie?” Nie wiem dlaczego, 
ale przywodzi mi to na myśl pewną 
niezwykłą historię z początku XVII 
wieku. Wiecie państwo, że związana 
jest ona także z Mniszkowem, a do-
kładniej z wiejską karczmą? Chodźmy, 
coś wam w niej pokażę, a po drodze 
wszystko wyjaśnię.

Zbigniew Rzońca

Rafał Szymański chodził do szkoły 
podstawowej nr 14. Mieściła się ona 
w budynku zajmowanym dziś przez 
likwidowane gimnazjum nr 2.

- Po lekcjach wybieraliśmy się czasa-
mi z kolegami do podziemi - wspomi-
na. - Znaleźliśmy do nich trzy wejścia. 

Jedno tuż obok muzeum, drugie za 
nim, a trzecie bliżej ulicy Sudeckiej. 

Radny PiS zapamiętał podziemne 
szerokie korytarze, po których mogły-
by jeździć nawet samochody, kapiącą 
z sufitów wodę oraz zamurowane 
odgałęzienia. Pamięta również, że ktoś 
hodował tam wówczas pieczarki. 

- Później zrobiono w największych 
pomieszczeniach dyskotekę - dodaje. 

- Została jednak zamknięta. I dziś nie 
dzieje się tam nic.

Ivo Łaborewicz, dyrektor archiwum 
państwowego w Jeleniej Górze, mówi, 

że pod Wzgórzem Kościuszki znajdują 
się tak naprawdę dwa obiekty. Pierw-
szy pochodzi jeszcze z końca XIX w.

- Niemcy zbudowali go jako magazyn 
win i piw - opowiada. - Jest w złym 
stanie. Drugi obiekt to schron zbu-
dowany przez hitlerowców w 1944r. 

To właśnie do niego wejść można od 
strony Muzeum Karkonoskiego. 

Prezydent Marcin Zawiła przypo-
mina sobie, że mniej więcej rok temu 
jeleniogórzanka Natalia Klimaszewska 
chciała w obu podziemiach zorganizo-
wać wystawę poświęconą swojej pasji 

- powstaniu warszawskiemu.
- Okazało się, że niestety, nie da się 

tego zrobić - powiedziała nam. - Eks-
pert, z którym weszłam do podziemi, 
stwierdził, że są mocno zwietrzałe i 
ulegają samoistnemu zasypywaniu. 
Niedługo po prostu mogą się zawa-

lić. Jeśli zaś chodzi o korytarze przy 
muzeum, to kapie w nich woda i są 
za małe jak na moje potrzeby. Innych 
nadających się do wykorzystania 
sztolni w mieście nie znam.

Nie zna takich także prezydent Jele-
niej Góry. Dlatego zdziwiło go pismo 
od radnego Rafała Szymańskiego.

- Oczywiście, całe stare miasto leży 
na piętrowych piwnicach - twierdzi 
Marcin Zawiła. - Ale o ich zwiedzaniu 
ze względów bezpieczeństwa nie ma 
co nawet marzyć! Jest też kilka daw-
nych schronów. Czy one są jednak 
atrakcją? Wątpię.

Podobnie uważa Ivo Łaborewicz. 
Wylicza:

- Schron był za wiaduktem kolejo-
wym przy wylocie z miasta w stronę 
Zgorzelca; jeden mieścił się dokładnie 
pod obecną „Biedronką” przy ul. Wol-
ności, następny obok dworca PKP, a 
kolejny przy schodkach prowadzą-
cych z ul. Jeleniej do ul. Pijarskiej… 
Jakiś czas temu znaleziono również 
jakiś tunel wychodzący obok Banku 
Pekao przy ul. Wyszyńskiego, ale 
niewiele o nim wiadomo. Pochodził 
prawdopodobnie z XVII-XVIII w. 
Trudno ustalić, gdzie miał początek, 
ponieważ był zasypany.

Rafał Szymański łatwo się jednak 
nie poddaje. Mówi, że prawdopo-
dobnie można by wykorzystać dawny 
schron przy dworcu. A jeśli nie można, 
to przynajmniej trzeba to sprawdzić.

- Dlatego też wystąpiłem do prezy-
denta o to, by przygotował inwenta-
ryzację podziemi - informuje. - Byłem 
w Walimiu - tam podziemia nie są 
wcale jakieś rewelacyjne, a trudno 
do nich wejść, taka jest przed nimi 
kolejka turystów. Niedawno trasę 

turystyczną uruchomiono w podzie-
miach Kamiennej Góry. Jestem prze-
konany, że u nas też dałoby się coś 
zorganizować. Ludzie mieliby pracę, 
a turyści nową atrakcję. Zwłaszcza 
że mogliby zwiedzić na przykład 
muzeum, a przy okazji znajdujące się 
pod LOK podziemia. A może muzeum 
by je zagospodarowało?

- Nie są nam potrzebne - odpowia-
da Gabriela Zawiła, dyrektor Muzeum 

Karkonoskiego. - Jest w nich woda 
i panuje bardzo duża wilgotność. 
Adaptacja sztolni wymagałaby ol-
brzymich pieniędzy, liczonych w 
milionach złotych.

Rafał Szymański uważa, że mimo 
wszystko gra warta jest świeczki. 

Zwłaszcza że można do sztolni dołą-
czyć ciekawą legendę.

- Bogusław Wołoszański w „Twier-
dzy szyfrów” napisał, że w Jeleniej 
Górze w czasie II wojny światowej 
działała elitarna ekipa kryptologów 

- opowiada. - Zajmowała się odczyty-
waniem radzieckich szyfrów jednora-
zowych. Nieważne, czy to prawda, czy 
fikcja, ważne, że da się to z łatwością 
świetnie wykorzystać turystycznie!

Jeśli poniemieckie obiekty z czasów 
II wojny światowej są dobrze przygo-
towane, to rocznie zwiedza je od 50 
do 100 tys. osób. Na taką ilość zwie-
dzających liczą na przykład operatorzy 
sztolni w Kamiennej Górze. 

Zbigniew Rzońca 

Sztolnie pod Jelenią Górą - fakty i mity

Podziemne miasto
Radnemu PiS marzy się udostępnienie turystom jeleniogórskich podziemi. 
Napisał nawet w tej sprawie do Marcina Zawiły. Nic nie wiem o istnieniu 
takich podziemi, które by się nadawały do zwiedzania - odpowiada 
zaskoczony prezydent. 

Pod schodkami prowadzącymi z ul. Jeleniej do Pijarskiej mieści 
się poniemiecki schron dla mieszkańców Jeleniej Góry.

Zachowały się plany podziemi leżących na Wzgórzu Koścuszki - 
mówi Ivo Łaborewicz

Można by spróbować wykorzystać turystycznie podziemia obok 
dworca PKP - mówi Rafał Szymański.
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Na portalach związanych z 
turystyką Maja Włoszczowska 
zachwala wycieczki rowerowe po 
Niemczech. Po Jeleniej Górze i 
Polkowicach to kolejne miejsce, 
które reklamuje. W komentarzach 
jedni mówią o zgrzycie, a inni o 
tym, że zarabianie na swoim wi-
zerunku przez światowe gwiazdy 
nie zna granic.

Maja Włoszczowska to wice-
mistrzyni olimpijska w kolarstwie 
górskim i jedna z polskich me-
dalowych nadziei na Igrzyska 
w Londynie. Jej zdjęciom na 
niemieckich trasach rowerowych 
towarzyszą teksty promujące wy-
cieczki rowerowe w Niemczech. 
Maja Włoszczowska wypowiada 
się ciepło na temat takich regio-
nów, jak Szwajcaria Saksońska, 
Spreewald czy Schwarzwald i 
Pojezierze Meklemburskie.

Informacje i zdjęcia medalistki 
ukazały się na polskich portalach, 
czyli mają zachęcić do wyjazdów 
do Niemiec Polaków.

Polkowice w Jeleniej Górze
Rowerzystka od trzech lat jest 

twarzą promocyjną Jeleniej Góry. 
Z tym miastem jest związana od 
lat - tu mieszka, trenuje, tu sie-
dzibę ma rodzinna firma, w której 

pracę jest zaangażowana. Miasto 
korzysta z wizerunku medalistki 
i finansuje organizację wyścigu 
jej imienia - Jelenia Góra Trophy 
Maja Włoszczowska MTB. Gdy rok 
zdobyła wicemistrzostwo świata, 
przyjechała do Jeleniej Góry, 
gdzie fetowana była pod ratuszem 

przez kibiców i prezydenta miasta 
Marcina Zawiłę.

To wtedy zwrócono w Jeleniej 
Górze z pewnym rozczarowaniem 
uwagę, że w takim momencie i 
takim miejscu rowerzystka ma 
na sobie koszulkę z nadrukiem 
promującym Polkowice. Formalnie 

wszystko było jak należy, bo Jele-
nia Góra nie ma wyłączności na wi-
zerunek wicemistrzyni, ale pewien 
niesmak u niektórych pozostał.

Na niemieckim froncie
Teraz, gdy pytam jeleniogórzan 

o komentarz do reklamowania 
przez Maję Włoszczowską Nie-
miec, reakcje też są rozmaite. Pre-
zydent Zawiła, który dowiedział się 
o tej sprawie od nas, nie chciał jej 
komentować. 

W Urzędzie Miasta można 
też usłyszeć, że promowanie 
Niemiec może być odbierane 
jako pewien zgrzyt, ale z drugiej 
strony pamięta się bardzo lojalne, 
wręcz z klasą, zachowanie meda-
listki, gdy władze Jeleniej Góry 
musiały zmniejszyć pieniądze 
dla niej. 

- Wykazała się wtedy zrozumie-
niem dla trudnej sytuacji finanso-
wej miasta - podkreśla rzecznik 
prasowy Urzędu Miejskiego w 
Jeleniej Górze, Cezary Wiklik.

Teraz - w materiałach niemiec-
kiej instytucji promocyjnej - Maja 
Włoszczowska wspomina o Jele-
niej Górze, jako mieście rodzin-
nym, w którym chętnie spędza 
czas, gdy ma możliwość wyboru 
miejsca treningów.

Jej wizerunek, jej sprawa
- Maja Włoszczowska ma pełne 

prawo do dysponowania swoim 
wizerunkiem - ocenia Ilona Knapik, 
specjalistka od public relations, 
pracująca dla dużych firm.

Miłosz Sajnog, jeleniogórski 
radny i były wiceprezydent Je-
leniej Góry, a także dziennikarz 
rowerowy, zwraca uwagę, że Maja 
Włoszczowska jest bardziej roz-
poznawalna w krajach zachodniej 
Europy niż w Polsce. Należy do 
pięciu najbardziej rozpoznawal-
nych zawodniczek MTB, czyli 
kolarstwa górskiego. To dlatego 
w reklamach wykorzystuje ją tak 
potężna firma rowerowa, jak Scott.

- W Niemczech użytkowników 
rowerów jest znacznie więcej niż w 
Polsce, a pisma rowerowe w tym 
kraju należą do najsilniejszych w 
Europie. Są także najbardziej opi-
niotwórcze - uważa Miłosz Sajnog.

Z tego, co mówi, wynika, że 
zaangażowanie Mai Włoszczow-
skiej w Niemczech warto oceniać 
w szerszej perspektywie. Według 
Miłosza Sajnoga w Polsce bowiem 

- co jego zdaniem dość dziwne - 
jak na razie nikt nie miał i nie ma 
pomysłu na jej wykorzystanie 
marketingowe. 

Leszek Kosiorowski

Premier wyznaczył datę przedter-
minowych wyborów na burmistrza 
Zawidowa. Mieszkańcy przygraniczne-
go miasteczka wybiorą następcę śp. 
Józefa Sontowskiego 1 lipca br. Do 
czasu wyłonienia nowego gospodarza 
miasta funkcję burmistrza Zawidowa 
pełni dotychczasowy sekretarz miasta, 
Marcin Rogacki. 

Od dnia śmierci dotychczasowego 
burmistrza Józefa Sontowskiego, tj. 
od 6 kwietnia br., Zawidów czekał na 
uporządkowanie kwestii formalno-
prawnych, związanych z funkcjono-

waniem samorządu. 14 maja Marcin 
Rogacki otrzymał pisemną nominację 
od premiera, która upoważnia go 
do administrowania gminą Zawidów 
do czasu przyśpieszonych wyborów. 
Mimo młodego wieku dotychczasowy 
sekretarz powinien bez problemów 
udźwignąć powierzone mu zadanie. Był 
bliskim współpracownikiem śp. Józefa 
Sontowskiego i jest doskonale zorien-
towany w lokalnej specyfice. Zgodnie 
z rozporządzeniem Prezesa Rady Mi-
nistrów w sprawie przedterminowych 
wyborów na burmistrza Zawidowa 

odbędą się one 1 lipca. Kampania wy-
borcza trwać będzie do 29 czerwca. Po-
tencjalni kandydaci, poza spełnieniem 
wymogów ustawowych, muszą się 
wykazać poparciem zaledwie 150 osób. 
Zawidowianie pójdą do urn dwukrotnie, 
w krótkim odstępie czasu. 1 lipca będą 
wybierać nowego burmistrza, a 15 
lipca zadecydują, kto uzupełni wakat w 
składzie Rady Miejskiej. Gdyby 1 lipca 
nie udało się wyłonić nowego burmi-
strza - 15 lipca mieszkańcy wezmą więc 
równolegle udział w II turze wyborów 
na burmistrza.                            (mat)

Ponad 200 osób wzięło udział w 
piątkowej konferencji ratownictwa zin-
tegrowanego pn. Złota godzina, która 
odbyła się w Jeleniogórskim Centrum 
Kultury.

- Złota godzina to czas od momentu 
przykrego zdarzenia do momentu udzie-
lenia człowiekowi pierwszej pomocy. To 
najbardziej istotny czas dla ratowania 
życia ludzkiego - mówi Elżbieta Zakrzew-
ska, dyrektor Szpitala MSWiA w Jeleniej 
Górze, organizator konferencji.

Uczestnicy dowiedzieli się o najnow-
szych zasadach obowiązujących podczas 
ratowania życia, poznali m.in. zagrożenia 
epidemiologiczne w ratownictwie, rolę 
pielęgniarki, zadania policji przy wy-
padkach masowych. To tylko niektóre 
z szeregu tematów, podejmowanych 
podczas mikrowykładów.

- Najważniejsze jest to, żeby wiedzieć, 
jak udzielać pierwszej pomocy - mówi 
E. Zakrzewska. - Jeżeli ktoś jest nie-
przytomny, to należy wiedzieć, jak go 
obrócić, jak sprawdzić oddech, puls, 
czy można takiego człowieka ruszyć, 
czy nie można.

W konferencji uczestniczyli przed-
stawiciele służb mundurowych, szpitali, 
m.in. pielęgniarki, także te z opieki długo-
terminowej, środowiskowej, opieki szkol-
nej. - Ważne jest też to, że są tu osoby z 
zewnątrz, które nie mają nic wspólnego z 
medycyną. Przyszły i zapytały, czy mogą 
uczestniczyć - mówi E. Zakrzewska.

Konferencja zakończyła się efektow-
nym pokazem działania służb ratowni-
czych, który odbył się na placu Ratu-
szowym. Strażacy ratowali człowieka 
uwięzionego w aucie, rozcinali karoserię 
i wyciągnęli poszkodowanego. Pokaz 
obejrzało też wielu przechodniów.

(ROB)

Do ostatniego miejsca zapełniała się 
widownia Zdrojowego Teatru Animacji 
podczas V Festiwalu Tańca Orientalnego 
i Flamenco, który odbył się w niedzielę. 
Swoje umiejętności zaprezentowało 
blisko siedemdziesiąt pań i wyjątkowo 
jeden mężczyzna. Dla najmłodszych 
tancerek liczyły się barwne stroje, dla 
starszych ważniejsze były emocje, które 
taniec pozwolił im wyrazić.

Najmłodsza tancerka ze szkoły Tierra 
Flamenca, która zorganizowała imprezę, 
miała zaledwie 6 lat, a najstarsza ponad 
sześćdziesiąt. Zainteresowanie flamenco 
i tańcem brzucha z roku na rok wzrasta. 
Skąd taka popularność?

- To, co najbardziej mnie kręci w tym 
to możliwość wyrażania swoich emocji 
i brak granic wiekowych, do których 
można go ćwiczyć - tłumaczyła Sylwia 
Kasperek, która we flamenco zakochała 
się już siedem lat temu. W treningach nie 
przeszkadzała jej nawet ciąża, a córka, z 
którą wówczas tańczyła, dziś także ćwi-
czy. Do hiszpańskiej pasji przyłączył się 
także niedawno jej mąż, który jako jedyny 
mężczyzna wystąpił w niedzielę na scenie.

- Podoba mi się, że flamenco można tań-
czyć solo, dzięki czemu każde z nas rozwija 
się indywidualnie - mówił Robert Kasperek.

Każdy z występów eksponował kobie-
ce walory. Podkreślały je obcisłe, a cza-
sem dość skąpe stroje, mocne makijaże 
i precyzyjne ruchy bioder.

- Taniec orientalny pozwala wyleczyć 
się z kompleksów. Jest połączeniem 
fitnessu i tańca, który fantastycznie 
działa na kobiece partie ciała - pod-
kreślała Agnieszka Gizińska, która od 
roku wspólnie z córką ćwiczy tę formę 
ruchu.

Tancerki podkreślały, że taniec jest dla 
nich odskocznią od stresującego życia 
codziennego. Tak było w przypadku 
Mai Mejsner, która w życiu zawodowym 
pełni funkcję menedżera w korporacji, a 
flamenco pomaga jej zachować balans. 
Podobnie było w przypadku pani Sylwii, 
która jest psychologiem.

- Trening to dla mnie odpoczynek, 
bardziej psychiczny aniżeli fizyczny - 
podkreślała pani Sylwia, którą taniec 
dodatkowo uwrażliwił jeszcze na pięk-
no. - Coraz częściej zwracam też uwagę 
na gesty, a nawet to, w jaki sposób się 
poruszam - dodała.

Oprócz pań ze szkoły Tierra Flamenco 
gościnnie wystąpiły też tancerki z Goerlitz 
z odmianą tańca plemiennego.

(AJS)

Żeby pomoc była na czas

Zawidowianie pójdą do urn 1 lipca

Tłumy na festiwalu flamenco

Panie zgodnie podkreślały, że flamenco nie należy do najłatwiej-
szego tańca. Wymaga precyzji i pokory podczas jego nauki.

Promocyjna twarz Jeleniej Góry reklamuje wycieczki w Niemczech

Rozchwytywana medalistka
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Konferencja 
zakończyła się 
efektownym po-
kazem działania 
straży pożarnej.
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- Pewien pszczelarz powie-
dział mi ostatnio: dziś pszczoła 
ma przerąbane. To prawda?

Józef Piotrowski: - Pszczoła ma 
się źle i jest coraz gorzej. Problem 
polega na tym, że wśród ludzi, 
którzy mogą mieć na to wpływ, 
nie ma żadnego zrozumienia. 
Myślę tu o rolnikach, o służbach 
ochrony środowiska, o różnych 
inspekcjach. Rozumiem jeszcze, 
jeśli dotyczy to prostego, nie-
wykształconego człowieka. Ale 
jeśli brak podstawowej wiedzy 
wykazują inżynierowie rolnicy, 
ludzie po studiach - to już jest 
przerażające. 

Antoni Stebułkowski: - Taki ktoś 
potrafi powiedzieć: pszczoły nie 
są mi do niczego potrzebne! A 
jak naślesz na mnie kontrolę, to 
będziesz miał w sądzie sprawę 
za pomówienie. Jak przyjdą i nie 
stwierdzą żadnych uchybień - to 
ty staniesz przed sądem. 

- Nie ma tak, że pszczoła jest 
niepotrzebna.

J.P.: - Ale wiele osób tak myśli. 
- Dlaczego pszczoła jest nie-

zbędna?
J.P. - Bez pszczoły nie ma życia 

na ziemi. Już Einstein powiedział, 
że po tym, jak zginie ostatnia 
pszczoła, życie będzie się toczyć 
jeszcze tylko przez cztery lata. 
Współcześni naukowcy nieco 
wydłużają ten okres, ale sens 
jest taki sam. Mówi się, że poza 
pszczołą są też inni zapylacze. W 
porządku, tylko że ci inni zapylają 
około półtora procent tego, co za-
pyla pszczoła. Nikt inny nie tworzy 
tak silnych kolonii. A co może się 
stać bez pszczoły, najlepiej widać 
na przykładzie Chin. 

- Co się stało w Chinach?
J.P.: - W jednej z prowincji wy-

niszczono pszczoły całkowicie i w 
tej chwili tamtejsi chłopi zapylają 
kwiaty sami, z pędzelkami w rę-
kach. To niewiarygodne, ale tak 
właśnie się dzieje. Zatrucie środo-
wiska postępuje bardzo szybko. 
Odbudowa trwa pokolenia. 

- Pszczoły wyginęły, bo nie 
zdołały się przystosować do 
nowoczesnych metod uprawy 
roślin? 

A.S.: - W minioną niedzielę 
mieliśmy spotkanie w Piecho-
wicach. To samo mówił ksiądz 
i to samo mówił wiceprezydent 
Polskiego Związku Pszczelarzy, 
Czesław Korpysa. Istnieje realne 
zagrożenie, że w USA w ciągu 
najbliższych kilku lat pszczoły 
wyginą całkowicie. Podobne 
problemy mamy już w Europie. 
Na Pomorzu wyginęła jedna 
trzecia pszczół i naukowcy się 
teraz zastanawiają, czy aby nie 
za daleko poszliśmy. Chemia 
jest potrzebna, bo jak się nie 
opryska i nie nawiezie, to się 
nie zbierze z pola. Ale z powodu 
braku pszczół plony spadły o 40 
proc. I to już naprawdę nie jest 
śmieszne, bo w Polsce może za 
chwilę zabraknąć chleba. 

J.P. - W Hiszpanii, w kraju gdzie 
po raz pierwszy wprowadzono 
GMO (rośliny modyfikowane ge-
netycznie), 80 proc. pszczół wygi-
nęło. A nam się cały czas wmawia, 
że GMO jest nieszkodliwe. 

- Panowie nie mówią teraz o 
skutkach oprysków?

A.S.: - Nie. GMO poraża system 
nerwowy pszczół i owady nie po-
trafią wrócić do ula. 

J.P.: - Mówimy o samej ku-
kurydzy, tzw. 810, genetycznie 
modyfikowanej w taki sposób, 
że roślina ma zdolność zabijania 
szkodników. Jak szkodnik wchła-
nia soki z takiej rośliny, to ginie, 
bo porażeniu ulega jego przewód 
pokarmowy. I niestety, to samo 
dotyczy pszczół. Byłem przerażo-
ny tym, co obejrzałem na filmie, a 
co udowodnili Niemcy. Kukurydza 
810 potrzebuje 51 sekund, by 
zabić pszczołę. 

- Co można zrobić? Jak prze-
strzec decydentów i zwykłych 
rolników?

J.P.: - Uczmy się na błędach 
innych! Nie musimy przerabiać 
tego wszystkiego, czego do-
świadczyli już nasi sąsiedzi. Czy 
my we wszystkim musimy być 
20 lat do tyłu? Europa Zachodnia 
zakazała u siebie upraw GMO, a 
my się nie wiadomo nad czym 
zastanawiamy!

- A co jest większym zagro-
żeniem dla pszczół - chemia 
związana z produkcją rolną czy 
GMO?

J.P. - W naszych warunkach 
chemia. Według mnie nie ma 
środków, które są bezpieczne. 

A.S. - Wie pani, my się wszyscy 
na wsi znamy. Spotkałem kiedyś 
na drodze takiego rolnika, który 
jechał z opryskiem. I on mnie 
zaczął przekonywać, że to, co on 
ma w pojemnikach, jest nieszko-
dliwe dla ludzi i zwierząt. Ja mu 
na to: wiesz co, to ja przyniosę 
po szklaneczce i się napijemy. 
Skoro to jest nieszkodliwe dla 
malutkiej pszczoły, to dla dużego 
człowieka tym bardziej, prawda? 
Nie napiliśmy się. On stwierdził: 
bez przesady…

- Panowie! Postawcie się na 
moment w roli takiego rolnika. 
Przecież wiadomo, że jak nie 
opryska, to nie zbierze. 

J.P.: - Jest sposób, i to prosty. 
Wystarczy robić opryski po oblo-
tach pszczół, czyli w godzinach 
wieczornych. Godziny ranne nie 
są zbyt dobre, bo przeszkadza 
rosa, ale wieczorem jak najbar-
dziej. Roślina przez noc wchłonie 
większość substancji, a rolnik 
zaoszczędzi, bo środek trafi tam 
gdzie powinien, zamiast wyparo-
wać w gorącym słońcu. To znacz-
nie zwiększa szanse pszczoły na 
przetrwanie. 

A.S.: - Rolnicy muszą produko-
wać, żebyśmy my mieli co jeść. 
Ale bez pszczół produkować 
się nie da. Musimy nauczyć się 
współpracować, współżyć ze 

sobą. To są naczynia połączo-
ne. Tymczasem my się często 
wykłócamy z rolnikami, żeby nie 
wyjeżdżali na pola o godzinie 10 
czy 11, gdy pszczoła ma masowy 
wylot. Przecież można ten sam 
oprysk zrobić o godzinie 18 czy 
19. Wtedy zginie te 10 procent 
pszczół, ale nie 70!

- Jakimi narzędziami praw-
nymi dysponują w tej chwili 
pszczelarze?

J.P.: - I tu jest pies pogrzebany! 
Wyrzucą kota przez okno - afera 
na całą Polskę. Giną całe rodziny 
pszczele - cisza… O tym się nie 
mówi. To nie jest temat ani dla ra-
dia, ani dla telewizji. Teoretycznie 
inspekcja weterynaryjna uznaje 
pszczołę za zwierzę domowe. 
Może to trochę śmieszne, ale 
tak jest. To znaczy, że pszczoły 
dotyczą te same przepisy, co 
każdego innego zwierzęcia ho-
dowlanego. 

A.S.: - Producent środka che-
micznego może sobie wypisy-
wać na etykiecie, że jest on nie-
szkodliwy dla pszczoły. Chemia 
to chemia i nie ma o czym mó-
wić. Gdyby rolnik był rozsądny i 
potrafił uszanować pszczelarza, 
posłuchałby i wyjechał na pole 
późnym popołudniem, a nie 
rano. W Niemczech są wyraźne 
przepisy, że opryski można robić 

do godziny 23 wieczorem. W 
Europie są regulacje, w Polsce 
każdy robi, co chce. 

- Czy na naszym terenie zano-
towano przypadki masowego 
wytrucia pszczół?

J.P.: - Trzy lata temu była bardzo 
głośna sprawa w Pasieczniku. 
Wyginęło łącznie około 300 pni 
pszczelich, u różnych hodowców, 
ale w tym samym rejonie. Pszczo-
ły ginęły przez trzy dni, aż zostały 
puste ule. Ustalono, kto i co - ale 
co z tego? Ludzie wygrali procesy, 
dostali odszkodowania. Tylko czy 
to o to chodzi? My zawsze jeste-
śmy mądrzy po szkodzie.

A.S.: - Odbudowywanie hodow-
li trwa latami. Trzeba sprowadzać 
matki, królowe są inseminowane. 
Trzeba zadbać o rasę - żeby 
pszczoła była miodna, łagodna, 
nierojliwa. Trzeba spełnić cały 
szereg warunków, żeby odbudo-
wać od podstaw hodowlę. To są 
koszty; za dobrą matkę trzeba 
zapłacić od 150 do tysiąca zł. 

- Pszczoły były na ziemi na 
długo przed pojawieniem się 
człowieka, prawda? 

J.P.: - Szacuje się, że już 60 
milionów lat temu. Człowiek 
pojawił się około 2 mln lat temu. 
Do tej pory pszczoła nadążała 
z przystosowywaniem się do 
zmiennych warunków przyrody. 

Do chemii się nie przystosuje. Nie 
ma takiej opcji. 

A.S.: - A może…? Ja to widzę. 
Będziemy pszczółkom zakładać 
maski gazowe przed wylotem. 
Rureczka, gogle, butla gazowa 
na plecach… 

- Żarty na bok. Panowie dys-
ponują ogromną wiedzą. W jaki 
sposób jest ona rozpowszech-
niana? Czy trafia tam, gdzie 
powinna?

J.P.: - Jeździmy na spotkania 
izb rolniczych, mówimy, prosimy… 
Niestety, jest to niedoceniane, 
a czasami wręcz spotyka się z 
drwiną. Swoją robotę wykonują 
różne instytucje, ale rolnik i tak 
uważa, że on jest najmądrzejszy 
i wie wszystko najlepiej. To jest 
wyzwanie - zmienić mentalność 
ludzi. My nie jesteśmy niczyim 
wrogiem, nie chcemy nikogo ka-
rać. Ale szanujmy się nawzajem. 
Odrobinę dobrej woli zamiast 
czystej złośliwości. 

A.S. - W Kanadzie, gdzie 
prowadzone są ogromne, li-
czące tysiące hektarów uprawy, 
właściciele płacą pszczelarzom 
za to, że przywożą oni swoje 
pasieki na pola. Przyjeżdża 
wielki wóz ciężarowy z widła-
kiem, rozstawiają na paletach 
po 100-150 uli, i wypuszczają 
pszczoły, żeby wykonały swoją 
pracę. Rolnicy doskonale zda-
ją sobie sprawę ze znaczenia 
takich praktyk i bardzo szanują 
pszczelarzy. 

- Czego potrzeba, by podobne 
zasady zapanowały i u nas? Re-
strykcyjnych przepisów? 

J.P.: - Żadna ustawa, żaden 
przepis nie załatwi tej sprawy, jeśli 
człowiek sam nie będzie chciał 
zrozumieć. 

A.S.: - To on, rolnik, ma w swo-
ich rękach odpowiednie przyciski, 
a nie jakiś urzędnik w Lubaniu, 
Lwówku czy Jeleniej Górze. Musi 
mieć rozum, sumienie i świado-
mość tego, co robi. Tona zboża 
więcej, OK - ale za jaką cenę? Co 
będą nasze dzieci i wnuki jadły 
za parę lat? Dokąd pójdziemy na 
spacer? 

- Zróbmy wycieczkę w przy-
szłość. Dokąd to wszystko 
zmierza?

J.P.: - W złą stronę. Z rolnikiem 
gospodarującym na niewielkim 
areale łatwiej się było dogadać. 
Z młodym, wykształconym wła-
ścicielem wielkiej monokultury 
bardzo trudno rozmawiać. A 
pszczoły nie da się zastąpić i już. 
Instytut w Puławach robił takie 
eksperymenty. Można ręcznie za-
pylać, ale każda ręcznie zapylo-
na roślina po zawiązaniu owocu 
musi zostać zafoliowana, bo nie 
przetrwa. Jest nieodporna. Nie 
wiadomo dlaczego. Po prostu tak 
jest i już. Kiedy zapyla pszczoła, 
działa to jak szczepionka. Więc 
naprawdę mamy się nad czym 
zastanowić. 

Katarzyna Matla 

Pszczoła ma przerąbane 
z Józefem Piotrowskim i Antonim Stebułkowskim, pszczelarzami z okręgu jeleniogórskiego 

Józef Piotrowski (z prawej) i Antoni Stebułkowski z koła pszcze-
larskiego w Mirsku apelują o zrozumienie dla problemu.
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Przebojową galą operetkową zakoń-
czył się w miniony piątek XXI Festiwal 
Muzyki Wiedeńskiej. 

Najstarsze z cyklicznych wydarzeń 
organizowanych przez Filharmonię Dol-
nośląską w Jeleniej Górze od lat cieszy 
się niesłabnącym powodzeniem wśród 
publiczności. Widownia dopisała podczas 
każdego z koncertów. Ciekawostką jest, 
że sala FD po brzegi wypełniona była 
podczas koncertu inauguracyjnego z mu-
zyką wielkich klasyków Straussa, Mozarta 
i Beethovena i udziałem znakomitego 
wiedeńskiego klarnecisty Petera Schmi-
dla. Nieco mniejszym zainteresowaniem 
cieszyła się finałowa gala operetkowa wy-
pełniona uwielbianymi przez publiczność 
utworami Straussów i Lehara. Wolnych 
miejsc na widowni było jednak bardzo 
niewiele. Piątkowy koncert zakończyły 
owacje i bisy, bez których publiczność 
nie pozwoliła artystom zejść ze sceny. 
Finałowy wieczór był udany. O jego atrak-
cyjności zdecydowała obecność na scenie 
muzyków wiedeńskich, którzy gościli w 
Jeleniej Górze dzięki współorganizujące-
mu festiwal Konsulatowi Generalnemu 
Republiki Austrii w Krakowie. Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej 
grała pod batutą Michaela Halasza - 
dyrygenta, który w dorobku ma m.in. 
wieloletnią współpracę z operą wiedeńską. 

Śpiewali też soliści związani ze scenami 
muzycznej stolicy nad Dunajem - Judith 
Halasz i Alexander Klinger. 

Szczególnym magnesem dla publicz-
ności są zawsze koncerty orkiestrowe. 
Te najbardziej spektakularne wydarzenia 
zwykle decydują też o wartości festiwalu. 
Tymczasem największym wydarzeniem 
muzycznym był ubiegłotygodniowy kon-
cert kameralny w wykonaniu Michaela 
Maciaszczyka (skrzypce) i Friedricha Ho-
rike (fortepian). Początkowo arcydzieła 
muzyki kameralnej zaprezentować miało 
w Jeleniej Górze Goldberg Trio Wien. W 
ostatniej chwili nastąpiła jednak zmiana 
programu. Publiczność nie mogła jednak 
czuć się zawiedziona. Koncert był świet-
ny. Związani z austriacką sceną artyści 
sprawili, że melomani poczuć mogli się 
jak w wiedeńskim salonie muzycznym. 

XXI Festiwal Muzyki Wiedeńskiej był 
udany, również dlatego, że był różnorodny 
i przez to adresowany do szerokiej publicz-
ności. Znaleźć w nim mogli coś dla siebie 
i miłośnicy poważnej klasyki, i klasycznej 
rozrywki. W pamięci pozostanie jednak 
przede wszystkim za sprawą trafionego 
przeniesienia najważniejszych akcentów 
programowych z popularnego repertuaru 
budowanego z najsłynniejszych wiedeń-
skich polek, walców i operetkowych hitów 
na wielką klasykę, która jest co najmniej tak 

samo atrakcyjna dla publiczności, jak znane 
przez wszystkich zawsze gorąco oklaski-
wane przebojowe kompozycje Straussów. 

n
Filharmonicy nie zwalniają tempa. Już w 

tym tygodniu kolejna, mocna propozycja 
muzyczna. W najbliższy piątek 25 maja o 
godz. 19.00 w jeleniogórskiej sali koncer-
towej wieczór wypełniony muzyką Piotra 
Czajkowskiego. W programie trzy dzieła: 
Marsz słowiański, Wariacje na temat roko-
ko op. 33 i VI Symfonia h-moll Patetyczna 
op. 74. Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej grać będzie pod batutą 
Wojciecha Rodka. Jako solistka wystąpi 
młoda, bardzo utalentowana wiolonczelist-
ka Magdalena Bojanowicz - zdobywczyni 
mnóstwa nagród na wielu prestiżowych 
konkursach dla instrumentalistów.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy trzy dwuosobowe 
zaproszenia na najbliższy piątkowy 
koncert z muzyką P. Czajkowskiego w 
jeleniogórskiej filharmonii. Rozdamy 
je osobom, które najszybciej zatelefo-
nują na redakcyjny numer 756424410 w 
środę 23 maja, o godz. 14.30. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ” 
z niniejszą zapowiedzią muzycznego 
wydarzenia. Zapraszamy! 

Daniel Antosik 

Kolejną odsłonę „Muzykaliów Sta-
niszowskich” zaplanowano w plenerze 
Pałacu Staniszów. Już w najbliższą 
niedzielę, 27 maja o godzinie 15, w 
romantycznej scenerii angielskiego 
parku krajobrazowego zagra Orkiestra 
Dęta Filharmonii Dolnośląskiej pod 
dyrekcją Marka Fliegera. 

Majowe popołudnie rozpocznie się 
przemarszem Orkiestry Dętej. Standar-
dów muzyki rozrywkowej i marszów bę-
dzie można posłuchać w oryginalnych 
warunkach na kocach piknikowych lub 
tradycyjnie, mając do dyspozycji miej-
sca siedzące na ławkach. Gospodarze 

Pikniku Majowego zadbali o strawę 
dla ducha i... dla ciała. Przygotowali 
dwie wersje biletów wstępu: koncert 
z lampką szampana kosztuje 25 zł 
od osoby. Można także wykupić bilet 
połączony z butelką wina, deską serów, 
owocami i przekąskami w cenie 120 zł 
dla dwóch osób.

Rezerwacja biletów pod numerem 
telefonu 75 755 84 45 lub pisząc na 
adres: fundacja@palacstaniszow.pl 
Uwaga: w przypadku niesprzyjających 
warunków pogodowych termin koncer-
tu ulegnie zmianie.

MPP

Po raz 24 przy cieplickiej parafii Matki 
Bożej Miłosierdzia społeczny komitet 
organizuje 26 i 27 maja sesję naukową i 
Wielki Festyn Rodzinny na Święto Matki.

Pierwszy dzień, sobota 26 maja, 
upłynie pod znakiem wykładów na temat 
szacunku wobec pracy kobiet w domu 
i roli mężczyzny w rodzinie. Początek 
prelekcji o godzinie 15 w Sali Błękitnej 
Pałacu Schaffgotschów. Także w sobotę 
od południa w domu parafialnym przy ul. 
PCK kobiety będą mogły przeprowadzić 
badania mammograficzne (obowiązuje 

wcześniejsza rejestracja telefoniczna). 
Dla młodzieży przygotowano pokaz filmu 
(o godz. 19) pt. „Wszystko o człowieku”. 
W niedzielę, 27 maja, po mszy św. w 
intencji matek o godz. 12.30 przewidzia-
no koncerty, loterię, zabawy sportowe 
dla dzieci i młodzieży. Do Jeleniej Góry 
przyjedzie choćby żeńska orkiestra dęta 
z Katowic i zespół góralski „Janicki” z 
Czarnego Boru, święto sportu dla dzieci 
i młodzieży. Na finał o godz. 19 zaplano-
wano koncert muzyki religijnej. 

MPP

Jelenia Góra
22 maja o godz. 18 w DKF „Klaps” w 

JCK można obejrzeć film „Człowiek z Hawru” 
(reżyseria Aki Kaurismaki). Kinowy off o 
godzinie 20 w Klubie Kwadrat w JCK.

Książnica Karkonoska zaprasza 23 maja 
o godz. 16 na spotkanie i prelekcję Eugeniu-
sza Gronostaja pt. „Szlaki komunikacyjne 
Jeleniej Góry i okolic na przestrzeni wieków”.

23 maja o godz. 18 w Klubie Kwadrat 
kolejne spotkanie w ramach cyklu „Archi-
walia 2012”. Tym razem gościem na ekranie 
i estradzie będzie Kabaret „PAKA”. W pro-
gramie prezentacja wybranych materiałów 
z 20. historii kabaretu, wspomnienia byłych 
i aktualnych artystów „PAKI”. Wieczór 
zakończy się występem, w którym udział 
wezmą: Jacek Ziobro, Jacek Szreniawa, 
Jacek Grondowy, Jan Kochanowski, Andrzej 
Marchowski, Robert Wróblewski, Katarzyna 
Maczel oraz Piotr Przeniosło, Krzysztof Ro-
gacewicz i Krzysztof Langer. Wstęp wolny. 

24 maja o godz. 17 Mariusz Stachowiak 
zaprezentuje „Fotografie teatralne - Tadeusz 
Łomnicki” w Galerii „Korytarz” w JCK. 

24 maja o godz. 19 w Muzeum Przy-
rodniczym przewidziano pokaz przezroczy 

- „Konie i ludzie” - Ryszarda Literackiego. 
25 maja w samo południe w Muzeum Miej-

skim Dom Gerharta Hauptmanna zaplanowano 
otwarcie wystawy „Śladami Hauptmanna”.

Kabaret Seniority wystąpi 25 maja o 
godz. 18 w sali widowiskowej JCK z okazji 
Święta Mam. Wstęp wolny. 

25 maja o godz. 18 w Książnicy Karkono-
skiej zaplanowano spotkanie z szamanem z 
Ekwadoru, Santiago Andrade Leon. W pro-
gramie także wieczór pieśni szamańskich. 

26 maja od godz. 10 na placu Pia-
stowskim - w ramach 39. Wiosny Cieplic-
kiej - czynny będzie Kiermasz Kwiatów i 
Rękodzielnictwa. W tym dniu o godz. 16 w 
Muszli Koncertowej Parku Zdrojowego wy-
stąpi zespół An Dreo & Karina. W programie 
covery włoskich przebojów.

Cieplicki Hotel Caspar zaprasza 27 maja 
o godz. 11 na Paradę Retro i Osobliwości.

27 maja o godz. 18 w Klubie Kwadrat 
można obejrzeć projekcję filmu „Wszyscy 
jesteśmy Chrystusami” w reż. Marka Koter-
skiego (wstęp wolny).

27 maja o godz. 19 w Teatrze Zdrojo-
wym zaprezentowane zostanie widowisko 

dla dorosłych „Wiedźma” „Hagazussa”. 
Spektakl oparty na animacji lalek i balecie 
w reżyserii Steffi Sembdner jest artystyczną 
konfrontacją ze światem legend śląskich.

28 maja o godz. 17 w ODK na Zabobrzu 
soliści Studia Piosenki ODK przygotowali 
koncert piosenki francuskiej „La vie en 
rose” w wykonaniu Studia Piosenki ODK. 
Wstęp wolny. 

Spektakl Teatru Karawana „Ubu Król” 
będzie okazja obejrzeć 28 maja o godz. 
17.00 w sali widowiskowej sobieszowskiego 

„Muflona”. Wstęp wolny.
Klub Kwadrat organizuje 28 maja o godz. 

17 animacje i zabawy oraz akcję czytania 
dzieciom najpiękniejszych bajek świata. 
Wstęp wolny.

Koncert „Pasjans na dwóch” Andrzeja 
Sikorowskiego i Grzegorza Turnaua zaplano-
wano 28 maja o godz. 20 w Teatrze Norwida.

Bolesławiec
Recital Tomka Wachnowskiego organi-

zuje BOK 24 mają o godz. 19 w BOK-u. 
Kamienna Góra
Dni Kamiennej Góry rozpoczynają się 26 

maja Przeglądem Piosenki Przedszkolnej o 
godz. 15 nad Zalewem. Na finał wieczoru 
koncert zespołu Princess. 

27 maja o godz. 15 nad Zalewem zapla-
nowano VII Biesiadę z Piosenką. 

Wernisaż wystawy fotografii słuchaczy 
Uniwersytetu III Wieku odbędzie się 28 maja 
o godz. 17 w Centrum Kultury. 

Karpacz
26 maja o godz. 20 w Restauracji Nad 

Zaporą w koncercie Blues pod Śnieżką 
wystąpi Serafiński Hammond Band. 

Lubań
25 maja o godz. 18 w MDK zaplanowano 

projekcję filmu „Maria Magdalena”. 
Lwówek Śląski
Galeria Klatka w Lwóweckim Ośrodku 

Kultury zaprasza 26 maja o godz. 18 na 
wernisaż rysunku Jacka Knapa. 

Mysłakowice
25 maja o godz. 19 w Domu Tyrolskim 

koncertować będzie karkonosko-folkowy 
zespół „Szyszak”. W programie najnowsze 
utwory.

Zgorzelec
Na finał Muzycznej Zadymy 2012, 

czyli Przeglądu Amatorskich Zespołów 
Muzycznych, MDK zaprasza 26 maja. 
Przesłuchania konkursowe rozpoczynają 
się o godz. 16.30. Wystąpi sześć formacji 
muzycznych. Na finał o godz. 20 koncert 
zespołu Mama Selita. 

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Piknik Majowy  
w pałacowym parku

39. Wiosna Cieplicka pod patronatem „Nowin”

Sesja naukowa i festyn 
na Święto Matki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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Wiedeńskie nuty 

Festiwal zakończyła przebojowa gala 
operetkowa z udziałem naszej orkiestry i 

muzyków wiedeńskich.

Po dwóch latach od jeleniogórskiej 
premiery „Kolacji dla głupca” Francisa 
Vebera, reżyser Stefan Szaciłowski 
powrócił do Teatru Norwida z kolejnymi 
przypadkami „życiowego nieudacznika”, 
Pignona. Tym razem ulubieniec komedii 
Vebera na swojej drodze spotyka... płat-
nego zabójcę. 

Obu panów do hotelu przy Pałacu 
Sprawiedliwości sprowadza świadek 
koronny zeznający w sprawie mafijnego 
przestępcy. Fotograf pośledniej agencji 
Pignon (w tej roli Piotr Konieczyński), od 
którego odeszła żona ma wykonać kilka 
fotek przed sądem, Ralf Milan, zabójca 
do wynajęcia (w tej roli Jarosław Góral), 
dostał zlecenie na zabicie świadka. Fo-
tografa i zabójcę dzielą hotelowe drzwi. 
Pignon, który próżno błaga żonę, aby 
do niego wróciła, postanawia popełnić 
samobójstwo... Splot rozmaitych oko-
liczności i moc Pignona do przyciągania 

„niespodzianek”, wprowadzają bohaterów 
w labirynt zabawnych sytuacji. 

Premierę „Zakały” Francisa Vebera 
jeleniogórska publiczność przyjęła z 

aprobatą, aktorskie popisy zwłaszcza 
Piotra Konieczyńskiego, Jarosława Gó-
rala i Jacka Grondowego nagradzając 
śmiechem i szczerymi oklaskami na finał. 
Dobrze zagrana, zabawna komedia nie 
ma przełożenia na nasze tu i teraz. Trud-
no także mówić o terapii śmiechem, czy 

„dialogu na temat”. Ale aktorom udało się 
przekonać publiczność do scenicznych 
bohaterów. „Zakała” Francisa Vebera 
w reżyserii Stefana Szaciłowskiego to 
propozycja dla tych, którzy w teatrze 
szukają rozrywki. 

MPP

Aktorska premiera w Norwidzie 
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Dwa lata temu zlikwidowano 
pracownię modelarską, w której 
powstawały miniatury taboru ko-
lejowego. Chciano zaoszczędzić. 
Dziś Muzeum Kolejnictwa zasta-
nawia się, jak warsztat urucho-
mić ponownie. Najpierw jednak 
przyjadą do nas z Warszawy na 
wystawę małe wagony i loko-
motywy, które kiedyś w Jeleniej 
Górze powstały.

- 1 czerwca otworzymy w Mu-
zeum Karkonoskim wystawę 
miniatur parowozów, wagonów, 
elektrowozów i spalinówek - mówi 
Gabriela Zawiła, dyrektor Mu-
zeum Karkonoskiego. - Na pewno 
wzbudzi ona zainteresowanie 
wśród dzieci i młodzieży, a tak-
że wszystkich miłośników kolei. 
Wystawa czynna będzie całe lato. 

Na pomysł ekspozycji wpadło 
Muzeum Kolejnictwa w Warsza-
wie. Do Jeleniej Góry przyjechał 
nawet w tej sprawie jego dyrektor, 
Ferdynand Ruszczyc. Nie o samą 
organizację wystawy mu jednak 
chodziło…

Od 1979r. istniał w naszym 
mieście warsztat, w którym po-
wstawały kolejowe miniatury. Był 
okres, że pracowało w nim nawet 
15 osób. Gdy pracownię likwido-
wano, dawała zatrudnienie sied-
miu. Jednym z nich był Sławomir 
Turek z Nowej Kamienicy.

- W modelarni przepracowałem 
28 lat - mówi. - Byłem jej kierowni-
kiem. Tłumaczyłem w Warszawie, 
że zlikwidować coś, co jest jedy-
ne na świecie, jest bardzo prosto, 
ale odtworzyć tego nie będzie 
później już łatwo. Niestety, nie 
posłuchano mnie…

Modelarnię zamknięto dwa lata 
temu. Czterech pracowników 
wylądowało na bezrobociu, jeden 
zajął się pracą na roli. 

- Ja poszedłem na kuroniówkę 
- mówi Sławomir Turek. - Później 
znalazłem robotę w Urzędzie 
Gminy w Starej Kamienicy, ale od 
niedawna znów jestem bezrobot-
ny. Kiedy więc pojawił się pomysł, 
by warsztat reaktywować, bardzo 
się ucieszyłem. Nie tylko zresztą 
ja, koledzy również.

Były kierownik mówi, że w 
ciągu trzydziestu lat działalności 
firmy powstało w niej około 150 
dużych modeli, wykonanych w 
skali 1:15. 

- Największy mierzył trzy metry, a 
pozostałe średnio miały po około 
półtora metra - mówi. - Oczywiście 
budowaliśmy też maleństwa. Część 
została sprzedana, część rozdano 
jako prezenty. Jeden z nich, Rakietę 
Stephensona, uważaną powszech-
nie za pierwszy na świecie parowóz, 
Muzeum Kolejnictwa podarowało 
Janowi Pawłowi II.

Modelarnia początkowo pod-
legała jeleniogórskiej lokomoty-
wowni i Regionalnej Dyrekcji Kolei 
Państwowych we Wrocławiu. Od 
1991 r. aż do likwidacji w roku 
2009, stanowiła filię warszawskie-
go muzeum. Do samego niemal 
końca istnienia myślano o niej per-
spektywicznie. Zbudowano nawet 
na jej potrzeby nowy warsztat, w 
którym mogło pracować 25 osób.

- No a później maszyny wywie-
ziono do stolicy, a my zostaliśmy 

bez pracy - wzdycha Sławomir 
Turek. - Na świecie co prawda 
powstają jeszcze jakieś miniatury 
lokomotyw, ale pojedyncze sztuki. 
My działaliśmy zaś planowo i w 
sposób zorganizowany. Robili-
śmy prawdziwe cacka! 

Jedna miniatura w skali 1:35 
powstawała mniej więcej dwa 
tygodnie, a większe od pół roku 
do roku. Wszystkie znajdują się 
obecnie w Warszawie. Pod koniec 
istnienia warsztatu próbowano 

zacząć miniatury sprzedawać. 
Za mało było jednak czasu na to, 
by produkcję rozkręcić. Mniejsze 
modele wyceniano na 850 zł, 
większe na 8 - 30 tys. zł. 

- Na to, by repliki parowozów 
wróciły do Jeleniej Góry nie ma 
szans - śmieje się Andrzej Woj-
ciechowski z Muzeum Kolejnictwa 
w Warszawie. - Myślimy za to o 
odtworzeniu warsztatu.

- Wiadomo, że jego utrzymanie 
musiałoby kosztować, więc nale-
żałoby jakoś wymyślić źródła finan-
sowania - tłumaczy Gabriela Zawiła. 

- Z dyrektorem Ruszczycem doszli-
śmy do wniosku, że dobrze byłoby 
stworzyć fundację czy stowarzysze-
nie, które pisałyby unijne projekty i 
dzięki temu pozyskiwały środki na 
budowę kolejnych miniatur.

Sprawa jest ważna również dla 
Muzeum Kolejnictwa. Okazuje się 
bowiem, że po latach miniatury 
wymagają napraw i konserwacji. 
W Warszawie nie ma zaś osób, 
które byłyby w stanie je prze-
prowadzić. Poza tym uznano, iż 
ekspozycja jest na tyle atrakcyjna 
i wyjątkowa, że warto wzbogacać 
ją o nowe eksponaty.

Sławomir Turek mówi, że po-
wiedziano mu, iż w nowej mode-
larni mogłoby pracować nawet 
pięć osób. 

Zbigniew Rzońca

Warsztat modeli lokomotyw będzie reaktywowany?

Pociąg do pociągów

- Taką Rakietę Stephensona otrzymał w darze Jan Paweł II - 
mówi Sławomir Turek.
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Nowy produkt turystyczny - atrakcje przemysłu 
i techniki Euroregionu Nysa

z Grzegorzem Rychterem, 
prezesem Karkonoskiej Agencji Rozwoju Regionalnego

Największą grupę obiektów stano-
wią budowle hydrotechniczne. Tamy 
i elektrownie wodne bez przeszkód 
można oglądać z zewnątrz czy przejść 
się koroną zapory. Dostępne do zwie-
dzania są także niektóre elektrownie 
wodne. Po naszej stronie najciekawsze 
w tej kategorii obiektów są zapory w 
Pilchowicach, we Wrzeszczynie czy 
Leśnej. Po czeskiej stronie - Spálov, 
Mlýnice, Fojtka, Harcov czy Bedřichov.

Bogate tradycje szklarskie regionu, 
kultywowane do dziś zwłaszcza przez 
Czechów, można poznać, odwiedzając 
wiele muzeów sztuki szklarskiej u na-
szych południowych sąsiadów. Do dziś 
funkcjonują w regionie przygranicznym 
huty, w których wyroby szklane są 
w dużej mierze dziełem ludzkich rąk 
i kunsztu hutników. Warto też, na 
przykład, odwiedzić sklep firmowy huty 
szkła Crystalex w Nowym Borze. Sama 
huta to największy tego typu obiekt w 
Czechach, którego zwiedzanie możliwe 
jest po wcześniejszym uzgodnieniu. W 
sklepie można nabyć w atrakcyjnych 
cenach wyroby użytkowe sygnowane 
znakiem Bohemia Crystal.

Przejeżdżając przez Smržovkę, warto 
zwrócić uwagę na stare budynki miesz-
kalne z dwoma kominami. Wiele z nich 
to mačkarnie, czyli „domowe” minihuty 
szkła, gdzie wytwarzano szklane guziki.

Jadąc przez czeskie miasta i mia-
steczka, uwagę zwrócimy zapewne 
na sporą ilość dużych obiektów 
pofabrycznych, dziś w większości 
nieczynnych, częściowo zrujnowanych. 

To ślady dawnej świetności przemysłu 
tekstylnego. Przykładem udanej rewi-
talizacji poprzemysłowych obiektów 
jest Centrum Babylon w Libercu. W 
pofabrycznych obiektach powstał ho-
tel i centrum rozrywki z akwaparkiem.

Atrakcją wielu czeskich miast są 
także działające browary, niektóre o 
kilkusetletniej tradycji. Możliwe jest 
zwiedzanie tych obiektów, ale po 

wcześniejszym uzgodnieniu. W bro-
warze Konrad, na przykład, we Vrati-
slavicach (dzisiejsza dzielnica Liberca), 
część procesu technologicznego nie 
różni się wiele od pracy przy warzeniu 
piwa sprzed stu czy dwustu lat.

We wspomnianych Vratislavicach 
warto zajrzeć do muzeum motoryza-
cji, ulokowanego w domu, w którym 
urodził się, zmarły dwa miesiące temu, 

słynny projektant samochodów Ferdy-
nand Porsche.

Muzeów techniki poświęconych 
różnym branżom jest po obu stronach 
Karkonoszy i Gór Izerskich nie tak 
mało. Choćby w Szklarskiej Porębie - 
Muzeum Jeleniogórskiej Energetyki. A 
po czeskiej stronie - Muzea Techniki w 
Bílým Potoku i Loukov u Semil, Mu-
zeum Historii Tkactwa w Jilemnicach 

czy najnowsze Mu-
zeum Techniki Woj-
skowej w Smržovce, 
gdzie zgromadzono 
pokaźną reprezentację 
wozów bojowych i 
czołgów, jakie były 
na wyposażeniu armii 
dawnych „demolu-
dów”. Nie dość, że po-
jazdy można oglądać, 
zaglądać do środka, 
to za dodatkową opła-
tą istnieje możliwość 
przejażdżki prawdzi-
wym czołgiem.

Sporą grupę obiek-
tów technicznych uję-
tych w przewodniku 
stanowią dworce, wia-
dukty i tunele kolejowe. 
I u nas, i w Czechach 
jest ich sporo. Teraz, 
gdy do południowych 
sąsiadów bez przeszkód 
dojedziemy pociągiem, 
warto urządzić sobie 
kolejowe przejażdżki.

Na liście obiektów - atrakcji przemy-
słu i techniki znalazły się też czynne, 
duże zakłady przemysłowe. Chociażby 
elektrownia i kopalnia Turów. O ile 
zwiedzanie elektrowni właściwie nie 
jest możliwe, o tyle kopalnię można 
zobaczyć od środka, bo organizowane 
jest oprowadzanie i obwożenie po 
odkrywce. Rozmiar kopalnianej dziury 
robi ogromne wrażenie na oglądają-
cych ją z jednej z platform widokowych 
na skraju odkrywki. Grupy zorganizo-
wane mogą też dostać się na dno od-
krywki, czyli jakieś 200 metrów poniżej 
poziomu gruntu, i z bliska przyjrzeć się 
pracy gigantycznych maszyn.

- Nie wszystkie obiekty przemysłowe, 
które znalazły się w naszych przewod-
nikach, są możliwe do zwiedzania, ale 
zajrzeć można do nich wirtualnie. W 
witrynie projektu dostępne są pa-
noramy 3D umożliwiające wirtualne 
zwiedzanie - mówi Wojciech Zasoński, 
koordynator projektu z Karkonoskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego.

Walorem wydawnictw opisujących 
wspomniane obiekty jest m.in. podział 
tychże obiektów na grupy tematyczne. 
Krótkie i ciekawe opisy, dające także 
garść informacji historycznych, po-
zwalają łatwo przyswoić informacje.

Internetowa witryna projektu nato-
miast oferuje poza wirtualnym zwie-
dzaniem i opisem także gotową mapę 
z naniesionymi współrzędnymi, goto-
wymi - na przykład - do wpisania w 
urządzenia GPS, by łatwo było dotrzeć 
w wybrane miejsca.

- Produkt turystyczny?
- W branżowym slangu tak to 

się nazywa. To inaczej oferta, 
którą można sprzedać turystom. 
W tym projekcie chodziło wła-
śnie o stworzenie kolejnej oferty 
po obu stronach Karkonoszy i 
Gór Izerskich. Myślę, że nam się 
udało, choć właściwie wszystko 
to, co polecamy do zobaczenia 
i zwiedzania, jest tu od dawna. 
Ale zabranie obiektów przemy-
słowych, inżynieryjnych i innych 
technicznych oraz opisanie ich, 
dokładne zlokalizowanie na 
mapach oraz w folderach i wy-
dawnictwach multimedialnych 
pozwoliło stworzyć dla turystów 
kompletną ofertę.

- W jaki sposób?
- Pokazujemy turystom, ale 

też i mieszkańcom pogranicza, 
że oprócz gór, które nas łączą, 
osobliwości przyrody, zabytków 
sakralnych i innych, mamy w 
wielu zakątkach po polskiej i 
czeskiej stronie innego rodzaju 
atrakcje. To - na przykład - bu-
dowle hydrotechniczne, inżynie-
ryjne obiekty kolejowe, budowle 
przemysłowe, konstrukcje pod-
ziemne i inne ślady rozwoju 
cywilizacyjnego i technicznego 
tych ziem sprzed stu i więcej 
lat. Wiele z tych obiektów wy-
korzystywanych jest do dziś, 
zachwyca swoją bryłą i kon-
strukcją. Chociażby zapory z 
elektrowniami na rzekach albo 
czeskie browary.

- Dla kogo jest ta oferta?
- Dla każdego. Mówiąc o roz-

szerzeniu oferty turystycznej 

pogranicza, myślimy także o 
turystach, którzy przyjeżdżają 
w Karkonosze i Góry Izerskie, 
tutaj wypoczywają i zwiedzają 
okolice. Dziś turysta oczekuje 
zimą, gdy już najeździ się na 
nartach, a latem, gdy przedep-
cze szlaki, dodatkowych atrakcji, 
dla których dłużej u nas zostanie. 
Podpowiadamy mu więc, że oko-
lica obfituje także w tego typu 
atrakcje i że warto je zobaczyć.

- Jak dotrzeć z tymi informa-
cjami do turystów?

- W nowoczesny sposób. 
Stworzyliśmy witrynę www.
atrakcjetechniki.karr.pl, na któ-
rej w czterech językach dostęp-
ne są opisy atrakcji i techniki 
(60 polskich i 100 czeskich 
obiektów), zdjęcia i panora-
my. Za pośrednictwem witryny 
możemy wirtualnie zwiedzić 
czterdzieści obiektów, także te, 
które ze względu na bezpie-
czeństwo nie są dostępne dla 
ruchu turystycznego. Wydali-
śmy multimedialny przewodnik 
na DVD z zawartością portalu, 
ulotki promujące projekt oraz 
broszury tematyczne opisujące 
konkretne dziedziny tematycz-
ne - budowle hydrotechniczne, 
szkło i ceramika, transport 
drogowy, przemysł spożywczy, 
uzdrowiska, budowle przemysłu 
lekkiego i podziemne konstruk-
cje. Do tego dochodzą mapy w 
czterech wersjach językowych. 
Zorganizowaliśmy także semi-
naria i study tour dla przewod-
ników, bo to oni będą przecież 
turystów wozić w te miejsca.

Dwa lata trwały prace nad realizacją projektu, którego celem było poszerzenie 
oferty turystycznej na polsko-czeskim pograniczu. Karkonoska Agencja Rozwoju 
Regionalnego wspólnie z Powiatową Izbą Gospodarczą w Jabloncu nad Nysą 
opracowały mapę atrakcji przemysłu i techniki tej części Euroregionu Nysa. 
Znalazły się na niej ciekawe miejsca i obiekty, które związane są z historią  
i rozwojem gospodarczym ziem po obu stronach Karkonoszy i Gór Izerskich.

Wnętrze browaru 
we Vratislavicach.

Muzeum uzbrojenia w Smržovce.

Partner wiodący: Partner 
projektu:

Karkonoska Agencja Rozwoju Regionalnego S.A. 
w Jeleniej Górze

Powiatowa 
Izba Gospodarcza 
w Jabloncu nad Nysą

www.atrakcjetechniki.karr.pl

Umowa o dofinansowanie nr PL.3.22/2.2.00/09.01498/1
Projekt „Atrakcje przemysłu i techniki Euroregionu Nysa” jest współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.

Przekraczamy Granice
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W Izerskim Centrum Pulmonologii 
i Chemioterapii Izer-Med w Szklarskiej 
Porębie z leczenia chemią korzysta 
miesięcznie około 150 osób. Są to w 
większości mieszkańcy Dolnego Śląska. 
Od kilku miesięcy placówka ma poważ-
ne problemy z zamówieniem dla nich 
podstawowych leków. Cyklicznie bra-
kuje około 10 preparatów. W kwietniu 
sytuacja była na tyle zła, że ordynator 
oddziału, Anna Pietrowska, odmówiła 
przyjęcia kobiety z rakiem piersi. Radziła 
jej, by szukała pomocy gdzie indziej. 

- W tej chwili mamy potrzebne nam 
leki - mówi. - Posiadamy zapas, który 
wystarczy na trzy tygodnie.

Preparaty zdobywane są, jak mówi 
lekarka, „swoimi” sposobami od 
hurtowni. Na dłuższą jednak metę to 
harcerskie działanie nie może stać 
się normą. Nie ma bowiem niczego 
wspólnego z nowoczesną medycyną.

Joanna Mierzwińska z oddziału 
Narodowego Funduszu Zdrowia we 
Wrocławiu, tłumaczy, że rozwiązanie 
problemu nie leży w mocy NFZ, po-
nieważ zależy od działania podjętego 
przez Ministerstwo Zdrowia. 

- Wszystko idzie jednak w dobrym 
kierunku - zapewnia Joanna Mierz-

wińska. - W projekcie zarządzenia do-
tyczącego chemioterapii jest napisane, 
iż brakujące leki można sprowadzać w 
tak zwanym imporcie celowym. Wów-
czas NFZ będzie za nie płacił tyle, ile 
wyda na ich zakup szpital. 

Projekt miał obowiązywać od 1 
kwietnia, a nie obowiązuje do dziś, 
Joanna Mierzwińska uspokaja jed-
nak, tłumacząc, że chodzi w nim o 
rozliczanie zakupów, a to odbywa się 
wstecz, czyli w maju za kwiecień. Jest 
zatem jeszcze czas na wprowadzenie 
zarządzenia.

Anna Pietrowska twierdzi tymcza-
sem, iż od stycznia występowała do 
ministerstwa o zgodę na import celo-
wy brakujących leków kilkakrotnie. Ani 
razu zgody takiej nie otrzymała. 

- My wniosków napisaliśmy 80 - 
mówi Katarzyna Woźniak, ordynator 
oddziału onkologicznego w szpitalu 
w Jeleniej Górze. - Zgody nie dano 
nam ani razu.

W hurtowniach brakuje wielu prepa-
ratów, lecz najbardziej doskwiera nie-
dostatek dwóch. Oba wykorzystywane 
są między innymi w leczeniu nowotwo-
rów piersi i płuc. Wykorzystuje się je w 
przypadku około 90 proc. wszystkich 

leczonych w Szklarskiej Porębie przy-
padków. W Izer-Medzie nie ma proble-
mu jedynie z chemią dla cierpiących na 
nowotwory jelita grubego. 

Dlaczego brakuje leków? Przedsta-
wiciele Ministerstwa Zdrowia odpo-
wiadają, że zawinił jeden z zagranicz-
nych producentów. Wycofał się on 

z polskiego rynku. Tłumaczył, iż nie 
opłaca mu się sprzedawać w Polsce 
leków.  Ministerstwo Zdrowia nie za-
reagowało na to w porę. 

Problemy z brakiem podstawowych 
preparatów wykorzystywanych w che-
mioterapii dotyczą całego kraju. Joan-
na Mierzwińska przyznaje, iż kłopoty 

pisemnie sygnalizował NFZ szpital 
przy ul. Ogińskiego w Jeleniej Górze. 

Na rynku znajdują się leki, którymi 
można zastąpić preparaty standardowe. 
Nie są one jednak tak dobre jak one. 
Anna Pietrowska tłumaczy, że są mniej 
skuteczne oraz bardziej toksyczne. 

Zdobycie brakujących leków jest 
możliwe. Wiąże się jednak z płaceniem 
za nie czasami wielokrotnie większych 
kwot niż dotychczas. Anna Pietrowska 
mówi, że spotkała się z propozycją 
sprzedaży jednego z leków, który 
kosztował 50 zł, za… 2 tys. zł.

W Izer-Medzie zdecydowano się 
na kupowanie leków po wyższych 
cenach dla dobra pacjentów. Pogorszy 
to jednak sytuację finansową spółki. 
Zatrudnia ona 140 osób, które są jej 
udziałowcami. W ubiegłym roku szpi-
tal bilansował się. Obecna sytuacja na 
pewno nie wpłynie dobrze na wynik 
ekonomiczny w roku 2012.

Leki stosowane w chemioterapii 
udało się zdobyć szpitalowi w Jeleniej 
Górze. Katarzyna Woźniak mówi, że 
obecnie nie ma z nimi żadnego pro-
blemu, wcześniej jednak brakowało 
ich przez dwa tygodnie.

Zbigniew Rzońca

Tym razem prezentujemy zarobki i 
stawki w branży, którą można potrak-
tować jako „Słowo pisane”. Chodzi o 
ludzi, którzy żyją z pisania, bardzo róż-
nego - od piosenek, poprzez artykuły 
w gazetach i książki, po pozwy sądowe 
oraz strategie rozwoju gmin. Dla lep-
szego zobrazowania sytuacji, podajemy 
też przykłady prac pisemnych, za które 
autorzy nie dostają ani grosza. 

Dane w zdecydowanej większości 
pochodzą od samych zainteresowa-
nych. Kilka informacji przekazali nam 
wydawcy, a jedna pochodzi z oświad-
czenia majątkowego radnego.

Wszystkie stawki podajemy netto. 
Jeśli brutto - piszemy o tym.

0 - artykuł w miesięcznikach krajo-
znawczych o niskim nakładzie. Jeden 
z autorów powiedział nam, że zamiesz-
cza tam teksty dla własnej satysfakcji.

0 - artykuł na branżowym portalu 
społecznościowym. Portal utrzymywa-
ny jest przez właściciela z reklam. Tek-
sty może zamieścić praktycznie każdy, 
ale na honorarium nie można liczyć.

10 zł brutto - krótki tekst na lokal-
nym portalu internetowym.

150-200 zł - tekst na pół strony w 
gazecie na temat unijnego projektu i 
opłacany z unijnej dotacji. Autorka nie 
podpisuje go swoim nazwiskiem. Płaci 
firma marketingowa, która zajmuje się 
realizacją tego projektu.

160 zł - honorarium za spory (po-
nad trzy strony na komputerze) tekst 
z regionalnego pisma, przedrukowany 
w ogólnopolskim tygodniku.

200 zł - tyle zapłaciło stowarzy-
szenie za licencję, która pozwala na 
przedruk całokolumnowego tekstu z 
regionalnego tygodnika. 

300 zł brutto - specjalistyczny ar-
tykuł w branżowym czasopiśmie. Ob-
jętość tekstu - cała strona w gazecie. 

300-400 zł - honorarium adwokata za 
napisanie prostego pozwu rozwodowe-
go. Chodzi o sprawę, w której zlecający 
nie chce orzekania o winie. Tyle samo 
kosztuje napisanie prostego pozwu o 
zapłatę. Takie zlecenia adwokaci dostają 
bardzo rzadko. Zwykle zleca im się nie 
tylko napisanie pozwów, ale poprowa-
dzenie całej sprawy przed sądem, co 
oczywiście kosztuje znacznie więcej. 
Gdy tylko piszą pozew, nie podpisują się 
pod nim. Podpis składa zleceniodawca.

450 zł - honorarium za obszer-
ną relację z wyprawy rowerowej 

- sześć stron, osiem zdjęć. Relacja za-
mieszczona została przez miesięcznik 
rowerowy.

500-1000 zł - tyle dostaje za tekst 
piosenki jej autor. Mniej znany zespół 
płaci mniej, a bardziej znany - więcej. 
Dodatkowe pieniądze autor dostaje za 
prezentacje publiczne piosenki, czyli 
śpiewanie jej na koncertach i odtwa-
rzanie w radio. Za regularnie prezento-
wany w takich formach przebój roczna 
suma tantiem może sięgnąć kilku 
tysięcy złotych, a gdy utwór jest grany 
wyjątkowo często, jeszcze więcej.

600 zł - stawka za napisanie pozwu 
rozwodowego w trudniejszej sprawie, w 
której zlecający domaga się orzeczenia  

o winie swojego małżonka. Podpisuje się 
pod nim zleceniodawca, a nie adwokat.

200 euro brutto (nieco ponad 
800 zł) - honorarium za długi (jego 
wygłaszanie zajęło 1,5 godziny), spe-
cjalistyczny referat na temat wybitnej 
postaci. Napisanie go zajęło kilka dni. 
Aby wygłosić referat, autor na własny 
koszt musiał przejechać około 300 km. 
Płaci sponsor (instytucja publiczna) 
finansujący konferencję.

980 zł brutto - tekst na całą stronę plus 
pięć zdjęć (w tym jedno duże na okładce) 
w turystycznym dodatku do bardzo duże-
go krajowego dziennika. Była to relacja z 
podróży wakacyjnej po Francji.

1000 zł - tyle pozostało autorowi, 
który sam napisał, wydał i sprzedał 
książeczkę z bajkami regionalnymi. 
Zrobił to z zamiłowania, bo twierdzi, że 

„z ekonomicznego punktu widzenia nie 
ma to sensu”.

1050 zł - tyle wynosi zakładana 
wartość 35 książek (po 30 złotych), 
które stanowią wynagrodzenie niezna-
nego szerzej autora 300-stronicowej 
powieści regionalnej. Pisarz żyje z 
czego innego, powieść napisał w 
czasie wolnym.

1150 zł - zasadnicze wynagrodzenie 
dziennikarza regionalnego tygodnika. 
Do tego dochodzą honoraria za teksty 
i zdjęcia. 

1300-1500 zł - pensja początkujące-
go dziennikarza na etacie w lokalnym 
tygodniku. W ramach etatu musi pisać 
też na portal, który należy do tego 
samego wydawcy, co tygodnik.

1800 zł - tyle najmniej zarobił w tym 
roku dziennikarz regionalnego tygodni-
ka (pensja podstawowa plus honoraria).

2000 zł brutto - honorarium za bajki, 
wydane w tysiącu egzemplarzy.

2000 zł brutto - stawka za 60-stro-
nicowy przewodnik turystyczny. Ukaże 
się w 1000 egzemplarzy. Jeśli dobrze 
się sprzeda, wydawnictwo zdecyduje 
się na dodruk. Autor otrzyma wtedy 
kolejne dwa tysiące brutto. 

2500-3000 zł - etatowy dziennikarz 
z wieloletnim doświadczeniem z 
lokalnego tygodnika. Publikuje także 
na portalu informacyjnym należącym 
do firmy, do której należy tygodnik. 
Nie dostanie za nie wynagrodzenia. 
To obowiązek w ramach etatu. Wła-
ściciela nie stać na płacenie za teksty 
zamieszczane na portalu.

2700 zł brutto - początkujący dzien-
nikarz w oddziale lokalnym regionalne-
go dziennika. 

3000 zł brutto - wynagrodzenie za na-
pisanie tekstów i wykonanie zdjęć, które 
wypełniają dwadzieścia stron kwar-
talnika międzygminnego. Honorarium 
obejmuje także jego częściowy kolportaż, 
czyli rozwiezienie czasopisma po punk-
tach sprzedaży. Autor odpowiada także 
za organizację (ale nie za finansowanie 

- pieniądze wykłada zleceniodawca) 
składu i druku. Podczas zbierania ma-
teriałów do jednego numeru przejeżdża 
na własny koszt swym prywatnym 
samochodem około 1800 km. 

3000 zł brutto - tyle wynosi wy-
nagrodzenie za tłumaczenie na język 

obcy i korektę w tym języku 60-stro-
nicowego przewodnika turystyczne-
go. W tym języku ukaże się w 800 
egzemplarzach.

3500 zł brutto - doświadczony (oko-
ło 10 lat stażu) dziennikarz w oddziale 
lokalnym regionalnego dziennika. 

3900 zł - tyle najwięcej w tym roku 
zarobił doświadczony dziennikarz 
regionalnego tygodnika. Publikuje 
także na portalu, który należy do 
wydawcy gazety, w której pracuje. 
Za jazdę samochodem w granicach 
miasta oraz rozmowy służbowe przez 
prywatną komórkę i domowy telefon 
stacjonarny, z którego bardzo często 
korzysta w sprawach zawodowych, 
płaci z własnej kieszeni.

10000-15000 zł - stawka za napi-
sanie studium wykonalności przedsię-
wzięcia inwestycyjnego. Chodzi przede 
wszystkim o wyliczenia finansowe. 
Przygotowanie studium zajmuje około 
miesiąca. Autor ma etat na uczelni. 
Pisanie studium to dodatkowe zajęcie.

38000 zł brutto - na tyle opiewa 
umowa o dzieło - napisanie strategii 
rozwoju Bogatyni. Dokument na po-
nad 170 stron, autorem jest adiunkt 
z Uniwersytetu Ekonomicznego, 
specjalista od takich opracowań. Za 
strategię rozwoju Marciszowa dostał 
27 tys. zł brutto. Autor takich strategii 
ocenia czas pisania jednej na około 
trzy miesiące. To jego zajęcie po 
godzinach - na stałe jest zatrudniony 
na uczelni.

Leszek Kosiorowski

Problemy z lekami stosowanymi w chemioterapii 

Importujcie,  
ale nie pozwalamy
Brakuje leków stosowanych w chemioterapii nowotworów. Ministerstwo zdrowia 
proponuje szpitalom, by stosowały ich import celowy. Izer-Med w Szklarskiej Porębie 
zabiega o taki import od stycznia. Jeszcze ani razu nie otrzymał na to zgody.

W Izer-Medzie z chemioterapii korzysta miesięcznie 150 pacjentów.

Lista płac - słowo pisane
Z.
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Na Dolnym Śląsku powstaje 
9 centrów kształcenia zawodo-
wego. Dwa z nich znajdować się 
będą na naszym terenie - jedno 
w Jeleniej Górze, a drugie w 
Bolesławcu. Projekt, którego 
realizacja rozpoczęła się kilka 
lat temu, miał zostać zakończo-
ny jeszcze w tym roku, ale nie 
wiadomo, czy do tego dojdzie. 
Winne pieniądze, a dokładniej - 
ich brak. Najdotkliwiej odczuwa 
niedostatek Jelenia Góra.

- Dotychczas zainwestowaliśmy 
w budowę centrum około 4 mln 
zł - mówi Dariusz Kwaśniewski, 
członek zarządu powiatu w Bole-
sławcu. - Teraz czekamy tylko na 
jego wyposażenie.

Centrum bolesławieckie skła-
dać się będzie z trzech branż: 
budowlanej, mechatroniczno-
elektronicznej oraz samochodo-
wej. Oprócz nich w mieście znaj-
dą swą siedzibę filie kolejnych 
branż: turystyczno-hotelarskiej 
oraz informatycznej.

- Pozwoli nam to rozwiązać 
problemy związane z kształce-
niem zawodowym jeśli nie na 
kilkanaście lat, to na pewno na lat 
kilka - ocenia Alicja Krzyszczak, 
naczelniczka Wydziału Edukacji 
Starostwa Powiatowego. - Projekt 
jest bardzo potrzebny i wprost 
trudno go przecenić.

W jeleniogórskim CKZ siedzibę 
będą miały dwie branże - tury-
styczna i informatyczna.

- Ich siedziby są już przygoto-
wane - mówi Barbara Latosińska 
z Wydziału Oświaty Urzędu Mia-
sta. - Część hotelarska branży 
turystycznej mieścić się będzie w 

„Ekonomie”, a część gastronomicz-
na w „Handlówce”. W „Mechaniku” 
czeka na sprzęt budynek przezna-
czony dla informatyki.

Budynek ten to dawny szkolny 
internat. Wyremontowano go za 
2,2 mln zł. Półtora miliona prze-
kazała na ten cel Unia Europej-
ska, siedemset tysięcy wyłożyło 
miasto. Ogółem przygotowanie 
bazy dla CKZ pochłonęło już w 
Jeleniej Górze około 3,5 mln zł. 

Jeszcze więcej, bo ponad 4 mln 
zł, kosztowało przygotowanie 
jej w Bolesławcu. Dziś jest ona 
jednak nieczynna. Powód jest 
prozaiczny - kłopoty z wyposa-
żeniem.

- Odbył się już na to przetarg 
- mówi Dariusz Kwaśniewski. - Je-
den dla wszystkich centrów na 
Dolnym Śląsku. Przeprowadził go 
Urząd Marszałkowski. Okazało 
się jednak, że najtańsza z ofert 
była o 15 mln zł wyższa, niż za-
kładano. Władze województwa 
zaproponowały, byśmy podnieśli 
własny wkład i wspólnie te 15 mln 
zł wygospodarowali.

Pierwotnie chciano, by braku-
jąca kwota pokryta została po 
połowie - 7,5 mln zł dałby Urząd 
Marszałkowski, a drugie tyle 9 
samorządów odpowiedzialnych 
na swoim terenie za uruchomienie 
CKZ. W przypadku Bolesławca 
oznaczałoby to dopłatę 500 tys. zł, 
a w przypadku Jeleniej Góry 918 
tys. zł. Zgody na to nie było. Po 
kolejnych pertraktacjach ustalo-
no, że władze regionu pokryją 70 
proc. potrzebnej kwoty, a władze 
lokalne resztę.

- W Bolesławcu musimy zare-
zerwować teraz już tylko 300 tys. 
zł - mówi Dariusz Kwaśniewski. - 
Pieniądze te obiecaliśmy znaleźć, 
choć łatwo nie będzie. Podobnie 
uczynili inni samorządowcy za 
wyjątkiem Jeleniej Góry.

Prezydent Marcin Zawiła odpisał 
marszałkowi Dolnego Śląska, że w 
budżecie miasta zarezerwowane 
zostały tylko pieniądze przewidzia-
ne na sprzęt pierwotnie - 608 tys. zł. 
Jelenia Góra nie posiada wolnych 
580 tys. zł, które musiałaby teraz 
do tego dołożyć.

- Nie wyobrażam sobie, by wła-
dze Jeleniej Góry wstrzymały 
uruchomienie projektu! - mówi 
Dariusz Kwaśniewski. - Wraz ze 
starostą Cezarym Przybylskim, 
który jest przewodniczącym kon-
wentu Starostów Dolnego Śląska, 
zrobimy wszystko, by do tego nie 
doszło. Obrazowo powiem tak: 
gdyby powiat chciał samodzielnie 

kupować sprzęt, który ma kupić 
Unia, zajęłoby nam to 83 lata!

Bolesławiec czeka na sprzęt 
wartości 6 mln zł, Jelenia Góra 
na sprzęt wyceniany na 4 mln zł. 
Miałby on zostać zakupiony jesz-
cze w tym roku. W tym roku trzeba 
byłoby więc za niego zapłacić.

- Prezydent Zawiła odpowiedział, 
że o tym, czy miasto znajdzie bra-
kujące pieniądze, będzie można 
mówić dopiero w drugiej połowie 
tego roku - mówi Paweł Domagała, 
naczelnik Wydziału Oświaty w Je-
leniej Górze. - Dla nas „znalezienie” 
w budżecie pół miliona złotych nie 
jest łatwe. Oznacza przesunięcia i 
tak naprawdę wstrzymanie innych 
inwestycji.

Paradoksalnie, biedny powiat 
bolesławiecki łatwiej zatem zdo-
będzie brakującą sumę niż bogata 
Jelenia Góra. Jest tak, choć jej 
budżet jest siedem razy większy 
od budżetu powiatu. 

Legnica, o której mówiono, że 
podziela pogląd Jeleniej Góry, 
postanowiła do projektu dopłacić.

- Prezydent Legnicy już teraz szu-
ka potrzebnych 600 tys. zł - mówi 
Tadeusz Spendowski, dyrektor 
wydziału oświaty w tym mieście. 

- Doszliśmy do wniosku, że niedo-
płacenie oznaczałoby rozpisanie 
nowego przetargu i wydłużenie 
czasu realizacji projektu do 2014 r. 
Dla nas jest on zbyt ważny, byśmy 
go wstrzymali.

Zbigniew Rzońca

Poważne problemy z uruchomieniem centrów kształcenia zawodowego

Wszyscy patrzą na Jelenią Górę
Jeleniej Górze brakuje pół miliona złotych na wkład własny, dzięki któremu z unijnego projektu ma być 
sprowadzony sprzęt do Centrum Kształcenia Zawodowego. Miasto może opóźnić realizację projektu na całym 
Dolnym Śląsku. Nie do końca jest to jednak jego wina. 

Wyremontowany budynek dawnego internatu czeka już na sprzęt 
informatyczny.
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Nie będzie kaucji 
w przedszkolach

Dyrektorzy jeleniogórskich przedszkoli 
nie będą pobierali kaucji od rodziców 
dzieci, z którymi podpisują umowy. Tak 
zdecydował prezydent Marcin Zawiła. To 
duża ulga dla wielu rodziców.

- Po rozmowach z rodzicami podjąłem 
decyzję, że ta kaucja zostanie wycofana. 
Poleciłem już Wydziałowi Edukacji, by 
zastosował się do tego - powiedział w mi-
nionym tygodniu prezydent Marcin Zawiła.

Sprawa kaucji to gorący temat wśród 
rodziców przedszkolaków. Dyrektorzy 
przedszkoli chcieli, by rodzice na początku 
roku szkolnego, oprócz bieżących opłat, 
wpłacali po 300 złotych za każde dziecko. 
Miała to być forma zabezpieczenia się 
placówki na wypadek, gdyby rodzic nie 
zapłacił za któryś miesiąc. Dyrektorzy 
przyznawali, że był to spory problem. 
Zdarzało się, że rodzic po kilku dniach 
danego miesiąca wypisywał dziecko z 
placówki i nie płacił za ten miesiąc. Później 
były problemy z wyegzekwowaniem tych 
należności. W przypadku, gdyby rodzice 
opłacali pobyt dziecka na bieżąco, kaucja 
byłaby rozliczana na poczet opłaty za 
ostatni miesiąc przed wakacjami.

Ta propozycja wywołała niezadowolenie 
wielu rodziców. - Mam dwoje dzieci w 
przedszkolach, musiałabym we wrześniu 
wpłacić za nie 600 złotych - mówiła pani 
Paulina, mama 5-letniego Maćka. - Skąd 
wezmę tyle pieniędzy?

Podobnie wypowiadali się inni. Zdanie 
rodziców podzielił prezydent. - Rzeczywi-
ście zdarza się, że niektórzy rodzice nie 
płacą, zapominają, ale to już jest problem 
dyrektorów, by tak porozumieli się z ro-
dzicami, by wyegzekwować te pieniądze 

- powiedział.
(ROB)
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- Interesowało mnie tylko zwycię-
stwo - mówi bez ogródek Tomasz 
Chodyra. - Dlatego oszalałem z rado-
ści, gdy ogłoszono wyniki. Marzyłem 
o tym i udało się!

26-letni lotnik rodem z Bolesławca, 
członek Aeroklubu Jeleniogórskiego 
wygrał w finale prestiżowych, mię-
dzynarodowych zawodów modelar-
skich Red Bull Paper Wings 2012 
rozegranym przed dwoma tygodnia-
mi w austriackim Salzburgu. Zyskał 
tym samym tytuł mistrza świata w 
niezwykłej dyscyplinie - akrobacji 
papierowych modeli samolotowych.

O tym, że jest jednym z naj-
lepszych zawodników na świecie, 
wiadomo było od dawna. Raz już 
znalazł się w ścisłej czołówce finali-
stów największej tego typu imprezy 
organizowanej na świecie. Podczas 
poprzedniej edycji zawodów, zorga-
nizowanej przed trzema laty, zajął 
drugie miejsce, choć już wtedy, zda-
niem wielu fachowców, zasługiwał 
na zwycięstwo. Był zawiedziony, bo 
sam czuł, że jego pokaz był najlep-
szy, ale „porażka” tylko wzmogła 
jego apetyt. Cierpliwie odczekał trzy 
lata i udowodnił, że jest mistrzem. 
Usatysfakcjonować mogło go tylko 
zwycięstwo. Do triumfu wcale nie 
pchał go jednak głód spektakular-
nego sukcesu. Nie zależało mu też 
ani trochę na mistrzowskim tytule. 
Nie ma też mowy o wyśrubowanych 
ambicjach „wyczynowego” mode-
larza. Za wszystkim stoi prawdziwa 
wielka miłość do latania. Bo liczyła 
się tylko nagroda dla zwycięzcy. A 
był nią emocjonujący lot akrobatycz-
nym samolotem Extra 300L teamu 
Flying Bulls.

- Marzyłem o tym, by zasiąść za 
sterami maszyny, która wytrzymuje 
w powietrzu przeciążenia rzędu 
plus minus 10 G! W skrajnej sytu-
acji oznacza to, że lecący w nim 
człowiek ważący 90 kg w jednej 
sekundzie zyskuje masę 900 kg. 
Ekstremalnym przeżyciem było już 
samo ujrzenie tego samolotu. Wra-
żeń z tego lotu nie da się opisać. 
To było 25 najwspanialszych minut 
mojego życia. Leciałem z jednym z 
najbardziej doświadczonych pilotów 
najsłynniejszego teamu akroba-
tycznego. I poczułem, czym jest 
prawdziwa akrobacja samolotowa! 

- zachwyca się Tomasz.

Minuta na zwycięstwo 
Aby móc wystartować w świato-

wym finale Red Bull Paper Wings, 
trzeba było zwyciężyć w jednej z 
jedenastu regionalnych eliminacji ro-
zegranych w kraju. We wrocławskiej 
imprezie, którą na wstępie wygrać 
musiał Tomasz, uczestniczyło 60 za-
wodników. Tu zawalczyć trzeba było 
nie tylko o najwyższe oceny jurorów, 
ale i głosy internautów, którzy oce-
niali filmowe zapisy pokazów. Później 
trzeba było wygrać finał ogólnopol-
ski. Na światowe mistrzostwa zapro-
szona była tylko jedna trzyosobowa 
drużyna narodowa. Przy czym każdy 
z zawodników starował w innej kon-
kurencji. W swojej kategorii trzeba 
było więc być mistrzem kraju. 

Na całym świecie o udział w mi-
strzostwach walczyło ponad 37 tys. 
zawodników. W czterodniowym fina-
le w Salzburgu rywalizowało 250 za-
wodników z 83 krajów całego świata. 

Startujący popisywali się umie-
jętnościami lotu modeli samolotów 
wykonanych własnoręcznie z pa-

pieru. Trzy konkursowe kategorie 
to czas lotu, dystans i akrobatyka. 
Latające cudeńka z papieru wyma-
gają ogromnej inwencji twórczej 
i wiedzy technicznej. W dwóch 
pierwszych kategoriach zawodnicy 
na miejscu dostają do ręki wyłącz-
nie kartkę certyfikowanego papieru 
formatu A4 o określonej gramaturze, 
z której składają modele bez użycia 
jakichkolwiek narzędzi i dodatko-
wych materiałów. Najmniejsze nawet 
rozerwanie papieru czy choćby 
kropla kleju oznacza dyskwalifikację. 
Konstruktorzy modeli używanych w 
najbardziej widowiskowej kategorii 
akrobatycznej mają znacznie więcej 
swobody twórczej.

Akrobatyka jest dyscypliną, która 
przede wszystkim podobać ma 
się publiczności. Tu modele mają 
zachwycać też kształtami i kolorami. 
Muszą być jak najciekawsze, a ich 
loty jak najefektowniejsze. Papiero-
we samolociki do akrobacji przygo-
towuje się wcześniej. Podstawą ich 
konstrukcji także jest papier. Ale już 
wielkość i ilość zużytego materiału 
jest dowolna. Można je też kleić i 
używać innych materiałów pomoc-
niczych. Modele muszą, oczywiście, 
latać wyłącznie „o własnych siłach”. 
Nie ma mowy o jakimkolwiek napę-
dzie. Konstrukcja cacuszka, które 
rzucone w powietrze lecieć będzie 
tak jak chce zawodnik i wyczyniać 
w powietrzu akrobacje podobne do 
tych, jakie wykonywane są przez 
normalne samoloty, to wielka sztuka 
owiana aurą tajemnicy. 

Zawodnicy do ostatniej chwili 
trzymają swoje modele w ukryciu 
i nie pokazują ich komukolwiek  

z bliska. Ba, nierzadko przewożą je 
i przechowują w specjalnie wyposa-
żonych kufrach, w których utrzymy-
wane jest powietrze o określonych 
parametrach. Mocno higroskopijny 
papier niczym gąbka chłonie wilgoć 
z powietrza. Naszego mistrza trzeba 
było namawiać, by w kilka dni po 
zawodach uchylił rąbka tajemnicy i 
pokazał nam jeden z mistrzowskich 
modeli. Ostatecznie otworzył swój 
skromny kuferek, ale nie było mowy 
o jakimkolwiek pokazie lotu. Tego 
akurat dnia wokół było zbyt wilgotno. 
Ryzyko zniszczenia modelu było 
zbyt wielkie. Uwijać trzeba było się 
też ze zdjęciem. 

Trudno się dziwić tej niebywałej 
ostrożności. Podczas mistrzostw za-
wodnicy mają minutę na pokazanie 
umiejętności swoich wychuchanych 
modeli. A zaprezentować mogą ich 
nawet kilka. Z Bolesławca na finały 
do Salzburga pojechały cztery mo-
dele. Dwa z nich zbudowane zostały 
już trzy lata temu.

- Podczas ocenianego pokazu 
rzuciłem trzy razy, by pokazać, co 
potrafią moje samoloty. A mają one 
tę szczególną cechę, że oprócz 
beczek czy pętli robionych w po-
wietrzu, dodatkowo jeszcze wracają 
do mnie. Był też jeden specjalny 
model przypominający nietoperza, 
który machał skrzydłami - opowiada 
Tomasz Chodyra. 

Za swój pokaz otrzymał najwyższe 
noty od wszystkich jurorów. Wśród 
oceniających, obok inżynierów lot-
nictwa, był także znany skoczek 
narciarski Thomas Morgenstern. 

Bolesławianin zdobył I miejsce 
ex aequo z Amerykaninem Ryanem 

Naccarto, który również zebrał mak-
symalną ilość punktów od sędziów. 
Pokaz Tomasza wyżej oceniony 
został jednak podczas kwalifikacji do 
ścisłego finału. 

- Publiczność żywo reagowała na 
oceny sędziów. Dzięki temu mogę 
mieć szczególne powody do satys-
fakcji - komentuje „podwójny” wer-
dykt sędziów zwycięzca zawodów.

Swoją wymarzoną nagrodę „skon-
sumował” już na miejscu. Teraz 
czeka tylko na pamiątkową statuetkę. 
Bo na zawody organizatorzy przy-
gotowali tylko jedno symboliczne 
trofeum mistrzowskie. Przed cere-
monią ustalono, że zabierze ją do 
domu Amerykanin. Bo „dorobiony” 
egzemplarz łatwiej będzie wysłać Po-
lakowi, który mieszka na tym samym 
kontynencie. 

Oderwać się od ziemi
Tomasz Chodyra z niebywałą 

skromnością opowiada o udziale 
w zawodach i swoich lotniczych 
pasjach. A ma o czym mówić, bo 
świeżo upieczony mistrz modelar-
stwa jest też pilotem szybowcowym, 
samolotowym oraz instruktorem 
paralotniowym. 

Najchętniej spędzałby czas wy-
łącznie w powietrzu. Lotniczą pasję 
miał od dziecka, a dziś latanie jest 
całym jego życiem. Od dziesięciu 
lat pozostaje członkiem Aeroklubu 
Jeleniogórskiego. Zaczynał od mo-
delarstwa. Później przyszedł czas 
na szybowce, samoloty i wreszcie 
paralotnie. Modelarstwo, paradoksal-
nie, zeszło na ostatni plan. Od dwóch 
lat ma licencję pilota samolotowego.

- Kocham wszystko, co pozwala 
oderwać się od ziemi i przyziemnej 

rzeczywistości. Nie mam już jednak 
czasu na wszystko, więc teraz po-
stawiłem wyłącznie na poważniejsze 
latanie - przyznaje.

W Bolesławcu mieszka od uro-
dzenia. Skończył miejscowe liceum. 
Później wychowanie fizyczne na wro-
cławskim AWF-ie. Po drodze zaliczył 
też medyczne studium zawodowe i 
próbował swoich sił w wyuczonym 
zawodzie technika dentystycznego. 
Uznał, że to jednak praca nie dla nie-
go. Teraz również zawodowo związa-
ny jest z lotnictwem. Prowadzi szkołę 
paralotniową w Jeżowie Sudeckim.

Przygodę z paralotnią zaczął na 
końcu lotniczej drogi, bo chciał 
spróbować jeszcze czegoś innego. 
I z miejsca zachwycił się poczuciem 
wolności, kontaktem z otwartą prze-
strzenią i łatwością wzbicia się w 
powietrze, bez całego zespołu ludzi 
i zaplecza technicznego. 

- Wystarczy tylko wyciągnąć plecak 
z bagażnika samochodu, wejść na 
górkę, albo stanąć za wyciągarką i 
zrobić tylko kilka kroków, by znaleźć 
się w zupełnie innym, piękniejszym 
świecie... - opowiada o swojej naj-
nowszej pasji.

Jakie ma plany na przyszłość? 
„Latać, latać, latać... i póki co, nic 
więcej”. 

Tomasz Chodyra wyznaje, że 
wygrane mistrzostwa w Salzburgu 
mogą być jego ostatnimi zawodami 
modelarskimi. Bo modele nie pocią-
gają już go tak jak kiedyś. Jest tylko 
jedno ale... Na następne światowe 
finały Red Bull Paper Wings, jako 
mistrz, zaproszony zostanie bez kwa-
lifikacji. Wypadałoby więc pojechać i 
pokazać klasę mistrza. 

Daniel Antosik

Mistrz świata w papierowych samolocikach

Latać, latać, latać! 

Tomasz Chodyra niechętnie prezentuje mistrzowskie modele, 
których szczegóły konstrukcyjne owiane są tajemnicą...
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- To już ósma edycja przeglądu i mamy na-
dzieję, że będą następne - mówi Małgorzata 
Wrotniewska, dyrektor popularnego „Okrą-
glaczka”. - W tym roku mamy trochę mniej 
przedszkoli - 15. W ubiegłym roku było ich 
20. To dlatego, że na terenie miasta odbywa 
się dużo imprez i niektóre przedszkola nie 
zdążyły się przygotować.

Tematem przewodnim tegorocznego 
przeglądu jest Fraszka na Okrąglacz-
ka. - Wykorzystujemy książeczkę, którą 
sporządziliśmy z rodzicami na 50-lecie 
przedszkola - mówi pani dyrektor. - Po-
prosiliśmy uczestników, aby przygo-
towali występy w oparciu o te wiersze. 
Nie wszystkie przedszkola wykorzystały 
fraszki, niektóre przyszły z innymi przed-
stawieniami, ale wszystkich chętnie 
przyjmujemy i cieszymy się, że są z nami.

Dzieci bardzo emocjonowały się wy-
stępami, większość przyznawało, że miała 
tremę. Impreza ma charakter przeglądu, nie 
ma w niej wygranych i przegranych. Każde 
przedszkole otrzymało na pamiątkę dyplom i 
statuetkę, dzieci otrzymały drobne upominki. 

Dziewczęta dostały breloczki, chłopcy gwizd-
ki. To specjalnie na Euro.

Galeria zdjęć z dwudniowego przeglą-
du znajduje się na www.nj24.pl     (ROB)

W ciągu najbliższych kilku 
tygodni nieruchomości należące 
do miasta trafią do oferty lokal-
nych agencji. Władzom Jele-
niej Góry zależy na upłynnieniu 
przede wszystkim siedmiu nieru-
chomości, których od dłuższego 
czasu nie udaje się im sprzedać.

Jedną z nich jest na przykład 
budynek po dawnym Karko-
noskim Sejmiku Osób Niepeł-
nosprawnych przy ulicy Gra-
bowskiego. Od dawna wisi na 
nim ogłoszenie o sprzedaży. 
Niestety, nie przynosi skutku. 
Takich budynków jest w mie-
ście znacznie więcej. Prezydent 
miasta przyznaje, że na rynku 
nieruchomości panuje zastój. 
Spotkał się z przedstawicielami 
blisko czterdziestu lokalnych biur 
nieruchomości.

- Zaproponowałem właścicie-
lom obrót naszymi nieruchomo-
ściami i zasugerowałem, by nie 

pobierali od nas prowizji. Niektó-
re biura mają bowiem w zwyczaju 
obciążanie tylko jednej ze stron. 
W naszym przypadku miałby to 
być kupujący - tłumaczył Marcin 
Zawiła, prezydent miasta.

Obecnie przygotowywany jest 
projekt umowy, dzięki której biura 
podejmą współpracę z miastem.

- Zobaczymy, ilu będzie zainte-
resowanych. Zależy nam na jak 
największej ilości biur, które za-
mieszczą nasze mienie w swojej 
ofercie. Projekt umowy jest już 
praktycznie gotowy. Myślę, że 
jej podpisanie będzie możliwe w 
ciągu najbliższych dwóch tygo-
dni - powiedział prezydent.

Ponadto miasto zamierza za-
trudnić jedną osobę do szyb-
kiej obsługi przedstawicieli biur 
nieruchomości. Czynny będzie 
również internetowy system in-
formacji na temat nieruchomości.

(AJS)

Miasto chce współpracy  
z biurami nieruchomości

Budynek po dawnym KSON-ie przysparza miastu sporo trud-
ności i dlatego też ma trafić do oferty biur nieruchomości. 

Popisy przedszkolaków
Fraszka na Okrąglaczka - pod takim hasłem odbył się tegoroczny Przegląd 
Teatrów Przedszkolnych, zorganizowany w przedszkolu nr 27.

Występ „Aaa kotki dwa” w wykonaniu dzieci z Miejskiego 
Przedszkola nr 13.
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Przeciwny zakazom jest z kolei 
radny Miłosz Sajnog, który pyta o 
alternatywne ścieżki dla cyklistów 
przemieszczających się z Placu Pia-
stowskiego do Parku Norweskiego. 

Do ponownego przeanalizowania 
trafił projekt uchwały regulaminów 
korzystania z jeleniogórskich par-
ków. Najwięcej kontrowersji wzbu-
dził oczywiście Park Zdrojowy. Do 
dyskusji nad jego regulaminem 
mają się przyłączyć radni Jednostki 
Pomocniczej Miasta Jeleniej Góry 

„Uzdrowisko Cieplice”, którzy popro-
sili o to przy okazji ostatniej sesji na 

ten temat. Przedstawiony regulamin 
wywołał wówczas lawinę bardzo 
skrajnych komentarzy. A dotyczyły 
one głównie zakazu jazdy na rowerze 
oraz rolkach i wprowadzania psów na 
teren parku bez smyczy. 

- Nie jesteśmy kategorycznymi 
zwolennikami ustawiania znaków 

zakazu jazdy rowerami, palenia 
czy wprowadzania psów na teren 
parku. Chcemy jednak, aby park 
służył głównie kuracjuszom, którzy 
przyjeżdżają tutaj wypoczywać. 
Według nas ma być oazą spokoju 
i zachęcać do powrotu w nasze 
strony - tłumaczyła Anna Bałkowska, 
przewodnicząca Rady Jednostki 
Pomocniczej Miasta Jeleniej Góry 

„Uzdrowisko Cieplice”, która obawia 
się bezmyślnego zmarnowania zain-
westowanych w park milionów. - Nie 
wszystkie psie odchody tak łatwo się 
sprząta. Co się stanie z obsiusiany-

mi nasadzeniami? - pyta retorycznie 
przewodnicząca.

Do tego stanowiska przychyla się 
również Mirosława Dzika, wicepre-
zydent miasta, i podkreśla, że Park 
Zdrojowy powinien zachować swój 
charakter uzdrowiskowy, a Norweski 
rekreacyjny. - W tym ostatnim będzie 

można jeździć na rowerach do woli, 
odbywać się będą koncerty. To także 
świetne miejsce na zorganizowanie 
pikniku. Mam nadzieję, że mieszkań-
cy będą z tego korzystać - zapowie-
działa Mirosława Dzika.

Z powrotu uchwały do komisji 
gospodarki komunalnej cieszy się 
również Miłosz Sajnog, który, jak 
sam podkreśla, nie jest zwolenni-
kiem zakazów. 

- Regulamin w sobie ma bardzo 
wiele niekonsekwencji. Z jednej strony 
ma zakazywać jazdy rowerami miesz-
kańcom powyżej lat siedmiu. Z drugiej 
zaś strony nie daje im żadnej sensow-
nej alternatywy na przedostanie się na 
przykład z placu Piastowskiego do 
Parku Norweskiego. Którędy zatem 
mieszkańcy Osiedla XX-lecia mają 
jeździć na targowisko? - pyta rad-
ny. - Jeśli miałaby to być na przykład 
ruchliwa ulica Wolności i Cervi, to 
przynajmniej wydzielmy tam pas dla 
cyklistów - proponuje Miłosz Sajnog. 
Jego zdaniem regulamin w obecnym 
kształcie pozostawia bez wyjścia rów-
nież właścicieli czworonogów, których 
bez smyczy nie mogą wprowadzać 
na teren parku. - Mamy obowiązek 
sprzątania po swoich czworonogach. 
Gdzie są w takim razie kosze na ich 
odchody w parku? - pyta znowu radny. 

No i w końcu czy park ma być 
zamykany na noc? 

- Taka forma zabezpieczenia jest 
również stosowana, ale według 
mnie nie należy chyba do najszczę-
śliwszych - komentuje radny. Anna 
Bałkowska uważa jednak, że i tę 
kwestię należy wspólnie przedys-
kutować. Przewodnicząca cieszy 
się, że będzie ku temu okazja. O 
jej wynikach, a potem głosowaniu 
będziemy informować na bieżąco. 

(AJS)

Zakazany  
Park Zdrojowy?
Czy w wyremontowanym niedawno Parku Zdrojowym będzie można 
jeździć na rowerze? Albo czy na spacer po nim będzie można wybrać 
się z psem? Radni „Uzdrowiska Cieplice” boją się, że wędrówki psów 
mogłyby zniszczyć wielomilionowe nasadzenia i chcą na ten temat 
rozmawiać. 

Radni z Cieplic chcą, aby Park Zdrojowy był oazą spokoju, 
zwłaszcza dla przyjeżdżających kuracjuszy.
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DZIEŃ OTWARTYCH DOMÓW PRZY-
SŁUPOWYCH to święto na całych Łużycach. 
Po raz dwunasty na terenie Niemiec i ósmy 
po stronie polskiej gospodarze domów 
przysłupowych otwierają drzwi dla zwiedza-
jących. Kulminacja dni otwartych domów 
przysłupowych po obu stronach Nysy w 
najbliższą niedzielę - 27 maja. 

- Święto ma służyć popularyzacji architektu-
ry regionalnej i budowaniu tożsamości miesz-
kańców tych ziem. To ważne szczególnie dla 
nas, Polaków. Nie zawsze dotąd zauważaliśmy 
domy, które są świadkami historii - mówi Elż-
bieta Lech-Gotthardt ze Stowarzyszenia Dom 
Kołodzieja, gospodarz ”przysłupa”. 

27 maja będzie można zajrzeć do wnętrz 
ponad 20 domów przysłupowych po polskiej 
stronie Euroregionu Nysa, porozmawiać z ich 
gospodarzami, poznać mocne i słabe strony 
specyficznego budownictwa regionalnego. 

- W tym roku zainteresowanie świętem 
jest ogromne - cieszą się organizatorzy 
dnia z „przysłupem” w roli głównej. - Licz-
ba właścicieli udostępniających obiekty 
zwiedzającym po polskiej stronie wzrosła... 
aż czterokrotnie. Nareszcie chcemy się 
chwalić swoimi domami, a goście chcą nas 
odwiedzać. W pierwszych latach w święto 
domów przysłupowych dany obiekt odwie-
dzało 20-30 osób, dziś potrafi przewinąć 
się w tym dniu 200 gości. 

Nie tylko będzie można podziwiać domy, 
ale także przeczytać o nich w specjalnie wy-
danych folderach opisujących „przysłupy” 
spełniające funkcje kulturalne. Nie każdy 
może wie, że w Muzeum Karkonoskim w 
Jeleniej Górze można oglądać chatę regio-
nalną będącą klasycznym „przysłupem”, w 
Karpaczu zbiory regionalne mieszczą się  
w przysłupowym budynku Muzeum Sportu 

i Turystyki, a w Sulikowie filia gminnego 
domu kultury działa w zabytkowym przy-
słupowym „Ostrym Narożniku”. Także i te 
obiekty czekają 27 maja na gości zaintere-
sowanych architekturą regionalną. 

Większość starych domów przysłupo-
wych właściciele przystosowali do funkcji 
agroturystycznych czy gastronomicznych. 
W wielu miejscach na „niedzielę z przysłu-

pami” przygotowali oni niespodzianki: od 
prezentacji merytorycznych po poczęstunek. 
Coś dla ciała i ducha. 

W przysłupowym AGRO-TOUR-FARM 
w Zachełmiu u Hanny Kurowskiej zagra 
karkonoski zespół folkowy „Szyszak”. 
Będzie tam można obejrzeć także „koszule 
zachełmiańskie”, szyte według starych 
regionalnych wzorów. W karczmie w Unie-
myślu, gdzie gospodaruje biuro terenowe 
Klubu Przyrodników, przewidziano również 
program artystyczny. W gospodarstwie 
agroturystycznym TUSKULUM w Zapuście 
koło Olszyny nie tylko będzie można po-
rozmawiać z gospodarzami - archeologami  
o urokach domu przysłupowego, ale też 
obejrzeć zgromadzone zbiory do tworzo-
nego tu muzeum wsi i policzyć... guziki, 
które kolekcjonują właściciele. Lista miejsc, 
gospodarzy i atrakcji na „niedzielę z przysłu-
pami” długa. Lista domów przysłupowych, 
które można zwiedzać 27 maja 2012 roku, 
jest dostępna na www.domyprzyslupowe.pl 

W sercu Krainy Domów Przysłupowych 
- Bogatyni - gdzie stoi aż... 164 domów 
przysłupowych, 27 maja czynny będzie 
JARMARK PRZYSŁUPOWY. Przewidziano 
prezentacje rzemieślnicze związane z 
budową i konserwacją domów przysłupo-
wych. Przyjazd do Bogatyni zapowiedzieli 
także cieśle niemieccy. Pokażą choćby, jak 
można konstrukcję ryglową wypełnić gliną 
i słomą. Stare technologie budowy domów 
przysłupowych mieszać się będą w tym 
dniu z pokazami nowoczesnych rozwiązań 
ocieplenia starych domów szachulcowych. 

Ważnym punktem jarmarku będzie 
stoisko z doradcami reperezentującymi 
urząd marszałkowski, wojewódzki urząd 

konserwatorski i wojewódzki urząd nadzoru 
budowlanego. Odpowiedzą na wszystkie 
pytania, zaczynając od podstawowego: 
OD CZEGO ROZPOCZĄĆ REMONT DOMU 
PRZYSŁUPOWEGO? 

- Spośród 600 domów przysłupowych 
znajdujących się po polskiej stronie, dwie 
trzecie nie jest wpisanych do rejestru zabyt-
ków. Pomimo ewidentnego wskazania, taki 
dom nie jest chroniony prawem - tłumaczą 
organizatorzy „Jarmarku przysłupowego”. - 
Rodzi to wiele problemów. Właściciele przy-
słupów nie znają swoich praw i obowiązków. 
Nawet jeśli chcą remontować domy, nie 
wiedzą, jak przebrnąć przez bariery formal-
ne. Opowiemy o tym w Bogatyni. 

Jarmark Przysłupowy otwiera swoje 
podwoje na Bulwarze Łużyckim przy ulicy 
Waryńskiego w Bogatyni w samo południe. 
Prezentacje merytoryczne związane z „przy-
słupami”, pokazy obróbki drewna, a nawet 
sztuki kowalskiej i program estradowy 
potrwają do godziny 17. 

Jeśli chcesz wziąć udział w wycieczce 
rowerowej szlakiem domów przysłupowych, 
obejrzeć wystawę fotograficzną dokumentu-
jącą domy przysłupowe podczas ostatniej po-
wodzi, poznać mistrzów ciesielstwa stawiają-
cych takie domy... nie przegap dni otwartych 
z domami przysłupowymi. Szczegółowy 
program na www.domyprzyslupowe.pl 

Więcej o domach przysłupowych w  
programie telewizyjnym Wieczór Meteo na 
TVN Meteo 27 maja.

Nie mają to być wierne kopie starych 
domów przysłupowych. Projekty nawiązy-
wać mają do tradycyjnego wzornictwa, ale 
wykorzystywać nowoczesne technologie bu-
downictwa, promować domy dostosowane 
do współczesnych norm energooszczędnych 
czy przeciwpożarowych. Architekci i studenci 
aspirować będą nie tylko do prestiżowego 
wyróżnienia. Dla laureatów przewidziano 
nagrody finansowe: 15 tys. zł dla architekta 
najlepszej koncepcji oraz 10 tys. zł dla lau-
reata - studenta architektury. Konkurs rusza 
w czerwcu, rozstrzygnięcie przewidziano na 
październik 2012 roku. Za rok gotowe projek-
ty budowlane nowych domów przysłupowych 
będzie można wykorzystać w praktyce na 
lokalnym rynku byłego województwa jelenio-
górskiego - w Krainie Domów Przysłupowych.  

Idea budowania nowych domów przy-
słupowych dojrzewała od 2008 roku. Sto-
warzyszenie Dom Kołodzieja długo szukało 
partnera po niemieckiej stronie. Zdziwienie 
niemieckich projektantów pracujących w biu-
rze projektów Krainy Domów Przysłupowych 
w Zittau było ogromne. I nieprzypadkowe. 
Przez wiele lat krajobraz kulturowy odzie-
dziczony po wojnie na tym skrawku Polski 
był pomijany, a czasem wręcz lekceważony. 

- Konkurs ma być antidotum na de-
gradację środowiska - tłumaczy Elżbieta 

Lech-Gotthardt ze Stowarzyszenia Dom 
Kołodzieja. - Z nowym budownictwem 
chcemy dotrzeć do miejsc zniszczonych 
przez działalność kopalni, elektrowni 
Turów i do przestrzeni, gdzie odszu-
kać można jeszcze architekturę domów 
przysłupowych. Naszym zadaniem jest 
kontynuacja i modyfikacja tradycyjnej 
architektury regionalnej.

Dziś nie trzeba przekonywać strony nie-
mieckiej do celowości wspólnych działań  
w krainie „przysłupów”: 

- Na wspólnym obszarze przeprowadzić kon-
kurs na nowe domy przysłupowe i wspólnie go 
ocenić to naprawdę świetny pomysł. Chodzi o 
to, abyśmy w miejscach historycznie związa-
nych z zabudową przysłupową budowali domy 
nawiązujące do tradycji - potwierdza inżynier 

architekt Alf Furkert, Dyrektor Saksońskiej Izby 
Architektów. - W wielkiej polityce cały czas 
mówi się o wspólnocie europejskiej, a my 
możemy przetestować ją na naszym małym 
odcinku w tym projekcie. Wielkim pozytywem 
jest możliwość współpracy fachowców po obu 
stronach granicy. 

Koncepcje nowych domów przysłupo-
wych opierać się mają na charakterystycz-
nych elementach konstrukcyjnych domów 
przysłupowych, ale nie wykluczają nowa-
torskich form modernistycznych. Nie tylko 
drewno, ale szkło i metal mogą tworzyć 
nowoczesne przysłupy.

- To nie ma być duplikat starego domu, 
a nowy dom stylem nawiązujący do histo-
rycznego wzorca. Przez konkurs chcemy 
pokazać, że takie budownictwo już istnieje, 
ale nie musi ono być staromodne - Ronny 
Hausmann, niemiecki partner w projek-
cie, przyznaje, że po stronie niemieckiej 
stawiane są nowe domy przysłupowe, ale 
wszystkie bazowały dotąd na naśladownic-
twie starych wzorców. 

- Domy te wpisują się w nurt ekologii, 
są zdrowe i trwałe. A w dodatku przy 
ich budowie można zatrudniać lokalnych 
fachowców. Liczę na ożywienie w branży 
budownictwa regionalnego - chwali trady-
cyjne budownictwo Alf Furkert.

Domy przysłupowe otwierają drzwi 27 maja!
O domach przysłupowych w Euroregionie Nysa i po niemieckiej stronie dowiesz się od A do Z już 27 maja! 
Odwiedź wybrany „przysłup”, zrób wycieczkę szlakiem historycznej regionalnej zabudowy Krainy Domów 
Przysłupowych, porozmawiaj z gospodarzami, poczuj klimat starej „chaty z duszą”, weź udział w „Jarmarku 
przysłupowym” w Bogatyni, obejrzyj mistrzowskie rzemiosło regionalnych cieśli pogranicza. 

Maciej Hawrylak, Prezes Oddziału Wro-
cławskiego Stowarzyszenia Architektów 
Polskich, jest pełen uznania dla pomysło-
dawców konkursu:

- Szukają sposobu na przywrócenie histo-
rycznej i regionalnej zabudowy w regionie. 
Potrafili zdobyć fundusze i zorganizować 
międzynarodowy konkurs. Konkurs zmusi 
architektów do refleksji, jakie cechy powinien 
mieć dom regionalny. Taka burza mózgów 
musi przynieść dobre rezultaty - komentuje. - 
To ważny krok w procesie budowania lokalnej 
tożsamości. Kraina Domów Przysłupowych 
powoli budzi się do życia, czego dowodem 
mogą być także dni otwarte domów przysłu-
powych. Świetnie sobie tutaj radzą. Liczę na 
to, że dobrym przykładem zaszczepią ideę 
lokalnego budownictwa w inne miejsca. 

Przed trzema laty starostwo powiatowe 
w Kłodzku zorganizowało konkurs na dom 
sudecki. Powstały jedynie koncepcje architek-
toniczne nawiązujące do lokalnego charakteru 
budownictwa, ale nie udało się doprowadzić 
do konkretnych projektów budowlanych i 
postawić domy w realu. Tym razem w Krainie 
Domów Przysłupowych ma być inaczej. 

- Nie można zmusić ludzi, aby pokochali 
stare domy, jeśli tego nie czują. Ale można 
spowodować, że zechcą żyć w zgodzie z 
otoczeniem. Nowe domy przysłupowe to 
propozycja dla ludzi kreatywnych, którzy 
szukają oryginalnych rozwiązań architekto-
nicznych, ale pamiętają o historii - promuje 
konkurs i potencjalnych inwestorów „przy-
słupów” Elżbieta Lech-Gotthardt. 

Szczegółowe informacje na temat wymo-
gów konkursu pojawią się już za kilka dni 
na stronie www.nowedomyprzyslupowe.pl

Moda na „przysłupy” w nowoczesnej formie  
- konkurs dla architektów! 
Międzynarodowy konkurs dla architektów i studentów architektury na koncepcję domu opartego na wzornictwie starych domów 
przysłupowych organizuje Stowarzyszenie Dom Kołodzieja i Stowarzyszenie Fachring Umgebindehaus. Nagrodzone i wyróżnione 
przez polsko-niemieckie jury prace mają być zaprezentowane na wystawach w Polsce i Niemczech, a trzy najlepsze koncepcje 
opracowane w formie projektów budowlanych. W przyszłości będą one udostępniane potencjalnym gestorom budowlanym  
na terenie Krainy Domów Przysłupowych za... symboliczną złotówkę - cenę powielenia projektu architektonicznego. 

Organizatorzy konkursu omawiali ostatnie szczegóły w Domu Kołodzieja 
w Zgorzelcu.
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Przed i po ostatnim meczu pół-
finałowym play off koszykarzy ze 
Zgorzelca z Treflem Sopot w środkach 
masowego przekazu i na stronach 
internetowych pojawiły się informacje 
o negocjacjach trenera PGE Turowa 
Jacka Winnickiego z CCC Polkowice 
(dwukrotne wicemistrzynie Polski ko-
biet) i o bliskim terminie podpisania 
kontraktu. Według szkoleniowca są 
one nieprawdziwe, dlatego wydał on 
oświadczenie w tej kwestii.

„Spędziłem dwa lata w Zgorzelcu 
pracując jako główny trener PGE 
Turowa. W tym czasie mieliśmy wzloty 
i upadki, co jest naturalne w sporcie. 
Jestem wdzięczny zarządowi klubu za 
danie mi szansy prowadzenia zespołu 
i podkreślam, że ze względu na szacu-
nek dla władz klubu oraz miejscowych 
kibiców, nigdy nie pozwoliłbym sobie 
na prowadzenie negocjacji lub podpi-
sywania kontraktów z innymi klubami 
bez ich wiedzy. Informacje pojawiają-
ce się w mediach o moich rzekomych 
negocjacjach z CCC Polkowice są 
całkowicie nieprawdziwe i mają na 
celu zdyskredytowanie mojej osoby w 
oczach opinii publicznej. Jako trener 
zawsze starałem się wykonywać swoją 
pracę jak najlepiej jak potrafię, zgod-
nie z posiadaną wiedzą i doświad-
czeniem, dążąc do osiągnięcia jak 
najlepszych rezultatów. Pojawiające 
się fałszywe informacje przedstawiają 
mnie w złym świetle zarówno jako 
zawodowego trenera koszykówki, jak 
i człowieka.

Dlatego z całą mocą podkreślam, 
że nie negocjowałem i nie podpisy-

wałem żadnego kontraktu z żadnym 
koszykarskim klubem i pozostaję 
głównym trenerem PGE TUROWA 
ZGORZELEC zgodnie z obowiązują-
cym mnie kontraktem tak długo, jak 
zarząd klubu nie zdecyduje inaczej”.

Po końcowym gwizdku sędziów w 
koszmarnym meczu z Treflem rozgo-
ryczeni fani górniczego klubu w stronę 
szkoleniowca machali na pożegnanie 
białymi chusteczkami. Nie brakowało 
okrzyków i transparentów. Na jednym 
z nich kibice napisali „Już mu nie wie-
rzymy, cała nadzieja w was”.

Prezes CCC Polkowice Krzysztof 
Korsak wszelkie informacje na temat 
pracy Jacka Winnickiego uznał za 
spekulacje, a twierdzenie, jakoby 
miały miejsce negocjacje, za niepraw-
dziwe. Prezes nie wykluczył jednak 
rotacji w składzie szkoleniowym.

- Skupiałem się na tym, aby PGE Tu-
rów grał jak najlepiej. Każdy ma prawo 
twierdzić, że jestem słabym trenerem. 
Nie pozwolę jednak, by ktoś mówił, a 
tym bardziej posądzał mnie i oczer-
niał, że specjalnie chciałem przegrać 
ostatni mecz z Treflem. Odkąd jestem 
w Zgorzelcu, zawsze daję z siebie 
wszystko i wykorzystuję zdobyte 
doświadczenie, by drużyna dawała 
kibicom jak najwięcej powodów do 
radości - powiedział Jacek Winnicki. 

Według nieoficjalnych informacji 
popularnego „Ślimaka” w PGE Tu-
rowie mogą zastąpić szkoleniowiec 
Śląska Wrocław, Serb Miodrag Raj-
kovic lub Litwin Dainius Adamaitis z 
Czarnych Słupsk. 

Henryk Stobiecki

Trener dementuje 

Cel na ten sezon był jasny - finał i 
walka o mistrza Polski. - Jesteśmy mocni 
i stać na na to - zapewniali koszykarze i 
sztab trenerski i dodawali - potrzebujemy 
zwycięstw w wielkim stylu.

Niestety, tym razem wicemistrzowie 
Tauron Basket Ligi nie powtórzą sukcesu 
sprzed roku. Zespół czarno-zielonych 
poniósł sportową klęskę w najważniejszej 
konfrontacji. We własnej hali koszykarze 
ze Zgorzelca przegrali z sopockim Treflem 
czwarty półfinałowy pojedynek play off 
63:86 i przy stanie rywalizacji 1:3 odpadli 
z walki o złote medale. Ekipie brunatnych 
pozostała walka do dwóch zwycięstw z 
zielonogórskim Zastalem o trzecie miejsce. 

Niedzielna (20 bm.), konfrontacja o 
brązowe krążki nie udała się koszykarzom 
PGE Turowa. Doznali wyjazdowej porażki 
69:74 (10:18, 24:15, 12:19, 23:22). W 
ekipie gości zabrakło chorego Daniela 
Kickerta. Trener Jacek Winnicki rotował 
składem, ale nie mógł znaleźć optymalnej 

piątki. Zastal często uciekał punktowo. Na 
początku czwartej kwarty brunatni prze-
grywali tylko 50:52. Dzięki celnym rzutom 
Damiana Kuliga (razem 16) i skutecznej 
obronie strefowej. W kolejnych minutach 
zielonogórscy koszykarze utrzymali prowa-
dzenie. Najlepszym strzelcem gospodarzy 
(24 pkt.) został reprezentant amerykań-
skich Wysp Dziewiczych, wybrany MVP 
polskiej ekstraklasy, Walter Hodge. Gdy 
za pięć przewinień musiał opuścić boisko, 
udanie zastąpił go 18-letni Filip Matczak. W 
następnym meczu z Zastalem zawodnicy 
Turowa powinni też „zaopiekować” się 
silnym skrzydłowym Piotrem Stelmachem 
(rzucił 14 pkt.). Oprócz Kuliga dla pokona-
nych najwięcej punktów wywalczyli Aaron 
Cel 13, David Jackson 10, Konrad Wysocki 
i Ronald Moore po 9. 

Mecze rewanżowy w najbliższy czwar-
tek, 24 bm. o godzinie 18.30 w zgorzelec-
kiej hali. Transmisja w TVP Sport.

Henryk Stobiecki

PGE Turów tylko  
o medal pocieszenia

MOS w Jeleniej Górze współorga-
nizuje mistrzostwa Jeleniej Góry w 
szachach przedszkolaków.

Zawody odbędą się 2 czerwca w 
hali MOS w Jeleniej Górze przy ul. 
Złotniczej 12 (początek o godz. 10.). 
W zawodach mogą uczestniczyć dzie-
ci urodzone w roku 2005 i młodsze. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 28 

mają. Telefon kontaktowy: 697 763 
713 lub MOS - (75)64 666 80 (sekre-
tariat). Więcej szczegółów w MOS-ie 
i na www.nj24.pl

Organizatorzy: Klub Szachowy Je-
lonka w Jeleniej Górze, Międzyszkol-
ny Ośrodek Sportu w Jeleniej Górze i 
Urząd Miasta Jelenia Góra.

(ROB)

Szachowe mistrzostwa... 
przedszkolaków

Dział Organizacji Imprez Spor-
towych MOS- u z okazji XIV Mi-
strzostw Europy rozgrywanych w 
Polsce i na Ukrainie organizuje 
konkurs wiedzy sportowej.

Konkurs ma na celu: rozwi-
janie zainteresowań dzieci i 
młodzieży, popularyzację piłki 
nożnej i jej historii, przeciwdzia-
łanie postępującym zjawiskom 
zachowań patologicznych po-
przez uczestnictwo dzieci w 
różnych formach aktywności. 
Konkurs kierowany jest do 
uczniów szkół podstawowych 
i gimnazjalnych. Szczegółowy 
regulamin na stronie interne-
towej: www.mosjg.pl (zamiesz-
czamy go poniżej). Zgłoszenia 
do konkursu przyjmowane do 
dnia 12.06.2012 r na adres 
sport@mosjg.pl

Tel. 75 6424461/603250407.
Informacje do konkursu - ma-

teriały:
- Encyklopedia Fuji tom.40 

Euro dla orłów 
- Historia Mistrzostw Europy w 

piłce nożnej 
- strony internetowe 
Zapraszamy do wzięcia udzia-

łu w konkursie. 
REGULAMIN KONKURSU 

WIEDZY SPOR-
TOWEJ ,,Historia 
Mistrzostw Europy 
w piłce nożnej”

Termin
19.06.2012 r - 

Szkoły Podstawowe 
20.06.2012 r - 

Gimnazja
Miejsce - Mię-

dzyszkolny Ośrodek Sportu ul. 
Złotnicza 12, godzina 10.00

Zgłoszenia - do 12.06.2012 
r. (ostateczny termin zgłoszeń 
szkół) na adres mailowy - www. 
sport@mosjg.pl, telefonicznie: 
75 6424461 
1. Prawo startu mają reprezen-

tacje szkół podstawowych i 
gimnazjalnych 

2. Reprezentacja liczy maksy-
malnie 2 osoby.

3. Zadaniem każdego zespołu 
będzie wykazanie się wiedzą 
w formie pisemnej - testy.

4. Testy będą składały się z 6 
pytań każdy.

5. Zespoły w pierwszej fazie 
rozwiązują 5 testów.

6. Do finału awansują 3 najlep-
sze zespoły.

7. W finale zespoły rozwiązują 
3 testy.

8. W finale drużyny mogą liczyć 
się z pytaniami graficznymi 

- zdjęcia, slajdy, prezentacja 
komputerowa. 

9. Drużyna, która osiągnie naj-
większą ilość punktów, zdo-
będzie I miejsce, pozostałe 
miejsca II i III w kolejności 
zdobytych punktów. 

10. Za każde rozwiązane pytanie 
testu zespół otrzyma 1 punkt 

11. W przypadku remisu przewi-
duje się dogrywkę - 3 pytania, 
drużyna, która udzieli błędnej 
odpowiedzi, zajmie niższą lokatę.

12. W sprawach spornych i nie 
objętych w regulaminie, decy-
duje organizator.

13. Atrakcyjne nagrody!
Rozdanie nagród dla trzech 

najlepszych reprezentacji odbę-
dzie 30 minut po zakończeniu 
rundy finałowej.

(obe

Konkurs wiedzy sportowej  
- Historia Mistrzostw Europy
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Najciekawiej zapowiadający się 
niedzielny mecz 26. serii miał szcze-
gólne znaczenie w wyścigu do czwar-
tej ligi wicelidera z Kowar i trzeciej 
w tabeli drużyny Lotnika. Piłkarze 
z Jeżowa Sudeckiego do Olimpii i 
lubańskich Łużyc (po 59 pkt.) tracili 
cztery „oczka” i mając nadzieję na 

awans, nie mogli sobie pozwolić na 
porażkę. 

Ważna potyczka lokalnych pretenden-
tów cieszyła się wielkim zainteresowa-
niem kibiców obu klubów. Obejrzało ją 
około 500 osób. To rekordowa frekwen-
cja w Jeżowie Sudeckim. W pierwszej 
połowie szansy na gole nie wykorzystali 

Maciej Suchanecki (po jego strzale piłka 
minęła słupek) i Leszek Kurzelewski 
(obaj Lotnik). Po strzale tego ostatniego 
bramkarz koniuszkami palców skierował 
piłkę na poprzeczkę. 

Gospodarzy „załatwił” ulubieniec ko-
warskich kibiców Sebastian Szujewski. 
Popularny „Łajo” pokonał bramkarza Ma-
cieja Maćkowskiego w 75. i w 89. minucie. 
Najpierw „zakręcił” dwójką obrońców i ła-
two umieścił futbolówkę w siatce. Potem 

wysuniętego do przodu bramkarza 
Lotnika pokonał technicznym, 
plasowanym i górnym strzałem. 

W drugiej części ciekawego 
meczu dominowali za-

wodnicy Olimpii. 
G o s p o d a -

rzom za-
bra-

kło sił. 
Wynik mo-
gli podwyż-
szyć Maciej Udod 

i dwukrotnie 
Damian Kwak. 

Wicel ider 
z Kowar 
z a g r a ł 

dobry 
mecz i za-

służenie wywalczył 
trzy punkty. Z powodu 
kontuzji boisko szybko 
musiał opuścić rezerwowy 
Mateusz Durlak. Zmieniony z o s t a ł 
też Bartosz Chrząszcz. 

Wzorowo i głośno piłkarzy Olimpii 
dopingowała stuosobowa, najlepsza w 
regionie grupa fanów z Kowar. Długo 
cieszyła się z wygranej. Drużyna Lotnika 
do prowadzących w tabeli lubańskich 
Łużyc i kowarskiej Olimpii traci już 
siedem punktów i choć do końca roz-
grywek jeszcze cztery kolejki, jeżowanie 
zostali wyeliminowani z walki o awans 
do IV ligi. Nie bardzo na nim Lotnikowi 
zależało. Nie było presji, jak w innych 
klubach.

LKS Lotnik Jeżów Sudecki - MKS 
Olimpia Kowary 0:2 (0:0).

Więcej zdjęć na www.nj24.pl 

Wiosenne przełamanie Czarnych
Po ligowych remisach (cztery w 

rundzie wiosennej) i porażkach (razem 
trzy) powody do radości mają wreszcie 
kibice lwóweckiego klubu. Po sześciu 
ostatnich kolejkach bez zwycięstwa 
(od 14 kwietnia br.) podopieczni tre-
nera Jana Wrony pokonali w sobotnie 
popołudnie ambitny zespół Victorii 
Ruszów 3:1. To czwarte zwycięstwo 
wiosną i jedenaste Czarnych w sezonie 
2011/2012. Piłkarze z Lwówka Śl. to 
królowie remisów, jeden punkt zdobyli 
aż dziewięć razy. 

Najpierw, w 30. minucie, celnie 
głową strzelał Marcin Sikora, który 
wykorzystał dośrodkowanie piłki z 
rzutu rożnego Kamila Mielnika. Na 1:1 
przyjezdni wyrównali w 47. minucie po 
trafieniu Dariusza Dziewiątaka z rzutu 
karnego.

O sukcesie Czarnych rozstrzygnęła 
końcówka. W 81. minucie po rzucie wol-
nym egzekwowanym przez Jana Wronę 
futbolówkę z ostrego kąta potężnym 
strzałem z 15 metrów posłał do siatki 
Kamil Mielnik. W 90. minucie wynik 
na 3:1 plasowanym uderzeniem z 13 
metrów ustalił Bartosz Sikora. On rów-
nież nie zmarnował kolejnego dobrego 
podania Jana Wrony z rzutu wolnego. 
Piłkarze Czarnych mieli jeszcze kilka 
dogodnych okazji do podwyższenia wy-
niku. Mogli nawet wygrać dwucyfrowo. 
W tzw. stuprocentowych sytuacjach na 
polu karnym Filip Godlewski i klubowi 

koledzy trafiali w słupek i w poprzeczkę 
albo strzelali niecelnie. W następnych 
meczach okręgówki w Warcie Bole-
sławieckiej i u siebie z kowarską Olim-
pią „Godleś” i spółka obiecują lepszą 
skuteczność. 

Czarni Lwówek Śl. - Victoria Ruszów 
3:1 (1:0), Marcin Sikora, Kamil Mielnik, 
Bartosz Sikora oraz Dariusz Dziewiątak 
(karny). 

 GKS Leśnik Osiecznica - Olimpia 
Kamienna Góra 0:0

Olsza Olszyna - Piast Dziwiszów 2:2 
(2:1), Robert Szwałko, Wojciech Karo-
lewicz oraz Arkadiusz Sojka, Radosław 
Dutka (z rzutu karnego w 65. minucie).

BKS Bobrzanie Bolesławiec - GKS 
Raciborowice 9:1 (4:0), dla BKS-u 
Łukasz Filipiak 4, Paweł Dzięgleski, 
Łukasz Graczyk, Paweł Żmudziński, Jan 
Wojciechowski i Damian Kamuda. 

GKS Warta Bolesławiecka - Orzeł 
Wojcieszów 2:1 (1:0), Jacek Kapecki 
(karny), Kamil Członka oraz Damian 
Kruk.

Piast Wykroty - Łużyce Lubań 2:4 
(0:1), dla lidera Sebastian Gawroniuk, 
Marek Majka, Sebastian Andruchów i 
Paweł Modzelewski; Pagaz Krzeszów 

- Pri Bazalt Włókniarz Mirsk 1:6 (1:0), 
Mariusz Stefański oraz Bartosz Mo-
rzecki i Rafał Śliwiński - po 2, Adam 
Kowalski, Bartosz Faściszewski. 

Henryk Stobiecki 
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nym egzekwowanym przez Jana Wronę 
futbolówkę z ostrego kąta potężnym 
strzałem z 15 metrów posłał do siatki 
Kamil Mielnik. W 90. minucie wynik 
na 3:1 plasowanym uderzeniem z 13 
metrów ustalił Bartosz Sikora. On rów-
nież nie zmarnował kolejnego dobrego 
podania Jana Wrony z rzutu wolnego. 
Piłkarze Czarnych mieli jeszcze kilka 
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niku. Mogli nawet wygrać dwucyfrowo. 
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polu karnym Filip Godlewski i klubowi 

Karkonosze zatrzymały lidera
Foto Higiena Gać - Karkono-

sze Jelenia Góra 1:1 (0:0)
bramki: Budny 78’ oraz Kowal-

ski 85’
Im bliżej końca, tym lepiej 

radzą sobie jeleniogórzanie w IV 
lidze. W minioną sobotę zremi-
sowali 1:1 na boisku lidera Foto 
Higieny Gać.

Rywale, co zrozumiałe, mieli 
przewagę, ale nie potrafili jej 
wykorzystać. Karkonosze dobrze 
spisywały się w obronie. Bramkę 
Dubiela odczarował dopiero w 78. 
minucie Marek Budny. Wydawało 
się, że lider IV ligi bez problemów 
dowiezie korzystny wynik do 
końca. Wtedy talentem błysnął 
wprowadzony w drugiej połowie 
Łukasz Kowalski. Skutecznie do-
bił piłkę po strzale Malarowskiego 
i było 1:1. Z remisu bardziej za-
dowoleni są podopieczni Artura 
Milewskiego. Foto Higiena Gać 
po tym meczu straciła fotel lidera.

- Nie mogliśmy znaleźć boiska w 
Gaci i przyjechaliśmy dosłownie 
10 minut przed meczem - mówi 
trener Artur Milewski. - Wyszliśmy 
praktycznie z busa na boisko. To 
miało wpływ na pierwszą połowę, 
w której tylko się broniliśmy. Po 
wprowadzeniu Malinowskiego w 

drugiej połowie opanowaliśmy 
środek pola i mieliśmy kilka do-
brych sytuacji.

Przed Karkonoszami maraton: 
w czwartek o godz. 18 grają na 
Lubańskiej zaległy mecz z Iskrą 
Kochlice, natomiast w sobotę 
o 12 także u siebie, z Granicą 
Bogatynia. W dodatku trzech 
piłkarzy Karkonoszy: Jurkowski, 
Bijan i Ziomek, od poniedziałku 
do środy przebywają na między-
uczelnianych zawodach sporto-
wych. - Mam nadzieję, że wrócą i 
będą w formie - mówi trener.

Ewentualne dwa zwycięstwa 
dałyby jeleniogórzanom piąte 
miejsce w tabeli, czyli takie, które 
zakładali przed wiosenną rundą.

(ROB)
Nysa zwycięska i pewna 

utrzymania
Nysa Zgorzelec - Miedź II 

Legnica 1:0 (0:0). 1:0 - Janicki 
(64. min.)

Nysa odniosła kolejne zwycię-
stwo i dzięki temu już zupełnie 
spokojnie rozgrywać będzie dwie 
ostatnie IV-ligowe kolejki.

Mecz z zagrożoną spadkiem 
drużyną Miedzi (goście przyje-
chali tylko w 12. - mecz rozgry-
wała także pierwsza drużyna 
Miedzianki, ale nie okazało się to 

wielkim handicapem dla miejsco-
wych) toczył się bez wyraźniejszej 
przewagi, którejkolwiek z drużyn. 
Gra toczyła się głównie w środku 
pola, a sytuacji bramkowych nie 
było zbyt dużo. Obie drużyny 
miały swoje szanse, ale pod 
bramką rywali brakowało bądź 
to umiejętności, bądź odrobiny 
szczęścia. Najbliżej gola - jeszcze 
w pierwszej połowie był Jabłoński, 
ale piłka trafi ła w słupek 

Zespół umiejętnościami, a zgo-
rzelecka drużyna szczęściem 
popisali się w 64. min., gdy wręcz 
modelowo wyprowadzoną kontrę 
potężnym strzałem z 11 metrów 
na bramkę zamienił Janicki. To 
była bramka na wagę sześciu 
punktów. 

(mal)
Cenny remis Granicy
Piast Żmigród - MKS Granica 

Bogatynia 1:1 (0:0). Gole Paweł 
Abramowicz (70 min.) oraz Michał 
Mokijewski (47 min.). 

Po dobrej grze całego zespołu 
piłkarze z Bogatyni zdobyli ważny 
punkt w wyjazdowej konfrontacji 
w Żmigrodzie z trzecim w tabeli i 
aspirującym do trzecioligowego 
awansu Piastem.

Mecz toczył się pod dyktando 
gospodarzy. Największe zagro-
żenie pod bramką dobrze dyspo-
nowanego Jarka Czekańskiego 
stwarzał Paweł Pytlarz. Do prze-
rwy Granica zachowała jednak 

czyste konto. Pierwszy kwadrans 
drugiej części meczu był najlep-
szym w wykonaniu bogatynian. 
Granica prowadziła 1:0 po golu 
Michała Mokijewskiego. Po ude-
rzeniu lewą nogą z lewej strony 
boiska, z 14 metrów skierował on 
piłkę na tzw. długi słupek. Michał 
wykorzystał dobre podanie piłki 
od swego imiennika Marszałka (w 
46. min. zmienił kontuzjowanego 
Tomasza Rachwała).

Od 67. min. goście musieli so-
bie radzić w dziesiątkę. Czerwoną 
kartkę ujrzał Łukasz Pastuszko. 
Trzy minuty później Piast do-
prowadził do remisu. Po strzale 
Pawła Abramowicza piłka po 
rykoszecie wpadła do bramki. 

- Ostatnie 20 minut to ciągłe ataki 
żmigrodzian, którym nie udało się 
jednak pokonać dobrze grających 
defensorów Granicy - relacjonuje 
Andrzej Lipko. - Mimo kadrowego 
osłabienia (zabrakło Daniela Szy-
wały, Łukasza Duducia, Mateusza 
Piskorskiego i Sebastiana Fularza) 
i czerwonej kartki, bardzo cieszy 
punkt wywalczony na boisku wy-
magającego przeciwnika. 

Porażka Piasta
KS Piast Zawidów - Orkan 

Szczedrzykowice 0:2 (0:1). 
Bramki Kamil Kalicki (20 min.) i 
Paweł Kalicki (87 min.). 

Bez obrońców Pawła Woźnego 
i Sebastiana Tylutkiego zespół 

z Zawidowa nie dał rady druży-
nie z rejonu Prochowic. Piłkarze 
Piasta mieli więcej z gry, stwarzali 
sobie sytuacje na gole, m. in. dwie 
dogodne na początku, ale nie byli 
skuteczni pod bramką Grzegorza 
Sinanisa. To podopieczni trenera 
Rafała Malawskiego kontrolowali 
boiskowe wydarzenia. Dwa tra-
fi enia Orkana to efekt dobrych 
dośrodkowań (drugie z rzutu 
wolnego), 22-letniego pomocnika 
Marcina Kaczmarka. Najpierw cel-
nie strzelał napastnik pozyskany 
z Miedzi II Legnica Kamil Kalicki. 
Drugą bramkę dla gości czwar-
toligowy debiutant Paweł Kalicki 
zdobył już w pierwszym kontakcie 
z piłką.              

Henryk Stobiecki

Klasa okrêgowa
(po 26. meczach)
1. £u¿yce Lubañ 62 71:27
2. Olimpia Kowary 62 67:26
3. Pri Bazalt W³ókn. Mirsk  56 76:31
4. Lotnik Je¿ów Sudecki 55 80:28
5. BKS Bobrzanie Boles³.   55 76:32
6. Leœnik Osiecznica 50 58:26
7. Olimpia Kamienna Góra 45 40:35
8. Czarni Lwówek Œl. 42 57:30
9. GKS Warta Boles³awiecka 31 37:65
10. Victoria Ruszów 27 41:51
11. Piast Wykroty 27 41:54
12. Piast Dziwiszów 23 38:65
13. Orze³ Wojcieszów 15 42:87
14. Pagaz Krzeszów 15 29:84
15. Olsza Olszyna 15 32:90
16. GKS Raciborowice 11 23:77

Tabela IV ligi
(po 28. serii)
1. Œlêza Wroc³aw 58 68:30
2. Foto Higiena Gaæ 56 49:22
3. Piast ¯migród 53 36:17
4. Orkan Szczedrzykowice 43 50:41
5. GRANICA BOGATYNIA 41 40:43
6. Sokó³ Wielka Lipa 39 44:29
7. KARKONOSZE JELENIA GÓRA  
  37 32:26
8. Strzelinianka Strzelin 36 30:34
9. NYSA ZGORZELEC 36 33:38
10. PIAST ZAWIDÓW 36 29:39
11. STK GKS Kobierzyce 35 38:41
12. AKS Strzegom 33 34:48
13. MiedŸ II Legnica 32 39:41
14. KS Konfeks Legnica 29 26:51
15. Puma Pietrzykowice 25 22:45
16. Iskra Kochlice 25 29:54

Na stadionach okręgówki

Hit kolejki dla Olimpii

Z boisk IV ligi

Obrońca Olimpii Paweł Pi-
skórz (z lewej) skutecznie 
przeszkadzał  Maciejowi 
Suchaneckiemu z Lotnika 
w akcjach ofensywnych. 
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W A klasie

Grupa I
1. Pogoń Świerzawa –	 56	 78:23
2. Endico-Mitex Podgórzyn –	 55	 79:23
3. Orzeł Lubawka –	 41	 61:39
4. 1946 Chełmsko Śl. –	 39	 50:40
5. Woskar Szklarska Poręba –	 34	 38:31
6. Nysa Wolbromek –	 30	 59:63
7. KS Łomnica –	 32	 57:59
8. Chojnik Jelenia Góra –	 30	 52:62
9. Piast Bolków –	 29	 51:53
10. Orzeł Mysłakowice –	 29	 38:50
12. Czarni Strzyżowiec –	 23	 33:72
11. Victoria Czadrów –	 22	 43:56
13. Halniak Miłków –	 16	 28:63
14. Pub Gol Jelenia Góra –	 25	 34:47
Najlepsi strzelcy: Sielach (Świerzawa) – 27, 
Adamowicz (Lubawka), Wolny (Świerzawa)	

- 23, Golasiński (Chełmsko) - 21, Wyderkowski 
(Pub Gol), Nowakowicz (Wolbromek), Musiał 
(Lubawka), Romaniak (Strzyżowiec)	- 20, Woź-
niczka (Podgórzyn), Kleszcz (Wolbromek)  - 19, 
Nosal (Podgórzyn) – 14, Aleksiejew (Łomnica) 

- 13, Kurek(Świerzawa)	- 12, Michałek (Chojnik), 
Z. Nowak (Bolków) - 11.

Grupa II
1. Bazalt Sulików	 53	 66:30
2. Kwisa Świeradów Zdrój	 50	 71:28
3. Włókniarz Leśna	 50	 72:30
4. Pogoń Markocice	 41	 58:44
5. Gryf Gryfów Śl.	 38	 59:49
6. Stella Lubomierz	 36	 57:47
7. Chmielanka Chmieleń	 33	 55:60
8. Cosmos Radzimów	 31	 59:42
9. Błękitni Studniska Dolne	 30	 51:67
10. LZS Radostów	 29	 63:69
11. Skalnik Rębiszów	 28	 46:53
12. Sudety Giebułtów	 17	 40:92
13. Orzeł Platerówka	 17	 52:73
14. Jaśnica Opolno Zdrój	 10	 33:94
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) – 
34; Kamil Bełzowski (Włókniarz) – 23; Krzysztof 
Złocik (Gryf), Mateusz Płowaś (Bazalt), Bartosz 
Panek (Włókniarz) i Krzysztof Stanowski (LZS 
Radostów) – po 21; Wojciech Downar (Orzeł) 

– 18; Paweł Romańczuk (Cosmos) – 17; Dariusz 
Wiatrak (Chmielanka) – 16; Roman Sidorski 
(Stella), Krzysztof Kolek (Bazalt), Adam Macias 
(Chmielanka) i Krzysztof Kolek (Bazalt) – po 15.

Grupa III

1. Jawa Otok 	 23 	 51 	 63:31
2. Apis Jędrzychowice 	 23 	 47 	 73:42
3. Iskra Łagów 	 23 	 47 	 78:55
4. Sparta Zebrzydowa 	 23 	 46 	 73:31
5. LKS Ocice 	 23 	 44 	 68:44
6. KS Łąka 	 23 	 42 	 58:51
7. Hutnik Pieńsk 	 23 	 37 	 51:43
8. GKS Tomaszów Bolesławiecki 	
	 23 	 29 	 54:54
9. LZS Łaziska 	 23 	 27 	 46:59
10. Górnik Węgliniec 	 23 	 26 	 57:72
11. Cosmos Milików 	 23 	 24 	 33:44
12. GKS Iwiny 	 23 	 23 	 48:61
13. LZS Radogoszcz 	 23 	 23 	 38:73
14. Przyszłość Dłużyna 	 23 	 2 	 27:107

Najlepsi strzelcy: Krzysztof Lechowski (Sparta 
Zebrzydowa) - 25, Piotr Kaleta (Górnik Wę-
gliniec) - 24. Mateusz Orda (LKS Ocice) - 20. 
Wojciech Radziul (Iskra Łagów) - 19. Dariusz 
Ginda (KS Łąka) - 18. Mariusz Pańczyk (Jawa 
Otok) - 16.

Czwartoligowi piłkarze z Bogatyni 
wygrali w okręgu jeleniogórskim ry-
walizację w Pucharze Polski. W finało-
wym meczu na stadionie w Zawidowie 
pokonali 4:2 (1:0) pogromców MKS-u 
Karkonosze, drużynę Victorii Ruszów 
z klasy okręgowej. W przekroju całego 
spotkania Granica była zespołem lep-
szym i dojrzalszym taktycznie. 

W pierwszej, wyrównanej sportowo 
części pucharowej konfrontacji obie 
jedenastki miały po kilka dogodnych 
okazji do zmiany wyniku. W 38. minucie, 
po dwukrotnym kiksie Krzysztofa Bareły 
i bez asekuracji obrońcy Mateusza Resz-
czyńskiego, do siatki Victorii trafił Krzysz-
tof Tkaczyk. Po przerwie, w 56. minucie, 
po strzale Tkaczyka piłka skozłowała 
przed bramkarzem Grzegorzem Fudali, 
który popełnił błąd i Granica prowadziła 
2:0. Najskuteczniejszy tego dnia Krzysztof 
Tkaczyk podwyższył wynik w 75. minu-
cie. Ławka rezerwowych zawodników z 

Ruszowa sygnalizowała pozycję spaloną, 
ale według asystenta Rafała Bancewicza 
gol został zdobyty prawidłowo, gdyż liczył 
się moment podania piłki. Napastnik 
Granicy miał też swój udział w czwartej 
bramce. Po jego asyście w 80. minucie 
celnie uderzył wprowadzony do gry w 46. 
minucie Michał Marszałek.

Chociaż w drugiej połowie na boisku 
przeważali doświadczeni, rutynowani 
bogatyńscy piłkarze, przy wyniku 4:0 
waleczni zawodnicy Victorii nie zrezy-
gnowali z kontr i ataków pozycyjnych. 
W 88. minucie bramkarza Jarosława 
Czekańskiego pokonał rezerwowy 
Bartosz Kopania (grał od 75. min.). 
W ostatniej minucie na listę strzelców 
wpisał się Jacek Stasin (grał od 64. 
min.). W składzie Victorii zabrakło 
kapitana Roberta Grzelakowskiego, 
napastnika i jednocześnie trenera 
Grzegorza Borkowskiego i ofensyw-
nego pomocnika Michała Błońskiego. 

Okazałe puchary dla obu zespołów 
w towarzystwie wiceprezesów OZPN-u 
w Jeleniej Górze, Adama Kownackie-
go z Gryfowa i Ryszarda Szyngiera 
ze Zgorzelca wręczył prezes Andrzej 
Kowal. Zwycięzcy i pokonani cieszyli 

się z kompletów nowych strojów 
piłkarskich i sprzętu niemieckiej firmy 
JAKO o łącznej wartości pięciu tysięcy 
złotych. Zakup sfinansował OZPN w 
Jeleniej Górze, aby podnieść rangę 
pucharowych zmagań. 

W finale PP na szczeblu okręgu 
futboliści KS Victorii wystąpili po 
raz pierwszy w klubowej historii. 
Granica grała w tej fazie równo 28 
lat temu.

Henryk Stobiecki 

Puchar Polski dla Granicy
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Grupa I
Orzeł Mysłakowice – Endico-Mitex 

Podgórzyn 1:3 (2:0) Bramki: Grycki dla 
Mysłakowic; Woźniczka (2), Nosal dla 
Podgórzyna Woskar Szklarska Porę-
ba – Halniak Miłków 2:1 (1:1) Bramki: 
Adamczyk (k.), Wajda dla Szklarskiej 
Poręby; Czelny dla Miłkowa Pogoń 
Świerzawa - 1946 Chełmsko Śląskie 
2:2 (0:0) Bramki: Wolny, Czapiewski 
dla Świerzawy; Pączkowski, Gryzło dla 
Chełmska Czarni Strzyżowiec - Nysa 
Wolbromek 3:2 (1:0) Bramki: Roma-
niak (2), Wiśniewski dla Strzyżowca; 
P. Nowak, D. Nowak dla Wolbromka 
KS Łomnica - Piast Bolków 4:2 (4:1) 
Bramki: Aleksiejew (2, k.), Kotarba (2) 
dla Łomnicy; Mularczyk, Śpiewak dla 
Bolkowa Orzeł Lubawka - Victoria Cza-
drów 4:2 (0:0) Bramki: Musiał (2), Scha-
biński, Sucharski dla Lubawki, Banach, 
Paździor dla Czadrowa Chojnik Jelenia 
Góra - Pub Gol Jelenia Góra 3-0 (vo.)

Lider stracił punkty na własnym bo-
isku z Chełmskiem i pozwolił Miteksowi 
wrócić do gry. O awansie rozstrzygnie 
zapewne bezpośredni mecz w przed-
ostatniej kolejce. 

W Świerzawie przewagę mieli gospo-
darze i na początku spotkania mogli wy-
bić rywalom ochotę do gry, bo sytuacje 
mieli wyborne. W miarę upływu czasu, 
chełmszczanie stawiali coraz trudniejsze 
warunki. Wyrównująca bramka dla gości 
padła kilkanaście minut przed końcowym 
gwizdkiem (po błędach w obronie). 
Miejscowi mieli jeszcze czas, by zdobyć 
3 punkty i zaatakowali. Okazje były, 
zwłaszcza przy rzucie wolnym – strzał był 
znakomity, ale interwencja bramkarza 
Chełmska jeszcze lepsza. Wśród kibi-

ców Pogoni powszechny był pogląd, że 
rywale zostali przez kontrkandydatów do 
awansu zmotywowani obietnicą premii, 
ale ani w Chełmsku, ani w Podgórzynie 
nikt tego nie potwierdza.

Podgórzynianie z kolei dość pewnie 
wygrali w Mysłakowicach; sytuacji było 
dość, by odnieść bardziej imponujące 
zwycięstwo. Miejscowi przebudzili się 
dopiero w końcowych fragmentach gry, 
ale wtedy goście byli już pewni swego.

Dużo problemów Woskarowi sprawił 
Halniak. Miłków - gdzie wciąż jeszcze 
wierzą, że uda im się utrzymać w A 
klasie - bliski był wywalczenia remisu. 
Inna sprawa, że bardzo rzadko zagrażał 
bramce Woskaru, a swoje nadzieje 
oparł na obronie.

Nadzieje Halniaka zniweczył Strzyżo-
wiec, który pierwszy raz tej wiosny zdo-
łał wygrać. Gospodarze zagrali bardzo 
ambitnie i stwarzali sobie sytuacje, w 
drugiej połowie jednak to goście wyszli 
na prowadzenie (błąd bramkarza miej-
scowych). W końcówce meczu Czarni 
zagrali o całą pulę – wprowadzili trze-
ciego napastnika i to przyniosło skutek: 
wyrównanie w 86. i zwycięskiego gola 
w 93. minucie. Przegraną Nysy, która 
wiosną radzi sobie świetnie, można by 
uznać za niespodziankę. Kibice wprost 
sugerują jej pozasportową przyczynę. 
Powód mógł być jednak inny - osłabie-
nia w kadrze gości – komunijna niedziela.  

Z tego samego powodu na pojedynek 
z Orłem w  Lubawce Victoria Czadrów nie 
była w stanie wystawić nawet 11 zawod-
ników. Zebrało się ich tylko 10 (w tym 
dwóch, którzy wcześniej nie grali w A kla-
sie), ale przez całą pierwszą połowę nie 
było tego widać. Po przerwie miejscowi 

wzięli się do roboty i szybko zdobyli trzy 
gole. Gdy wydawało się, że następne są 
kwestią czasu, Paździor zauważył bram-
karza Orła daleko przed bramką i lobem z 
ponad 30 metrów (czapki z głów) wrzucił 
mu piłkę za kołnierz. W podobny sposób 
goście zdobyli zresztą drugiego (już nie 
tak imponującego) gola.

Z „łapanki” zebrał się też skład Piasta 
Bolków na mecz w Łomnicy. Żeby 
zebrać drużynę, musieli zagrać nawet 
kontuzjowani zawodnicy. I w pierwszej 
połowie było to aż nadto widoczne, 
bo grała właściwie tylko Łomnica. Po 
zmianie stron Piast zmienił się nie do 
poznania – nagle zaczął grać i zagrażać 
gospodarzom, straty były jednak zbyt 
duże, by udało się je odrobić. Kontro-
wersje wywołał rzut karny, podyktowany 
za faul, który zdaniem bolkowian, miał 
miejsce przed linią 16 m.             (mal)

Grupa II
Chmielanka Chmieleń - Błękitni 

Studniska Dolne 4:3 (2:2), Dariusz 
Wiatrak 2, Adam Macias, Szymon Stala 
oraz Tomasz Kiełb 2, Daniel Antoniszyn. 
Zobacz zdjęcia z tego meczu na www.
nj24.pl  Pogoń Markocice - Orzeł 
Platerówka 4:2 ((0:2), Piotr Hurlak 2, 
bracia Przemysław i Piotr Delmaczyń-
scy oraz Andrzej Kotkiewicz. Jaśnica 
Opolno Zdrój - Gryf Gryfów Śl. 3:4 
(3:1), Łukasz Książka 2, Mateusz Zych 
oraz Paweł Ślusarczyk 2, Andrzej 
Ziablicki, Jakub Deliman. Włókniarz 
Leśna - Sudety Giebułtów 11:1 (7:1), 
Bartosz Panek 5, Kamil Bełzowski 3, 
Dawid Majewski, Jacek Góraj, Piotr 
Hejda oraz Marcin Makowski.  LZS 
Radostów - Stella Lubomierzu 2:1 

(0:1), Mateusz Kuraś (karny), Krzysztof 
Stanowski oraz Lukasz Porada. Kwisa 
Świeradów Zdrój - Cosmos Radzimów 
1:0 (0:0), Marcin Rosołek. Bazalt 
Sulików - Skalnik Rębiszów 3:0 (1:0), 
Krzysztof Kolek 2, Grzegorz Deszcz. 

W czołówce tabeli bez zmian. Tak 
najkrócej można podsumować nie-
dzielną, 23. kolejkę. Wszystkie trzy pre-
tendujące do awansu drużyny wygrały 
mecze z niżej notowanymi rywalami. 
Bardzo znacznie bilans bramkowy 
poprawili sobie piłkarze z Leśnej. Na 
własnym stadionie rozgromili Sudety 
Giebułtów 11:1. Do 15. minuty pro-
wadzili goście po celnym uderzeniu 
Marcina Makowskiego już na początku 
spotkania. W osłabionych Sudetach 
zagrała dwójka juniorów. Czterech 
zawodników z podstawowego składu 
świętowało z dzieciakami uroczystość 
pierwszej komunii św. Na uwagę za-
sługują strzeleckie popisy Bartka Panka 
(zdobył 5 goli) i Kamila Bełzowskiego 
(3). Do końca ligowego sezonu jeszcze 
trzy serie spotkań, dlatego rywalizacja 
Bazaltu Sulików, świeradowskiej Kwi-
sy i Włókniarza Leśna nadal będzie 
pasjonująca. Każdy z wymienionych 
zespołów liczy na potknięcie rywala.

Outsider tabeli z Opolna Zdroju wygry-
wał do przerwy 3:1 konfrontację z Gry-
fem. W drugiej połowie piłkarze z Gryfo-
wa Śl. bez Krzysztofa Złocika w składzie 
doprowadzili do remisu 3:3. Szansę na 
zwycięstwo Jaśnicy zmarnował strzelec 
dwóch bramek Łukasz Książka, który 
nie wykorzystał „jedenastki”. Gryf awan-
sował na piąte miejsce, zamieniając się 
lokatami ze Stellą Lubomierz, która w 
Radostowie musiała uznać wyższość 

„zielonych” z LZS-u.
Siedem goli w meczu sąsiadujących 

w środku tabeli drużyn obejrzeli kibice 
w Chmieleniu. Po pięciu minutach gry 
gospodarze cieszyli się z gola Dariusza 
Wiatraka (asysta Marcin Brodziński). Od-
powiedź Błękitnych była natychmiastowa. 
Po strzale Damiana Zarębskiego piłka 
odbiła się od pleców obrońcy Chmielanki. 
Tomasz Kiełb skierował ją do siatki. Ten 
sam zawodnik zdobył drugiego gola i 
po dziesięciu minutach opuścił boisko 
(odnowiła się kontuzja). Na 2:2 wyrównał 
niezawodny, 39-letni napastnik gospoda-
rzy Dariusz Wiatrak. Piłkarze ze Studnisk 
Dolnych w 65. minucie wygrywali 3:2 
po trafieniu Daniela Antoniszyna. Gdy na 
ławce rezerwowych Błękitnych siedziało 
aż trzech kontuzjowanych zawodników, 
ich młodzi zmiennicy nie zdołali utrzymać 
korzystnego wyniku. Na 3:3 bramkę 
zdobył Adam Macias. Zwycięskiego gola 
zapisał na swoje konto Szymon Stala. Po 
prostopadłym podaniu piłki od Dariusza 

Wiatraka znalazł się on sam na sam z 
bramkarzem Patrykiem Spałkiem i w 85. 
minucie ustalił końcowy rezultat na 4:3.

(STOB) 

Grupa III
Sparta Zebrzydowa - Przyszłość 

Dłużyna 9:0 (4:0), Jochna 3, Lechowski 
2, Wójcik, Wilk, Walęga, Skrok. Iskra 
Łagów - Górnik Węgliniec 4:3 (2:1), 
Szydlarski 2, Smółka (z karnego), Głę-
bocki - Kaleta, Fink, Dąbrowski. Jawa 
Otok - Apis Jędrzychowice 3:4 (2:0), 
Pańczyk, Dziki, Lisiewicz - Matusewicz 2, 
Wójcik 2. GKS Tomaszów Bolesławiec-
ki - KS Łąka 1:2 (0:1), Kurlej (z karnego) 

- Padewski. GKS Iwiny - LZS Radogoszcz 
5:0 (4:0), Zaręba 2, Szewczyk, Hałuza, 
Górniak. Hutnik Pieńsk - Cosmos Mi-
lików 5:2 (4:0), Kirkiewicz 2, Kowal 2, 
Linka (z karnego) - Różnicki, Lewandow-
ski. LZS Łaziska - LKS Ocice 3:1 (1:0), 
Barchacki, Stańczyszyn, Krzysik - Orda.

Pasjonujący mecz stoczyły drużyny 
Jawy Otok i Apisu Jędrzychowice. 
Piłkarze z Otoku w pierwszej części 
potwierdzili, że zasłużenie zajmują 
pierwsze miejsce w tabeli. Gdy na po-
czątku drugiej połowy spotkania zdobyli 
trzeciego gola, wydawało się, że losy 
trzech punktów są rozstrzygnięte. Po 
raz kolejny okazało się jednak, w A kla-
sie bardzo często kluczem do sukcesu 
jest kondycja, a tej Jawie dramatycznie 
zabrakło. To dlatego w końcowej fazie 
meczu Apis osiągnął zdecydowaną prze-
wagę. Piłkarze z Jędrzychowic potrafili 
ją wykorzystać i w efekcie, po niesamo-
witej końcówce, zwyciężyli, przedłużając 
tym samym swoje szanse na pierwsze 
miejsce w końcowej tabeli.

Dzięki stracie punktów przez Jawę, 
o zwycięstwie w rozgrywkach może 
także marzyć Iskra Łagów, która po 
prawdziwej wymianie strzeleckich cio-
sów pokonała Górnika z Węglińca. W 
walce o najwyższe pozycje liczy się też 
jeszcze Sparta Zebrzydowa, która bez 
problemu rozgromiła Dłużynę.

Interesujący mecz kibice obejrzeli 
w Pieńsku. Do przerwy Hutnik robił z 
Cosmosem, co chciał, a potem role się 
odwróciły. Gracze z Milikowa podciągnę-
li wynik z 0:4 na 2:4 i byli w ataku, gdy 
sędzia podyktował dla gospodarzy karne-
go, zdaniem ekipy Cosmosu niesłusznie. 
Piąty gol dla pieńszczan rozstrzygnął 
ostatecznie, że trzy punkty zarobił Hutnik.

Wpływ na porażkę Ocic w Łaziskach 
miała... pierwsza komunia święta. Pod-
stawowi obrońcy musieli uczestniczyć w 
uroczystościach komunijnych. Defensy-
wę zespołu z Ocic tworzyły rezerwy, co 
bezbłędnie wykorzystali gracze z Łazisk.

(kos)



23
Nr 21, 22 maja 2012 nowiny TURYSTYCZNE

Z a -
r z ą d 
O d -
działu 
PTTK 

„Sudety Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin Jele-
niogórskich” organizują w dniu 27 maja 2012 r. 
wycieczkę nr 14. W kasie PKP w Jeleniej Górze 
kupujemy bilet euroregionalny ZVON na przejazd do 
Jakuszyc i komunikację w Czechach. O godzinie 7.25 
wyjeżdżamy z Jeleniej Góry pociągiem do miejscowo-
ści Josefův Důl z przesiadką w Harrachovie. Trasa 
wycieczki o długości 19 km przebiega w środkowej 
części czeskich Gór Izerskich. 

Od stacji kolejowej szlakiem niebieskim idziemy 
w górę rzeczki Jedlový. Po około 2 km dochodzimy 

do jednego z najpiękniejszych wodospadów 
Gór Izerskich. Kilka malowniczych kaskad 
ma łączną wysokość 15 m, teren wokół to 
rezerwat przyrody Jedlový důl. Wędrując w 
dalszym ciągu szlakiem niebieskim, docieramy 

do skrzyżowania, z którego wychodzi szlak żółty na 
Jizerę (1122 m). W końcowej części wędrówki drogą 
przez Mariánohorské boudy dochodzimy do stacji ko-
lejowej Josefův Důl, skąd o godz. 17.37 odjeżdżamy 
pociągiem do Jeleniej Góry (z przesiadkami w Tanval-
dzie i Harrachovie), gdzie docieramy o godz. 21.19. 

Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht z Mysłako-
wic. Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają się 
od następstw nieszczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Komisja Krajoznawcza Oddziału PTTK „Sude-
ty Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin Jelenio-
górskich” organizują w sobotę 26 maja 2012 
r. spacer krajoznawczy. Uczestnicy spaceru 
spotykają się z prowadzącym - Krzysztofem 
Tęczą, o godzinie 10.00 na przystanku MZK 
przy ul. Podwale (róg Obrońców Pokoju). Na 
dobry początek wdrapiemy się na wieżę Baszty 
Zamkowej, z której obejrzymy, jak wygląda 
Jelenia Góra z lotu ptaka. Następnie udamy się 
do Cudownego Źródełka. Podziwiając potężne 
filary wiaduktu kolejowego odbudowanego po 

II wojnie światowej, udamy się do miejsca 
zwanego Koniec Świata. Po odpoczynku w 
schronisku Perła Zachodu wyruszymy w 
drogę powrotną. Tym razem wybierzemy 

inną trasę, tak by dotrzeć do wieży widokowej 
na Wzgórzu Krzywoustego. Po drodze jednak 
spotka nas niespodzianka. A jaka, dowiedzą 
się tego uczestniczący w spacerze. Wycieczkę 
zakończymy w miejscu, z którego wyruszyliśmy.

Przypominamy, że uczestnicy spaceru ubez-
pieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków we własnym zakresie, natomiast 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Krzysztof Tęcza

II spacer krajoznawczy 

- Wróciłeś właśnie z 47-dniowej 
wyprawy do Wielkiej Brytanii. 
Upał, deszcz, a nawet opady 
śniegu i noclegi w namiocie. Co 
było najtrudniejsze?

- Upał był tylko trzy dni, w tym przez 
dwa ostatnie, i nawet mnie trochę 
przypiekło. Deszcz padał niezliczoną 
ilość razy, najbardziej w Irlandii, Walii 
i Szkocji. Ale w Niemczech, Belgii i 
Francji też kilka razy zmokłem. Opa-
dy śniegu tylko odczułem głównie 
na szczytach, chodź raz trochę po-
sypało z deszczem. Podobnie było 
z gradem. Poznałem kilka rodzajów 
gradowych kuleczek. Najtrudniej 
było, kiedy mocno wiało od przodu 
i jednocześnie padało, a nie miałem 
się gdzie schować. Tak było kilka 
razy w Irlandii: bez drzew, przystan-
ków i czegokolwiek do ucieczki przed 
deszczem. Ciężkie chwile przeżywa-
łem, gdy panował chłód, a większość 
moich rzeczy było mokrych. Schły 
wtedy na mnie podczas jazdy... 

- Co zachwyciło cię najbardziej?
- To, co najbardziej lubię, czyli 

góry, ale również połączenie wody 
z górami - gdy spotykały się ze 
sobą. Zachwyciły mnie fantastyczne 
irlandzkie krajobrazy w hrabstwie 
Kerry oraz krajobrazy na północy 
Szkocji. Niesamowita była co chwilę 
zmieniająca się pogoda. Co minutę 
wszystko wyglądało wtedy inaczej. 

- Najciekawsza przygoda?
- Na długo zapamiętam wejścia na 

szczyty. Na pierwszy i czwarty. By-
łem wówczas najbardziej przemo-
czony. Natomiast podczas wejścia 
na najwyższy szczyt Walii dopisała 
pogoda, mogłem więc nacieszyć 
oczy pięknymi widokami.

- Powiedz, czy taka podróż jest 
bezpieczna?

- Przejechałem prawie 6400 km, 
w tym prawie 4000 km jeżdżąc po 
lewej stronie, i zdobyłem 6 szczytów. 
Wróciłem do domu cały i zdrowy. 
Nic strasznego mi się nie przytrafiło. 
Miałem kilka niebezpiecznych mo-
mentów, w tym upadek na rowerze, 
czy poślizg podczas schodzenia ze 
szczytu. Bez ryzyka nie ma przygo-
dy. Nie rozumiem, dlaczego miałoby 
być niebezpiecznie. W końcu to 
tylko jazda na rowerze ze sporym 
obciążeniem i niewielką prędkością. 
Bywało, że przez cały dzień jecha-
łem ścieżką rowerową obok drogi 
z dala od samochodów. Bywało, że 
przez pół dnia nikogo nie spotkałem, 
a jak już spotkałem, to przeważnie 
przyjaźnie nastawionych ludzi, ofe-
rujących swoją pomoc.

- Jakich zasad „BHP” należy 
przestrzegać?

- W Wielkiej Brytanii należy jeździć 
lewą stroną, na rondach również, a 

wszystkie skręty w prawo objeżdżać 
bardzo szeroko, nie ścinając zakrętów.

- Byłeś nieustannie sam ze swo-
imi myślami. O czym myślałeś 
najczęściej?

- Głównie o bieżących sprawach: 
„Kiedy przestanie padać? Czy musi 
tak mocno wiać? Dlaczego znów cały 
dzień mam mokre buty? Co napiszę 
dziś w dzienniku wyprawy? Co zjem, 
jak zgłodnieję? Jaką niespodzianką 
będzie kolejny nocleg?”. Wyprawy 
to mój urlop, odpoczynek od życia 
codziennego, regeneracja sił mimo 
wysiłku fizycznego. O powrocie do 
domu i o tym, co się u mnie dzieje, 
myślałem już od połowy wyjazdu.

- Miałeś chwile zwątpienia?
- Kilka razy. Szczególnie jak moc-

niej mnie zmoczyło i większość 
rzeczy łącznie ze śpiworem było 
mokrych. Jechać w mokrych ciu-
chach i butach jeszcze mogę, ale 
spać już lubię w suchych. Niestety, 
kilka nocy spędziłem przemoczony.

- Masz mnóstwo doświadczeń. 
Powiedz, jak wybrać bagaż na wy-
prawy rowerowe? Co polecasz?

- Lekki. Im mniej do dźwigania, 
tym lepiej się jedzie, lecz im dłuższa 
wyprawa, tym więcej sprzętu i rze-
czy trzeba ze sobą wozić. Niezbęd-
ne są: sakwy, namiot, śpiwór, mata 
lub karimata, ubrania, jedzenie.

- Jak przygotować rower? Ile 
wziąć dętek, łatek?

- Na wyprawę po Wyspach Brytyj-
skich jechałem na nowym rowerze 
trekkingowym Author Triumph, więc 
poza ustawieniem siodełka i kierow-
nicy, roweru nie musiałem prawie 
wcale przygotowywać. Wszystko 
było idealnie posmarowane i przy-
kręcone. Na trasie miałem kilka 
drobnych usterek, ale nic, z czym 
sobie nie mogłem poradzić. Na wy-
prawę wziąłem dwie dętki, komplet 
łatek, pompkę, smar i spinkę do 
łańcucha oraz zestaw kluczy. Czyli 
to, co zabieram zawsze.

- Jak spisał się namiot? Kupiłeś 
go w sklepie za 36 zł.

- Namiot, choć tani, mam od kilku 
lat, więc nic dziwnego, że w końcu 
zaczął się „sypać”. Na wyprawie 
złamał się jeden z kijków od stelaża 
i przez ostatni tydzień spałem w 
trochę krzywym namiocie. Na na-
stępną wyprawę kupię taki sam lub 
podobny. Tani, lekki i sprawdzony. 
Będzie na kolejne 2-3 lata.

- Gdzie nocować? Jak wybierać 
miejsca do nocowania?

- Z noclegami nie było większych 
problemów. Najlepiej było w Niem-
czech, gdzie jest najwięcej lasów, a 
najgorzej w Irlandii, gdzie wszystko 
jest solidnie ogrodzone, żeby owce 
nie pouciekały. Wybieram miejsca z 
dala od większych miast, głównych 
dróg i cieków czy zbiorników wod-
nych. Lubię zakątki ciche i spokojne, 

w których nikt mi nie przeszkadza 
w odpoczynku. Stanowią je prze-
ważnie leśne polany, skraje lasu 
lub zagajnika albo pole z owcami. 
Kilka razy, gdy tylko spytałem, 
gdzie mogę rozbić namiot, właści-
ciel posesji wskazywał mi jakieś 
fajne miejsce. Przeważnie nikt nie 
wiedział, gdzie śpię. Na Wyspach 
rano budziłem się w towarzystwie 
królików i saren, które uciekały, gdy 
tylko usłyszały szum rozpinanego 
namiotu. W czasie wypraw śpię w 
ten sposób nie tylko dlatego, że jest 
najtaniej, ale dlatego, że mam wtedy 
bliski kontakt z naturą i jestem naj-
bardziej niezależny. Zawsze można 
przecież wybrać hostel, hotel, cam-
ping czy prywatną kwaterę.

- Jak rozwiązałeś problem z 
napojami i pożywieniem?

- W pierwszej części wyprawy mia-
łem spory zapas jedzenia z Polski, 
więc kupowałem głównie pieczywo 
i wodę. Część zdrowej żywności, jak 
batoniki, produkty musli czy ciastka 
zbożowe, suszone owoce, dostałem 
od firmy Sante. Na Wyspach zaopa-
trywałem się najczęściej w sklepach 
w tanie produkty. Ciastka, czekolady, 
banany czy jogurty były w podobnej 
cenie lub nawet tańsze niż w Polsce. 
Zawsze też mogłem zrobić sobie 
coś na ciepło na małej kuchence 
gazowej. Kisiel, kaszka czy zupka 
powstawały w mniej niż 3 minuty. 

Z wodą miałem problem może 2-3 
razy. W Alpach jest pełno źródełek 
gdzie można się „zatankować”, na 
Wyspach i w środkowych Niemczech, 
niestety, nie ma takich miejsc i wodę 
musiałem kupować. Kilka razy zda-
rzyło mi się też prosić o nalanie jej do 
bidonu w mijanych wioskach.

- A mycie?
- Myć się trzeba. Nawet na wy-

prawie rowerowej. Chociaż zasta-
nawiałem się żartem, czy jak się 
zmoknie kilka razy w ciągu dnia, 
to już jest się na tyle czystym, że 
mycie można odpuścić?! W trakcie 
wyprawy co jakiś czas spałem u 
znajomych, więc mogłem liczyć na 
prysznic. Raz udało mi się nocować 
u pewnego Brytyjczyka, innym 
razem prysznic wziąłem na promie, 
na stacji paliw lub w sklepie. 

- Dużo kosztowała cię ta wy-
prawa?

- Najdroższe oczywiście były pro-
my na wyspy i pomiędzy wyspami. 
Wydałem ponad 600 zł za wszystkie 
przeprawy. Sama jazda rowerem 
tak naprawdę nic nie kosztuje... 
dopóki się coś nie popsuje. Na 
jedzenie i wodę wydawałem mniej 
więcej tak, jak zakładałem - 2-3 fun-
ty lub 2-3 euro dziennie. Z założenia 
wszystkie moje wyprawy nie są 
kosztowne. Transport i noclegi nie 
kosztują nic, a jeść trzeba wszędzie. 
Czy to w domu, czy w podróży.

- Damian, swoją relację z wy-
prawy, którą zamieszczaliśmy 
cyklicznie na naszej stronie inter-
netowej WWW.nj24.pl, zakończy-
łeś tak: „Po 47 dniach wyprawy 
i ponad 6392 kilometrach na 
rowerze Triumph’alny powrót do 
najpiękniejszego miasta na ziemi, 
mojej Jelonki”. Co w naszym mie-
ście lubisz najbardziej? 

- Najbardziej lubię patrzeć na nią 
z góry. Z Góry Szybowcowej. Na tle 
Karkonoszy przy ładnej pogodzie. 
Zimą i latem.

- Gdy nasza rozmowa się ukaże, 
będziesz już na kolejnej wyprawie... 

- Druga, o wiele krótsza, ale nie 
mniej atrakcyjna, odbędzie się po 
Karpatach. Wyruszę, jak tylko uzu-
pełnię sprzęt i trochę zregeneruję 
mięśnie. Po raz drugi pojadę do 
Rumunii, aby zdobyć od strony 
południowej dwie najpiękniejsze 
i najwyższe drogi w tym kraju - 
Transalpinę i Transfogarską. Chcę 
także wejść na najwyższy rumuń-
ski szczyt, Moldoveanu zaliczany 
do Korony Gór Europy. Szczyty 
należące do Korony zdobywam 
systematycznie od kilku lat.

- Życzę powodzenia!
Rozmawiał Zbigniew Rzońca

Bez ryzyka nie ma przygody
z Damianem Drobykiem, ratownikiem medycznym, który wziął z pracy półroczny urlop,  
by podróżować rowerem po świecie.
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Damian Dobryk w malowniczej Szkocji.
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Danuta Stegner od kilku lat 
opiekuje się chorą na Alzheimera 
matką. Obecny stan zdrowia sta-
ruszki sprawia, że wymaga opieki 
całodobowej. Ale, choć pani 
Danucie jest ciężko, to „do domu 
starców mamy nie odda, bo całe 
życie poświęcała się dla dzieci, 
więc powinna dożyć ostatnich 
dni w godziwych warunkach”.

W podobnej sytuacji w Polsce 
jest, według szacunków, nawet 
jedna trzecia kobiet, bo to one z 
reguły świadczą usługi opiekuń-
cze na rzecz najbliższych. A osób 
wymagających opieki w starzeją-
cym się społeczeństwie będzie 
coraz więcej. Z rządowego rapor-
tu „Polska 2030” wynika, że licz-

ba osób w wieku 60+ wzrośnie w 
ciągu najbliższych kilkunastu lat 
z niecałych siedmiu milionów, do 
ponad dziesięciu milionów, przy 
spadającej liczbie osób w wieku 
najwyższej aktywności zawo-
dowej. To jeden z największych 
polskich problemów demogra-
ficzno-społecznych w nieodległej 
przecież perspektywie.

W rodzinie, 
bo taki model
Pani Danucie być może łatwiej 

opiekować się mamą, bo ma 
pewne doświadczenie. Kilka lat 
temu wyjeżdżała do podobnej 
pracy do Włoch. Tu bez per-
spektyw na dodatkowy zarobek 
podjęła się ciężkiej pracy daleko 
od domu, a po włosku umiała 
jedynie się przywitać. Początki 
swojej pracy we Włoszech stara 
się puścić w niepamięć, bo „to 
było piekło”. Podopieczny był 
człowiekiem niemiłym, zgryź-
liwym, śmiał się z opiekunki i 
dogadywał jej. Ulubionym jego 
zajęciem były spotkania z kole-
gami, na które pani Danuta go 
zaprowadzała. A tam wytykali 
ją palcami i śmiali się z niej już 
wszyscy. Potem były kolejne pra-
ce, w których traktowano ją już 
dobrze. Zapracowała też sobie 
na dobrą opinię i jedna rodzina 
polecała ją innej.

- Tam opieka państwa nad 
osobami starszymi jest dużo 

lepsza. Mojego pana odwiedzał 
raz w tygodniu lekarz i pielęgniar-
ka, wiele usług miał w ramach 
ubezpieczenia, a za moją pracę 
płaciła rodzina. A u nas do mojej 
mamy pielęgniarka przyjeżdża 
raz w miesiącu, bo częściej nie 
da rady. Człowiek nie ma też ta-
kiej prostej pomocy, na przykład 
nie wiem już, co mamie robić do 
jedzenia i jak podawać, bo wielu 
posiłków nie przyjmuje - żali się 
mieszkanka Łomnicy.

Dopiero niedawno Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie wy-
płaciło jej refundację za środki i 
materiały pomocnicze dla chorej, 
które kupiła w zeszłym roku. W 
domowym budżecie to sporo 

- ponad tysiąc złotych. Kiedy 
przyjdą pieniądze za pampersy, 
cewniki i worki na mocz wydane 
za dwa kwartały tego roku - nie 
wiadomo. PCPR odpisuje, że nie 
ma pieniędzy.

W taki sposób, jak pani Da-
nuta, swoimi najbliższymi w 
podeszłym wieku opiekuje się 
w Polsce w około czterech pią-
tych gospodarstw domowych. 
Przywoływany rządowy raport 
stwierdza, że „w perspektywie 
kolejnych dekad należy ocze-
kiwać wzrostu zaangażowania 
podmiotów pozarodzinnych i 
stopniowego urynkowienia usług 
opiekuńczych. Będzie to doty-
czyć zwłaszcza - obecnie słabo 
rozwiniętej - opieki nad osobami 
starszymi”.

Opieką nieformalną, czyli ro-
dzinną lub osób nie objętych 
żadną opieką po 65. roku życia 
jest w Polsce nieco ponad 83 
procent. W Czechach niewiele 
ponad połowę, a w Szwecji zale-
dwie jedna czwarta. Skala opieki 
instytucjonalnej nad seniorami 
jest w Polsce najniższa w całej 
Unii Europejskiej.

Rynek 
na usługi
Model opieki nad osobami 

starszymi opiera się silnie na 
strukturach rodzinnych i przede 
wszystkim aktywności kobiet. 
Podlega on jednak powolnej 

ewolucji, ale Polska pod tym 
względem i tak jest na tle Europy 
ewenementem. Wynika to i z tra-
dycji, ale też i z braku pieniędzy.

- Zapotrzebowanie na usługi 
opiekuńcze jest coraz większe, 
ale emeryci i renciści nie mogą 
sobie na nie pozwolić, bo ich 
nie stać. Jeśli rodzina nie zamó-
wi opiekunki, to taki staruszek 
zdany jest na pomoc sąsiadów 
i znajomych - mówi Alicja Mu-
siał, właścicielka zakładu usług 
opiekuńczych „Pomocna Dłoń” 
z Jeleniej Góry. Jej zdaniem o 
spadku siły nabywczej polskich 
rencistów i emerytów świadczy 
to, że w drugiej połowie lat 90. 
paradoksalnie jej firma miała wię-

cej zleceń niż teraz. 
Dziś godzina pracy 
opiekunki kosztuje 
12 złotych.

Au torz y prz y-
woływanego rzą-
dowego rapor tu 
twierdzą, że w per-
spektywie kolej-
nych dziesięcioleci 
należy spodziewać 
się stopniowej de-
familizacji i uryn-
kowienia opieki. 
W Jeleniej Górze 
i okolicach widać 
już tego symptomy. 
Powstają kolejne 
firmy świadczące 
takie usługi, po-
wstają pensjonaty 
dla osób starszych.

- Na razie zleceń opieki nad 
osobami starszymi na miejscu 
nie mamy, tylko do dzieci. Ale 
ludzie dzwonią i pytają. Póki 
co, dajemy pracę opiekunkom 
dla seniorów w Niemczech. 
Zresztą i zainteresowanie taką 
pracą jest większe, bo jest lepiej 
płatna - przyznaje Rafał Mizera, 
współwłaściciel jeleniogórskiej 
firmy Kitsune.

Od sześciu lat firmę usług 
opiekuńczych prowadzi w Jele-
niej Górze także Wiesław Samul. 
Jego klientami są przede wszyst-
kim niemieccy staruszkowie, ale 
osoby, które zaczynają w firmie 
pracę w charakterze opiekunki, 
muszą pierwszy miesiąc przepra-
cować w Polsce.

- Musimy sprawdzić, czy taka 
osoba nadaje się do tej pracy, bo 
to nie jest lekki kawałek chleba. 
Dopiero potem może zacząć pra-
cę w Niemczech. Wyjeżdżająca 
tam opiekunka mieszka u pod-
opiecznego, zajmuje się nim cały 
czas, robi zakupy, sprząta, pierze, 
ma zagwarantowane wyżywienie. 
Ja zatrudniam pracowników na 
umowy-zlecenia. Pensja - około 
950 euro na rękę - składa się z 
podstawy i diet. U mnie wszystko 
jest legalnie - dodaje W. Samul. 
Przyznaje, że zainteresowanie 
pracą jest spore. Na ogłoszenia 
odpowiadają z reguły emerytki, 
także osoby zarejestrowane w 
pośredniaku, zdarzają się i młode 
osoby bez pracy.

Pan Stanisław pracował przez 
większość swojego życia w 
budownictwie. Ostatnio w ma-
gazynach firmy budowlanej. Ale 
firma padła, a jego zwolnili. Dla 
sześćdziesięciolatka na miejscu 
żadnej pracy nie było.

- Opiekowałem się moimi rodzi-
cami w ostatnich latach ich życia. 
Ciężko chorowali. Miałem więc 
już jakieś doświadczenie. Gdy nie 
było dla mnie pracy, pomyślałem, 
że mogę pracować jako opiekun 
osób starszych, namówiła mnie 
do tego sąsiadka. Jeżdżę do pra-
cy do Niemiec, zajmuję się star-
szymi panami, nie mam żadnej 
bariery - opowiada pan Stanisław.

Najbardziej stresujące są 
pierwsze dni z nowym pod-
opiecznym. Trzeba się oswoić, 
poznać jego przyzwyczajenia 
oraz oczekiwania rodziny.

- Gdy nie ma porozumienia i 
czuć, że nie nawiąże się między 
nami żadna nić sympatii, lepiej 
zrezygnować z tej pracy, bo szko-
da nerwów. Mnie się, na szczę-
ście, nic takiego nie przytrafiło. 
Najbardziej obawiałem się Boże-
go Narodzenia w zeszłym roku. 
To miały być pierwsze święta poza 
domem. Spędziłem je u rodziny 
podopiecznego, a przez skypa 
rozmawiałem ze swoimi najbliż-
szymi - wspomina pan Stanisław.

Dodaje, że pracy w Niemczech 
nie będzie trzymał się kurczowo, 
jeśli znalazłby jakieś zajęcie w 
Polsce. Ale nie zostawi też pod-
opiecznych z dnia na dzień.

Jesień życia jak
na wczasach?
Miesięczny koszt utrzymania 

jednego pensjonariusza w domu 
pomocy społecznej „Pogodna 
Jesień” w Jeleniej Górze wy-
nosi 2170 złotych. Podopieczni 
pokrywają część tych kosztów, 
płacąc 70 procent swego świad-
czenia. Resztę powinna dopła-
cać rodzina, choć w praktyce 
w całym kraju pozostałe koszty 
i tak spadają na gminy. Budżet 
miasta zapłaci w tym roku 2,5 
miliona złotych za opiekę nad 
ponad setką jeleniogórzan, któ-
rzy przebywają w innych domach 
i placówkach pomocy społecz-
nej na terenie kraju. 

Mieszkańcy „Pogodnej Je-
sieni”, z którymi rozmawiałem, 
chwalą sobie pobyt w tym domu. 

Nawet nie sam fakt, że 
na starość przyszło im 
mieszkać w wygodnych 
warunkach, mieć ugo-
towane, wyprane i po-
sprzątane oraz całodo-
bową opiekę, sprawia, 
że czują się tam dobrze.

- Najgorsza jest sa-
motność. Dzieci zapra-
cowane, wnuki w roz-
jazdach. Takie czasy. A 
tu jesteśmy dla siebie 
jedną rodziną - opowia-
dają starsze panie i pan 
Kazimierz na zajęciach 
z rękodzieła w świetlicy.

- Na początku działal-
ności placówki zaledwie 
jedna czwarta pensjo-
nariuszy była mieszkań-

Starość nie radość?

- Wiele osób chce  
pracować w Niemczech 
w charakterze opiekunki 
- mówi Wiesław Samul.

- Sama opiekuję się chorą 
matką. Brakuje mi pomocy - 
przyznaje Danuta Stegner.

- Tu jest nasz dom, tu jesteśmy 
szczęśliwi - mówią W. Łapcik 
i K. Tyczyński, mieszkańcy „Pogodnej Jesieni”.
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cami domu z wyboru. Dziś mamy 
kolejkę oczekujących. Zmienia 
się mentalność społeczeństwa 
i podejście do zamieszkania na 
starość w takiej placówce - mówi 
Wojciech Łabun, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Jeleniej Górze, który wiele 
lat szefował „Pogodnej Jesieni”.

Po śmierci męża Wanda Łap-
cik trafiła do „Pogodnej Jesieni”. 
Wreszcie czuje się u siebie, bo 

wcześniej mieszkała na sublo-
katorce, po tym jak wykwatero-
wano ją i męża z budynku, który 
kupiła Polfa.

- Te meble, wyposażenie to 
państwowe. Ładne, prawda? 
Mamy tu ciepło, cicho i spokoj-
nie. Lepiej jak w domu - zachwala 
pani Wanda. Słynne są jej wła-
snoręcznie wypiekane rogaliki, 
których zapach rozchodzi się z 
kuchni na cały dom.

Pani Wanda zaprzyjaźniła się z 
panem Kazimierzem. Polubili się 
i zamieszkali razem. Kazimierz 
Tyczyński, rocznik 1931, żartuje, 
że ma 65 lat. Nietrudno w to 
uwierzyć. Dziarski, uśmiechnięty, 
pełen energii.

Dawniej pracował w PSS-ie, miał 
służbową kawalerkę przy dawnej 
piekarni koło Celwiskozy. Obiekt 
sprzedano, a lokator poszedł na 
bruk. Pan Kazimierz przez 30 lat 
prowadził też zakład szklarski 
na rogu Górnej i Pijarskiej. To on 
oszklił przed laty cztery tarcze 
zegara z ratuszowej wieży.

Teraz pielęgnuje działkę przy 
„Pogodnej Jesieni” i już sam 
chodzi do lasu na grzyby, bo 
pani Wandzi stawy wysiadają. 
Już kilka lat temu chcieli wziąć 
ślub, ale kierownik urzędu stanu 
cywilnego powiedział, że bez 
metryki urodzenia ślubu nie da. 
Pan Kazimierz, lwowiak, pisał do 
różnych instytucji, ale nie mogli 
mu pomóc. Dokumentu zaświad-
czającego, że się urodził, nie 
dostanie, więc ślubu na razie 
nie będzie.

- Żyjemy więc z Wandzią na 
kocią łapę. Teraz młodzi też tak 
żyją, to modne - śmieje się.

Renata Chmielewska, dyrek-
tor „Pogodnej Jesieni” mówi, 
że zainteresowanie pobytem 
w placówce jest bardzo duże. 
Wszystkich, którzy dzwonią z 
pytaniami, także rodziny przy-
szłych pensjonariuszy, zachęca 
do odwiedzenia domu.

- W powszechnym wyobraże-
niu funkcjonuje „dom starców”. 
Ludzie myślą, że to obiekt z 
pomieszczeniami, jak szpitalne 
sale, w których czeka się na 
śmierć. Gdy do nas przychodzą, 
zmieniają zdanie - dodaje R. 
Chmielewska.

Za dwa i pół tysiąca złotych 
miesięcznie całodobowe usługi 
opiekuńcze chce zaoferować w 
tworzonym pensjonacie dla osób 
starszych w Karpaczu Lidia Łotoc-
ka. Podobnie jak w całej branży, 
także i jej pensjonat nie ma już 
takiego obłożenia jak kiedyś.

- Powstały w Karpaczu duże 
hotele, które odebrały nam tury-
stów, a pensjonat muszę utrzy-
mać cały rok. Pomyślałam o 
usługach dla osób starszych. Za-
instaluję windę, dostosuję część 
pomieszczeń, zatrudnię odpo-
wiednią kadrę i mam nadzieję, 
że stworzę naprawdę ciekawą 
ofertę - snuje plany L. Łotocka. 
Jej pensjonat ma oferować po-
byty długo- i krótkoterminowe. 

Już kilka razy dała ogłoszenia w 
prasie, odzew - na razie pytają-
cych - jest spory.

Rośnie także zapotrzebowanie 
na usługi opiekuńcze świadczo-
ne w domu osób starszych. O 
ile w komercyjnej ofercie barierą 
jest cena (około 12 i więcej zło-
tych za godzinę), o tyle usługi 
takie świadczone przez ośrodki 
pomocy społecznej są bardziej 
przystępne dla potrzebujących.

- Podopieczni płacą za godzinę 
opieki od 0,53 do 10,70 złotych. 
Obowiązuje kryterium dochodo-
we na osobę, ale opieka bierze 
pod uwagę wszystkie wydatki 
ponoszone przez wnioskodawcę, 
w tym na leki. Nasi opiekunowie 
pracują w Jeleniej Górze, Świe-
radowie, Karpaczu i w gminie 
Mysłakowice. Ośrodki pomocy 
społecznej zlecają nam takie 
zadania w drodze przetargów 
- mówi Teresa Danowska, orga-
nizator usług opiekuńczych jele-
niogórskiego oddziału Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej.

Inną formą opieki nad osobami 
starszymi, które są samodzielne 
i sprawne, jest oferta dziennego 
domu pomocy społecznej. Ta-
kich placówek nie ma wiele. W 
Jeleniej Górze dom przy ulicy 
Kilińskiego działa od wielu lat.

Dziś przychodzi tu na kilka 
godzin dziennie 70 osób. Oprócz 
wyżywienia podopieczni mają 
zagwarantowane zajęcia według 
zainteresowań, śpiewają w chó-
rze, mają potańcowki, wyjścia 
do kina, wspólnie organizują 
uroczystości świąteczne, jest 
sala do terapii.

- Moje „dzieci”, bo tak nazy-
wam podopiecznych, ponoszą 
tylko koszty wyżywienia. To 
raptem 8,50 złotych dziennie. 
Ale najważniejsze, że ci ludzie 
nie siedzą zamknięci w domach, 
że spotykają się z rówieśnikami 
i codziennie mają powód, żeby 
wyjść z domu - opowiada Mariola 
Świtała, kierownik placówki.

Zainteresowanie pobytem w 
dziennym DPS-ie też jest spore. 
Kolejni chętni czekają w kolejce.

- To dla nas naprawdę 
duża pomoc. Bo, wie 
pan, my jesteśmy ze 
starego port fela. Na 
życie nam nie starcza 
- mówią podopieczni 
placówki.

Potrzebna
zmiana
systemu
Wojciech Łabun, dy-

rektor jeleniogórskiego 
MOPS-u, przyznaje, że 
zapotrzebowanie na 
usługi opiekuńcze w 
zorganizowanej formie 
jest coraz większe i 

w prognozach dotyczących tej 
sfery mowa jest o potrzebie bu-
dowy kolejnego domu pomocy 
społecznej w mieście.

- Polski system opieki społecz-
nej staje przed poważnymi wy-
zwaniami. Potrzebnych jest coraz 
więcej miejsc w domach pomocy 
społecznej dla przewlekle cho-
rych somatycznie, dramatycznie 
brakuje miejsc w podobnych 
placówkach dla osób z choro-

bami psychicznymi - dodaje. W 
tych ostatnich placówkach średni 
koszt miesięcznego utrzymania 
jednej osoby sięga czterech ty-
sięcy złotych.

Współczesne przemiany de-
mograficzne sprawiają, że wzra-
stającemu popytowi na usługi 
opiekuńcze będzie towarzyszyło 
kurczenie się podaży opieki w 
sferze rodzinnej, na której, jak do 
tej pory, opiera się system opieki 
nad osobami starszymi w Polsce. 
Wynika to nie tylko ze starzenia 
się społeczeństwa i wzrostu ilo-
ści osób wymagających opieki, 

ale też ze zmian „jakościowych” 
w stosunkach spo łecznych, 
zwłaszcza rodzinnych. 

Rodziny się rozpadają, spada 
dzietność, przemija tradycja ro-
dziny wielopokoleniowej, modna 
staje się kultura singli. Te czyn-
niki powodują, że instytucja 

rodziny staje się coraz mniej 
stabilna, a sama podstawowa 
komórka społeczna zazwyczaj 
mniejsza. Jeśl i dodamy do 
tego zachowania uwarunkowane 
względami ekonomicznymi, jak 
na przykład migracje zarobko-
we, które powodują, że krewni 
mieszkają daleko od siebie, to 
coraz częściej rodzina nie bę-
dzie w stanie zapewnić opieki 
swoim seniorom.

Ekonomiści zajmujący się tą 
problematyką zwracają uwagę 
na jeszcze jeden aspekt. Skoro 
będzie malał udział rodzin w 
sprawowaniu opieki nad osobami 
starszymi, obowiązek ten spad-
nie na gminy. Jednak jeśli nie 
udoskonali się całego systemu, 
to samorządy tego ciężaru nie 
udźwigną. 

W krajach skandynawskich, na 
przykład, udział państwa w spra-
wowaniu opieki nad seniorami 
jest bardzo znaczny. Skandy-
nawowie chcieliby jednak, żeby 

opiekę w większym zakresie 
przejęły na siebie pozapubliczne 
podmioty. Aby zachęcić do tego 
rodziny, wdrożono cały system 
instrumentów ich wsparcia.

- Moja córka mieszka w Danii, 
a syn w Szwecji. Bywam tam i 
widzę, jak zorganizowana jest 
pomoc. Córka mnie namawiała, 
bym do niej przyjechał, miałbym 
tam bardzo dobrze. Ale ja w 
Jeleniej Górze jestem u siebie 
w domu - mówi pan Zdzisław, 
podopieczny dziennego domu 
pomocy społecznej przy Kiliń-
skiego.

Przebudowa systemu tego 
obszaru polityki społecznej, 
zdaniem ekonomistów, będzie 
wymagała choćby przemyślenia 
systemu finansowania świad-
czeń pielęgnacyjnych. Ważne 
jest budowanie modelu wspar-
cia środowiskowego, w którym 

obowiązki opiekuń-
cze są podzielone 
między rodzinę, 
służby socjalne w 
miejscu zamieszka-
nia i inne podmio-
ty (np. organiza-
cje pozarządowe). 
Parlament pracuje 
nad wprowadze-
niem tzw. bonów. 
Byłyby to środki, 
z których seniorzy 
albo ich rodziny 
będą mogli finan-
sować niezbędne 
usługi opiekuńcze, 
leki czy ułatwiający 
im życie sprzęt do 

rehabilitacji. Najniższa wartość 
bonu ma wynosić ok. 800 zł, a 
najwyższa ok. 1200 zł. 

Zmiany demograficzne, we-
dług naukowców, powoli zaczy-
nają wpływać na gospodarkę. 
Najbardziej wyraźnym tego przy-
kładem z lokalnego podwórka 
jest choćby likwidacja szkół i 
przekształcenia w oświacie. 
Niedługo może okazać się, że 
znacznie spadnie zapotrzebowa-
nie na położne, przedszkolanki, 
nauczycieli. Z kolei popyt na 
usługi dla osób starszych będzie 
rósł. Nie tylko te typowo opiekuń-
cze, pielęgnacyjne, czy pomoc w 
pracach domowych. Już dziś do 
potrzeb emerytów dopasowuje 
się sektor usług finansowych, 
powoli „fokusuje” swą ofertę 
branża turystyczna, a w jednym 
z jeleniogórskich supermarketów 
w dni powszednie do południa są 
specjalne promocje dla emery-
tów i rencistów.

Grzegorz Koczubaj

Na terenie byłego województwa jeleniogórskiego 
funkcjonuje:
11 - domów pomocy społecznej prowadzonych 
przez samorządy 
1 - niepubliczny dom pomocy społecznej 
3 - placówki (dział. gospodarcza lub statutowa) 
zapewniające całodobową opiekę nad osobami w 
podeszłym wieku, chorymi, niepełnosprawnymi. 

W ubiegłym roku urząd wojewódzki skontrolo-
wał 8 DPS-ów: w Szklarskiej Porębie, Janowicach 
Wielkich, Sosnówce, Kowarach, Miłkowie, Mirsku, 
Zgorzelcu i Opolnie Zdroju. Stwierdzone nieprawi-
dłowości to niewłaściwe prowadzenie kont depozy-
towych mieszkańców domów pomocy społecznej i 
brak działań w celu likwidacji niepodjętych depozy-
tów po zmarłych mieszkańcach. Odnotowano także 
niezgodne z przepisami warunki lokalowe. 

- Zainteresowanie moją ofertą jest spore - przyznaje Lidia Łotocka.

- Tu jest nasz dom, tu jesteśmy 
szczęśliwi - mówią W. Łapcik 
i K. Tyczyński, mieszkańcy „Pogodnej Jesieni”.

Pensjonariusze dziennego domu pomocy społecznej cieszą się, 
że mogą spędzać wspólnie czas.



26
Nr 21, 22 maja 2012NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  
tel.: 75 64 244 10

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Z głębokim żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość 

o śmierci naszego Kolegi 

Jarka 
Kamińskiego

Rodzinie i Bliskim 
wyrazy najgłębszego współczucia 

	 składają 
	 Zarząd oraz Koleżanki i Koledzy
	 z firmy Statoil Poland

Dyrekcja oraz Pracownicy 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej

składają wyrazy głębokiego współczucia
rodzinie oraz wszystkim bliskim 

naszej zmarłej koleżanki

Agnieszki Adamus

„Życie przemija, jednak pamięć 
o Kochanej Osobie pozostaje w 
sercach na zawsze”.

Zginął w wieku 20 lat, 22 kwiet-
nia 2011 roku. W tragicznym 
wypadku.

- Kuba, mimo że żył szybko, żył 
prawdziwie, rzadko który człowiek 
dostaje od losu życie tak bardzo 
wypełnione miłością i szczęściem 

- podkreśla Paulina Dziedzicka. - 
Miałam wrażenie, że w ostatnich 
miesiącach Kuba przeżywał swo-
je najlepsze dni życia. Studiował 
architekturę na Politechnice Wro-
cławskiej, zdobył pierwszy zawód 

- instruktora snowboardu, miał 
wspaniałych przyjaciół i rodzinę. 
Z nim atmosfera nigdy nie była 
napięta. Łączył ludzi, potrafił ich 
słuchać. Gdy ktoś miał bardzo zły 
dzień, powtarzał „Dzisiaj możesz 
płakać, ale od jutra już wszystko 
dobrze, pójdziesz dalej”. Jak nikt 
inny potrafił cieszyć się z pre-
zentów. Sam zawsze pamiętał o 
wszystkich świętach, urodzinach 
lub imieninach. Kuba potrafił grać 
na pianinie i śpiewać, kompono-
wał piosenki. Najlepiej piosenki 
Jamesa Blunta. Przy nich stawał 
się poważny i skupiony. Nie wol-
no mu było przerywać.

- Zawsze spontaniczny i me-
gazakręcony, wnosił wiele po-
zytywnej energii i zawsze się 
śmiał - wspomina Aleksandra 
Kokot. - Choć Kubę znałam krót-
ko, przeżyliśmy przygody, które 
będę pamiętać do końca życia. 
Miał złote serce, uwielbiałam 
Go za sposób bycia i szczerość. 
Jeszcze nie możemy uwierzyć, 
pogodzić się z tym, że Go nie ma 
wśród nas.

Dla Wojtka Stępińskiego Kuba 
był wspaniałym przyjacielem. 

Rozumieli się doskonale i prak-
tycznie mówili sobie o wszystkim. 

- Potrafił przyjechać do mnie do 
domu i bez najmniejszych skru-
pułów obudzić mnie o czwartej 
nad ranem, bo mieliśmy poga-
dać. Cieszyłem się, że miałem 
kogoś, kto mnie w pełni rozumiał. 
Przeżyliśmy mnóstwo zabawnych 
sytuacji. Razem z Kubą dzieliłem 
wspólne pasje. Z Nim mogłem 
przysłowiowe konie kraść. Bez 
obaw o konsekwencje. Strasznie 
brakuje mi Kuby. Wiem, że nigdy 
już nikogo takiego jak On nie 
spotkam.

- Był osobą niezwykłą, o niepo-
skromionej energii i zaraźliwym 
optymizmie - Grażyna Gierałtow-
ska-Drozd.

- Nie znam nikogo, kto tak jak 
Kuba potrafił cieszyć się życiem. 

- Adam Gatkowski.
Znajomy ksiądz napisał: „Kuba, 

Ty nie umarłeś, tylko zaszedłeś, 
jak zachodzi słońce. Nie opłaku-
jemy Ciebie jak kogoś, kto umarł, 
lecz jak kogoś, kto ukrył się przed 
nami. Nie szukamy Cię pośród 
zmarłych, lecz wśród błogosła-
wionych nieba. Dlatego musimy 
się rozstać. Rozstać po to, aby po 
latach rozłąki znów się spotkać i 
być razem. Razem z Chrystusem 

- na zawsze z nim”.
- Z naszej czwórki byliśmy naj-

młodsi, wszystkiego uczyliśmy 
się sami, starsi mieli ważniejsze 
problemy na głowie - mówi ku-
zynka Kuby, Noemi Gerstenstein. 

- Pierwsze miłości i porażki. To On 
wiedział o wszystkim pierwszy. 
Zawsze udzielał rad, może nie 
do końca trafnych, ale cennych. 
Wspólnie spędziliśmy najlepsze 
lata, nasze dzieciństwo. To my 
pierwsi siedzieliśmy pod choinką 

w wigilijny wieczór i czekaliśmy 
na prezenty. Cała nasza rodzina 
straciła osobę, która dbała o to, 
żebyśmy wszystkie ważne chwile 
spędzali wspólnie. Nawet jeśli 
komuś się nie chciało. Bo rodzina 
jest najważniejsza i trzeba żyć 
razem. Takie słowa kiedyś usły-
szałam od Kuby. 

Jakub Futerhendler był świet-
nym freeborderem, snowboar-
dzistą, wakeboarderem i pasjo-
natem wielu innych „deskowych” 
sportów. Popularny „Futek” z 
grupą przyjaciół chciał zorgani-
zować EveryBoard Festival. Nie 
zdążył. Rok po Jego śmierci, dla 
upamiętnienia Kuby, rodzina, 
przyjaciele i znajomi zorgani-
zowali w Karpaczu trzydniowy 
festiwal ponad 20 konkurencji 

„deskowych”. Nikt wcześniej 
nie zgromadził tylu dyscyplin w 
jednym miejscu wykorzystując 
wszystkie walory i siły natury. 
Ponad setka chłopców i dziew-
cząt z całej Polski społecznie 
przygotowała i przeprowadziła 
superimprezę. Z udziałem trzystu 
zawodników. Z Jakuszyc przy-
wieziono 170 ton śniegu, zgro-
madzono 54 tony piasku i tysiące 
hektolitrów wody. Kilka „desko-
wych” konkurencji, freebording, 
mountainboarding, snowskate, 
longboarding i inne oficjalnie 
prezentowano po raz pierwszy. 
Nie zabrakło koncertów, targów 
sprzętu sportowego, spotkań, 
konkursów, pokazów laserów. 
Dla tysięcy widzów. 

- Cieszę się, że mogliśmy Jego 
pamięć uczcić w ten sposób. 
Inny niż wszystkie. To było to, co 
chcieliśmy zrobić. EveryBoard Fe-
stiwal - Memoriał Jakuba „Futka” 
Futerhendlera będzie pod Śnież-

ką coroczną imprezą cykliczną 
- zapewnia Wojtek Stępiński. 

- Kuba kochał życie i nas. Za-
pamiętajmy Go takim, jakim był 

- wiecznie uśmiechniętym, wspa-

niałym, pełnym radości, szalonym, 
z milionem pomysłów na minutę. 
Taki nasz „Futek”. 

Henryk Stobiecki 

o Jakubie Futerhendlerze (1991-2011)

Żył krótko, w miłości i szczęściu
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Kacper Jakrzewski i Artur Wesoły 
(na zdjęciu) z Zespołu Szkół Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu triumfowali 
na ostatniej edycji Młodzieżowych Mi-
strzostw Karkonoszy Kucharzy w Karpa-
czu. Pierwsze miejsce zdobyli dzięki da-
niom, które łechcą każde podniebienie. 
Zaserwowali roladki z masą drobiową, 
śliwką i puree ziemniaczanym. Do tego 
podali duszoną marchewkę w śmietanie 
z tymiankiem i konfiturą z cebuli.

Roladka z polędwicy wołowej
Produkty: polędwica wołowa, 3 

ziemniaki, filet z kurczaka, jajko, kilka 
śliwek suszonych, mleko i odrobina 
masła do puree, garść koperku, sól, 
pieprz, tymianek, 

Przygotowanie: ugotować ziemniaki, 
przygotować tradycyjne puree (z odro-
biną masła i mleka). Polędwicę wołową 
rozbić przy pomocy tłuczka i folii spo-
żywczej. Filet z kurczaka zmielić, dodać 
jajko, doprawić solą i pieprzem. Tak 
przygotowaną masę nałożyć na rozbitą 
polędwicę, a na wierzch rozłożyć puree 
ziemniaczane z dodatkiem koperku. 
Suszone śliwki ułożyć na puree. Zwi-
nąć roladkę w rulonik, zawinąć w folię 
aluminiową. Pieczemy 20 minut w 
piekarniku nagrzanym do 180 stopni. 

Takie roladki świetnie się komponują 
z marchewką duszoną w śmietanie z 

tymiankiem. Cukier z dodatkiem wody 
podgrzewać w rondelku. Jak tylko za-
cznie się karmelizować, wrzucić obraną 
i pokrojoną marchewkę, podlać jeszcze 
odrobiną wody, poddusić. Dodać śmie-

tanę 30-proc., tymianek i gotować około 
15 minut do momentu, aż marchewka 
będzie chrupiąca, a nie rozgotowana. Do 
tak przygotowanego dania obiadowego, 

„konfitura z cebuli” będzie nie tylko 

dodatkiem smakowym, ale i wizualnym. 
Czerwoną cebulę pokroić, wymieszać 
z niewielką ilością cukru, dodać sok i 
otartą skórkę z cytryny oraz tymianek, 
dusić w garnku.                             MPP 
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Przepis młodych kucharzy
Droga Dominiko, bardzo dawno nie 

pisałam do Ciebie, trzy lata temu mieliśmy 
z mężem kryzys i wtedy dzięki Tobie udało 
się nam pokonać trudności. Mąż odszedł 
od kochanki, wytłumaczył jej, że nie może 
poświęcić rodziny dla jej mrzonek. Dzięki 
Tobie nie wniosłam sprawy o rozwód, cho-
ciaż byłam przekonana, że już razem nigdy 
nie będziemy. I przez te pierwsze dwa lata po 
kryzysie naprawdę między nami było dobrze, 
mąż bardzo się starał, ja również od siebie 
wiele dawałam. Ale rok temu stracił pracę. 
Ponieważ mamy duży kredyt do spłacenia, 
nie mogliśmy sobie pozwolić na to, żeby nie 
pracował. Ja również pracuję, ale on oczy-
wiście więcej ode mnie zarabia, dlatego też 
zaczęliśmy bardzo szybko szukać jakiegoś 
wyjścia z tej sytuacji. Oczywiście nie mógł w 
naszej mieścinie znaleźć pracy - szukaliśmy 
w urzędzie pracy, w internecie, dawaliśmy 
ogłoszenia. No i nagle się dowiedział, że 
jego kolega za parę dni wyjeżdża za granicę 
do pracy, że ma już pracę załatwioną, ale 
gdyby mąż zechciał, to on również by się do 
tej pracy załapał. To jest duża fabryka, nie 
trzeba znać perfekt języka. No i mąż dostał 
się do tej roboty. Nie martwiłam się tym, że 
musi wyjechać, bo najważniejsze były tutaj 
pieniądze. Ja też pracowalam, a pozostały 
czas poświęcałam dzieciom. Ale zdarzyło 
się tak, że któregoś dnia koleżanka wycią-
gnęła mnie na dyskotekę. Mama zgodziła 
się zostać z dziećmi, mówiąc, że przecież nie 
można tylko pracować i pracować i żebym 
poszła z koleżanką się pobawić. Dzisiaj nie 
zrobiłabym tego drugi raz, bo to było jednak 
nieprzemyślane. Poznałam tam chłopaka, 
trochę młodszego od siebie. Zauważyłam 
go od razu, gdy tylko tam weszłam. Rzucał 
się w oczy pod względem ubrania i w ogóle 
wyglądu zewnętrznego. Nie będę ukrywać, że 
mi się podobał, mojej koleżance także. Tego 
wieczoru zatańczyłam z nim tylko raz, trochę 
rozmawialiśmy. Odprowadził mnie do domu. 
Nic między nami się nie wydarzyło, ale 
czułam, że coś wisi w powietrzu. Przyznam 
Ci się Dominiko, że tęskniłam za jakimś 
przytuleniem, pocałunkiem. Mąż przyjeżdżał 
tylko raz na kwartał, to było stanowczo za 
mało. Ale wtedy, kiedy on mnie odprowa-
dził, nic między nami się nie wydarzyło, 
naprawdę. Porozmawialiśmy, pośmialiśmy 
się, wiedział, że jestem mężatką, że mamy 
dzieci, że mąż pracuje za granicą. Nawet nie 
chciał numeru telefonu. Tylko tak patrzył na 
mnie, wiedziałam, że podobam mu się bar-
dzo. Pamiętam, że gdy się wtedy położyłam 
spać, to ciągle o nim myślałam, widziałam 
te jego oczy, ten uśmiech, tak bardzo mi 
to działało na wyobraźnię, że nie mogłam 
zasnąć. Ale oczywiście do głowy mi w ogóle 
nie przychodziło, że może między nami coś 
się wydarzyć. Nie poszłam więcej na dysko-
tekę, bo wiedziałam, że nie powinnam, że jak 
go spotkam, to może coś między nami się 
wydarzyć. To nie znaczy, że nie myślałam o 
nim - przyznam, że myślałam, zastanawiałam 
się, czy los sprawi, że kiedykolwiek jeszcze 
się zobaczymy. Ale jednak nastąpiło to spo-
tkanie. Akurat wracałam z pracy z córeczką, 
którą odebrałam z przedszkola. Nagle on 
jakby wyrósł przed nami, aż się wystraszy-
łam. Wychodził ze sklepu, kupował jakąś 
płytę. No i wtedy już nie potrafiłam ukryć 
tego zadowolenia, że się spotkaliśmy. On też 
się bardzo ucieszył. Nie będę zanudzać, tylko 
przyznam, że zaczęliśmy się spotykać. Gdy 
miałam wątpliwości, wyobrażałam sobie, że 
mój mąż nie jest mi wierny, przypominałam 
sobie jego kochankę tutaj w Polsce. Nie 
czułam się szmatą. Tłumaczyłam sobie, 
że przecież potrzebuję miłości, jak każdy 
człowiek. Tyle przeżyłam przez zdradę męża, 
tyle upokorzenia, spotykania się z jego ko-
chanką, naszych kłótni. Mąż do mnie wtedy 
wrócił, ale już między nami nie było nigdy 
tak dobrze, jak przed zdradą. Były jakieś 
niedomówienia, milczenie, seks nie sprawiał 
mi przyjemności. Chyba byłam psychicznie 
gotowa na to, żeby spotkać inną miłość. 
Spotykamy się z moim obecnym chłopakiem 
już od prawie roku, moje dzieci go lubią, 
chociaż jeszcze nie wiedzą, że może być dla 
nich drugim tatusiem. Mój mąż jeszcze nic 
nie wie. Podczas ostatniej jego wizyty nie 
kochaliśmy się i wcale z tego powodu nie był 
zrozpaczony. Myślę, że może kogoś ma. Gdy 
teraz przyjedzie, wszystko mu wyznam. Mam 
nadzieję, że zaakceptuje moją decyzję. Piszę 
ten list po to, żeby inne kobiety wiedziały, 
że jeśli zostaną kiedykolwiek zdradzone, to 
też mają prawo do własnego szczęścia, jeśli 
już nie potrafią kochać swojego męża, który 
je zdradził. 

Aneta

Brunetka, wolna, lat 59, zadbana, średniego 
wzrostu, szczupła, o kobiecych kształtach, miła, 
ciepła, wesoła, stała w uczuciach, zamieszkała w 
okolicach Jeleniej Góry, własnościowe mieszkanie, 
niezależna finansowo, lubię spacery, wycieczki. 
Poznam pana w wieku 55-63 lat, uczciwego, 
szczerego, czułego i troskliwego, który zechce być 
prawdziwym przyjacielem, na dobre i złe, z którym 
można spędzić reztę życia we dwoje. Tego ocze-
kuje spokojna, pogodna, wrażliwa brunetka. Pan 
chętnie zmotoryzowany. Na sms nie odpowiadam. 
Poszę o poważny kontakt pod nr 79-126-11-86. 

Zofia 
Nie do przygód ani przelotnych znajomości 

- poznam panią ustabilizowaną, która chce coś 
zmienić w swoim życiu, włącznie z miejscem 
zamieszkania. Może lubić aktywny wypoczynek. 
Wiek 45-55 lat. Jesteś samotna? Nie czekaj na 
cud. Kontakt tel. 605-528-133. 

Samotny 
Poznam samotną panią, spełnioną zawodowo 

lub życiowo z dziećmi, ale bez partnera, która przy-
wróci mi radość życia w związku - rodzinie. Ja 42 
lata - 180/85, normalnej budowy ciała, niezależny, 
własne mieszkanie, samochód, firma. Chodzę po 
górach,lubię wypady w dalsze i bliższe okolice, kino, 
teatr itp... Moje oczekiwania: pani do 37 lat, nor-
malnej, raczej szczupłej budowy. Tel.607884878.

Samotny 

Jestem wolny, samotny, z własnym M, z 
poczuciem humoru - zapoznam panią atrakcyjną 
do lat 50, bez zobowiązań, może zamieszkać u 
mnie. Tel. 690-033-340. 

Olek 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szczerych 
i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, „kochać”, 

„wierność” to nie są tylko puste słowa. Ja napraw-
dę potrafię to dać. Pragnę poznać taką kobietę, 
której mógłbym zaufać całkowicie, by przeżywać 
razem uroki każdej chwili życia. Tylko poważne 
i zdecydowane kobiety niech piszą. Ja przygód 
nie szukam. Jestem obecnie na zasiłku i mogę 
zmienić miejsce zamieszkania od zaraz. Proszę 
o sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów o sobie 

i o swoich oczekiwaniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia Góra), 
można też wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. 
Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

Do oddania: Chłodziarka (1,8 x 56 cm); telewizor; rower dziecięcy; odzież dla 
dziewczynek (6-7 lat).

Potrzeby: Wresalka, fotel rozkładany; odkurzacz, komputer; wózek spacerowy; 
odzież dla chłopców (140-150 cm); łóżko piętrowe; pralka automatyczna.

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.                                                                                     (ep)

Zasypywanie dzieci idących 
do pierwszej komunii świętej wy-
szukanymi i drogimi prezentami 
stało się już pewną, trochę niezbyt 
zdrową, normą. 

Nadal królują laptopy, gry kom-
puterowe, telefony komórkowe, 
rowery i oczywiście gotówka 

- tu w zależności od zasobności 
portfela, goście od 200-1000 zł, 
chrzestni odpowiednio więcej. W 
tym roku hitem były złote sztabki, 
różnej wielkości (1, 2, 5, 10, 20 
g) - cena grama złota w sztabce 
ok. 230 zł, oraz jeżyki pigmejskie 
(400-600 zł sztuka plus terrarium 
ok. 150-200 zł i jego wyposażenie 
ok. 150 zł). O ile sztabkę można 
potraktować jako pewnego ro-
dzaju inwestycję czy zamiennika 
złotego łańcuszka, to obdarowa-
nie dziecka żywym zwierzęciem 
wymaga trochę przemyślenia ze 
strony dorosłych. 

Jeżyki nie są wymagającymi 
zwierzątkami, ich miesięczne 
utrzymanie wiąże się jedynie z 
wymianą ściółki, zakupem kar-
my czy robaczków, ale każde 
zwierzątko to obowiązek i odpo-
wiedzialność. 

Coraz częściej przy zakupie 
prezentów (nie tylko z okazji 
komunii) ustalana jest ich lista, 
albo kwoty, jakie goście deklarują 
się wnieść na daną okoliczność 
(praktyka przejęta z przyjęć 
weselnych), co z jednej strony 
wprowadza pewien porządek 
(bo lepiej znać ewentualne ocze-

kiwania, czy potrzeby obdaro-
wywanego), z drugiej pozwala 
na zaplanowanie sensownego 
wydania pieniędzy otrzymanych 
w formie gotówki.

Na topie (nie tylko wśród 
ośmio- i dziewięciolatków) są 
konsole do gier najnowszej gene-
racji (Xbox 360 z kinecktem, Play-
station 3 czy Wii). Można grać w 
tenisa, jeździć na nartach czy 
desce, nie wychodząc z domu. 
Koszt takich kontrolerów ruchów 
to minimum tysiąc złotych, do 
tego telewizorek i mata (jeśli nie 
ma jej w promocji).

Tegoroczne komunie się koń-
czą, nie zamyka to jednak tematu 
prezentów, bo przed nami Dzień 
Dziecka. Tu nie ma już takiego 
rozgłosu, ale to nie oznacza, że 
rodzice nie wydają pieniędzy na 
zabawki i prezenty. Zanim jednak 
chwycimy za portfel i udamy się 
po prezent na tę okoliczność - 
pomyślmy. Może warto z okazji 
takiego święta wybrać się z 
dziećmi na wspólną wycieczkę, 
lody, do multiplexu, ZOO, do 
parku wodnego, niż kupować 
kolejne pudełko klocków lub 
zestaw platikowych lalek czy 
kucyków. Koszty biletów wstępu 
w większości wahają się między 
15-20 zł od osoby (dzieci mają 
zniżki), a dzień spędzony razem z 
rodzicami, to dla wielu dzieci jest 
naprawdę duża atrakcja.

(ep)

Nie tylko na komunię
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Uczniowie pięciu szkół z terenu po-
wiatu jeleniogórskiego zostali laureata-
mi konkursu krajoznawczego, w którym 
wykazać się trzeba było wiedzą na temat 
naszego regionu. Konkurs zatytułowany 

„Z ogrodu Ducha Gór” ma szansę stać się 
ważnym, cyklicznym wydarzeniem rangi 
co najmniej regionalnej. Organizatorem 
ciekawego przedsięwzięcia edukacyjne-
go, promującego walory okolic Jeleniej 
Góry, jest Stowarzyszenie Lokalna 
Grupa Działania Partnerstwo Ducha Gór. 

Pierwsza edycja konkurs skierowanego 
do uczniów szkół podstawowych i gimna-
zjów zakończyła się w ubiegłym tygodniu. 
Rywalizacja podzielona była na dwa etapy. 
Pierwszy z nich, mający charakter kwa-
lifikacyjny przeprowadzono w kwietniu 
w szkołach. Do placówek z terenu gmin 
Podgórzyn, Jeżów Sudecki, Janowice 
Wielkie, Mysłakowice i Karpacz rozesłano 
testy, które rozwiązywali uczniowie pod 
okiem nauczycieli. Wyzwanie podjęło 
ostatecznie 52 uczniów z sześciu szkół. 
Test obejmował szerokie spektrum krajo-
znawczo-historycznej wiedzy o regionie. 
Znalazły się w nim pytania dotyczące przy-
rody, dziejów i krajobrazu kulturowego 
obszaru działania Partnerstwa Ducha Gór. 

Drugi, finałowy etap konkursu ro-
zegrany został w ubiegły wtorek, 15 
maja w Gminnym Ośrodku Kultury w 
Mysłakowicach. Uczestniczyło w nim 
ostatecznie 28 reprezentantów pięciu 
szkół. Finaliści również rozwiązywali 
testy, tyle że znacznie już krótsze i z 
bardziej szczegółowymi pytaniami. W 
ocenie organizatorów poziom konkur-
su był dość wysoki. W obu etapach 
najwięcej problemów zawodnicy mieli 
z pytaniami dotyczącymi miejscowych 
tradycji i produktów regionalnych. 

W oczekiwaniu na wyniki testów kon-
kursowicze uczestniczyli w przygotowa-
nych na miejscu warsztatach piernikar-
skich i czerpania papieru prowadzonych 
przez lokalnych specjalistów. Laureaci 
konkursu jeszcze tego samego dnia 

odebrali atrakcyjne nagrody - aparaty fo-
tograficzne, odtwarzacze mp4, osprzęt 
rowerowy, książki o regionie. Prezenty 
czekały na wszystkich finalistów. Nikt 
nie wyszedł z sali z pustymi rękami. 

W kategorii szkół podstawowych I 
miejsce zajęła Barbara Kasjaniuk z klasy 
V Szkoły Podstawowej im. Orła Białego 
w Podgórzynie. Drugi był Maksymilian 
Kostrzewa, a trzeci Michał Uroda (obaj 
z V klasy Niepublicznej Szkoły 707 w 
Karpaczu). Kolejno IV i V miejsce zajęli 
Wiktor Lebioda i Igor Łabuć ze szkoły w 
Podgórzynie, a na szóstym uplasował się 
Szymon Gąszczyk z Karpacza. W grupie 
gimnazjalistów pięć pierwszych miejsc 
przypadło uczniom kilku klas Publicz-
nego Gimnazjum w Jeżowie Sudeckim. 

Najlepsza okazała się Gabriela Rauch. 
Za nią uplasowały się kolejno Agata Ma-
łek, Agata Wasilewska, Natalia Rozum 
i Natalia Sochacka. Szósta była Adriana 
Grzywacz z Zespołu Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi w Łomnicy. 

Organizatorzy konkursu już przy-
gotowują jego kolejną edycję, która 
ogłoszona ma zostać pod koniec tego 
roku. Pomysłodawcom przedsięwzięcia 
zależy na tym, by krzewić wiedzę o 
naszym regionie na jak największym 
obszarze. Dlatego już podczas drugiej 
edycji konkursu zamierzają objąć nim 
szkoły na terenie całego Dolnego Śląska. 
Jeśli idea się sprawdzi i zainteresuje 
mieszkańców innych regionów kraju, w 
przyszłości konkurs zyskać może nawet 
rangę ogólnopolską. Jest na to szansa, 
ponieważ uczestników kusić mają bar-
dzo atrakcyjne nagrody, dowodzące, jak 
cenna może być wiedza na temat praw-
dziwych bogactw ogrodu Ducha Gór. 

Daniel Antosik

REKLAMA I PROMOCJA

Aż przed oblicza sędziów Na-
czelnego Sądu Administracyjnego 
trafiła sprawa 100-złotowej grzywny, 
jaką ukarano burmistrza Lubania 
Arkadiusza Słowińskiego. Skarżył się 
wnioskodawca (lubański Społeczny 
Komitet Obrony Bezrobotnych) i uka-
rany burmistrz. NSA utrzymał w mocy 
wyrok pierwszej instancji.

Cała sprawa to pokłosie trwającego 
już kilka miesięcy powyborczego 
sporu między Komitetem a miastem 
o lokal. Miasto chce eksmitować or-
ganizację za długi, ale SKOB twierdzi, 
że zobowiązań nie ma, bo umorzył je 
poprzednik burmistrza Słowińskiego. 
Sprawa jest o tyle trudna, że umo-
rzenie miało nastąpić (co potwierdził 
na piśmie były burmistrz) w czasie 
bezkrólewia, czyli w czasie powybor-
czego przekazywania władzy. Sprawą 
zajmuje się sąd gospodarczy i w 
pierwszej instancji orzekł na korzyść 
miasta. SKOB się odwołał. 

W całej tej sprawie między Komi-
tetem a urzędem toczyła się obfita 
korespondencja. SKOB niezado-
wolony tak z treści, jak i zwłoki w 
odpowiedziach poskarżył się w końcu 
Wojewódzkiemu Sądowi Administra-
cyjnemu na bezczynność burmistrza 
i wnioskował o wyeliminowanie - ich 
zdaniem - wadliwych decyzji. WSA 
przesłał ją burmistrzowi, bo to organ 
gminy jest właściwym adresatem, 
zobowiązanym do przekazania skargi 
z powrotem do WSA.

Tyle że zamiast odesłać sądowi 
dokumentację, burmistrz skierował 

skargę do komisji rewizyjnej, która 
uznała ją za bezzasadną. 

SKOB w odpowiedzi znów odwołał 
się do WSA, żądając wymierzenia kary 
burmistrzowi za nieprzekazanie skargi, 
odpowiedzi na nią i dokumentacji 
do sądu. WSA uznał ten wniosek i 
wymierzył burmistrzowi 100 złotową 
grzywnę. Niewielką, zważywszy że jej 
górna granica może wynieść nawet 
10-krotność średniej krajowej. To 
dlatego, że - zdaniem sądu - burmistrz 
naruszył procedury administracyjne 
wskutek pomyłki, a nie ze złej woli.

Grzywna była niewielka, ale presti-
żowo przykra, burmistrz wniósł więc 
zażalenie od postanowienia WSA do 
Naczelnego Sądu Administracyjnego. 
Odwołał się także SKOB, kwota 100 
zł była dalece niesatysfakcjonująca, 
Komitet zasugerował grzywnę w wy-
sokości ok. 10 tys. zł.

Efekt analizy sprawy przez sędziów 
NSA na pewno nie zadowolił ani jednej, 
ani drugiej strony sporu. Sędziowie 
odrzucili argumenty burmistrza, który 
bronił się twierdzeniem, że przekazał 
dokumentację WSA (przekazał, ale 
w trybie odpowiedzi i niepełną). Ale 
nie uwzględnili też wniosku SKOB-u, 
potwierdzając że działania burmistrza 
nie miały charakteru umyślnego. 

Grzywna stała się prawomocna, a 
koszty skonfliktowanych stron wzro-
sły, bo i burmistrz, i SKOB wnieść 
musieli opłatę za złożenie zażalenia. 
Jednak co tam pieniądze, gdy chodzi 
o prestiż i dokuczenie adwersarzowi…

(Mal) 

Nagrody z ogrodu Ducha Gór 100 złotych przed 
Naczelnym Sądem

W finale konkursu wiedzy 
na naszym regionie udział 
wzięło 28 uczniów z pięciu 
szkół z obszaru działania 
Partnerstwa Ducha Gór. 
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Biuro Projektu:
Budynek L: Punkt informacyjny, pokój 17
tel.: 071 36 80 857, 071 36 80 869, fax 071 36 80 754

Szczegó³owe informacje: www.kuznia2.ue.wroc.pl
Uniwersytet Ekonomiczny we Wroc³awiu
ul. Komandorska 118/120, 53-345 Wroc³aw

mail: szkolenia.kuznia2@ue.wroc.pl

* Wykorzystanie nowoczesnych technik i taktyk w negocjacjach - 24 h
Szkolenie ma umo¿liwiæ s³uchaczom zdobycie umiejêtnoœci negocjowania korzystniejszych warunków
wspó³pracy z klientami/wspó³pracownikami, rozpoznawania faktycznych intencji klientów dziêki m.in.
umiejêtnoœci s³uchania, znajomoœci komunikacji niewerbalnej. W trakcie szkolenia ka¿dy z uczestników
bêdzie mia³ mo¿liwoœæ zrewidowania dotychczasowych standardów negocjowania oraz zmiany utar-
tych schematów dzia³ania na bardziej efektywne formy wspó³pracy z kontrahentami/otoczeniem. Do
udzia³u w szkoleniu zapraszamy osoby pracuj¹ce, posiadaj¹ce wykszta³cenie œrednie, w szczególnoœci
kadrê kierownicz¹ œredniego i ni¿szego szczebla, przedsiêbiorców.
Terminy zajêæ: 19, 20, 21, 26, 27, 28 czerwca 2012 r. w godz. 17:00 - 20:15

* Zarz¹dzanie zmian¹ - 24 h
Szkolenie ma na celu zdobycie wiedzy w zakresie oceny i interpretacji problemów status quo organiza-
cji (osoby), zasad i sposobów projektowania wizji zmian organizacji (osoby). Podczas szkolenia omó-
wione zostan¹ równie¿ zagadnienia zwi¹zane z akulturacj¹ organizacji i osoby, sposobami skutecznego
komunikowania zmian, sposobami prze³amywania oporu organizacji (w³asnego) przeciwko zmianom.
Podczas szkolenia przeanalizowane zostanie równie¿ temat przywództwa i pracy w zespole na rzecz
zmian oraz projektowania systemu wskaŸników kontroluj¹cych zmianê.
Terminy zajêæ: 18, 19, 20, 25, 26, 27 czerwca 2012 r., w godz. 17.00-20.15

Wakacyjna KuŸnia Kadr
Uniwersytet Ekonomiczny we Wroc³awiu w ramach programu rozszerzania oferty edukacyjnej opracowa³ pakiet szkoleñ adresowanych do osób doros³ych, które chc¹ poszerzyæ b¹dŸ uaktualniæ posiadan¹ wiedzê. Szkolenia finansowane s¹
ze œrodków Europejskiego Funduszu Spo³ecznego w ramach programu rozwojowego Uczelni (Poddzia³anie 4.1.1 Programu Operacyjnego Kapita³ Ludzki). Zaplanowane szkolenia ukierunkowane s¹ na zdobycie nowych, praktycznych
wiadomoœci b¹dŸ aktualizacjê wiedzy w dziedzinach, które s¹ zgodne z aktualnymi potrzebami rynku pracy. Wakacyjne szkolenia bêd¹ siê odbywa³y w dni robocze, w godzinach popo³udniowych (po 4 godziny lekcyjne) 2-3 razy w tygodniu.
Do udzia³u w zajêciach zapraszamy osoby pracuj¹ce z doœwiadczeniem zawodowym, z wykszta³ceniem minimum œrednim. Preferowane s¹ osoby po 40 roku ¿ycia. Szkolenia bêd¹ realizowane w Jeleniej Górze.

Projekt wspó³finansowany przez Uniê Europejsk¹ w ramach Europejskiego Funduszu Spo³ecznego. Numer projektu: POKL-04.01.01-00-057/09

* Zarz¹dzanie zespo³em - 24 h
Celem szkolenia jest zdobycie wiedzy z zakresu budowy efektywnego zespo³u, poprzez planowanie pracy
zespo³u, umiejêtnoœæ doboru jego cz³onków z punktu widzenia ról organizacyjnych, ich aktywizowanie i
ocenianie. Uczestnicy zdobêd¹ umiejêtnoœæ zarz¹dzania zespo³em w sytuacjach trudnych i konflikto-
wych. Do udzia³u w szkoleniu zapraszamy kierowników œredniego i ni¿szego szczebla, w³aœcicieli ma³ych
przedsiêbiorstw.
Terminy zajêæ:18, 20, 22, 25, 27, 29 czerwca 2012 r. w godz. 17:00 - 20:15

* Techniki radzenia sobie ze stresem - 24 h
Szkolenie ma na celu zdobycie wiedzy i umiejêtnoœci w zakresie radzenia sobie ze stresem
Terminy zajêæ: 18, 20, 22, 25, 27, 29 czerwca 2012 r., w godz. 17:00 - 20:15

* Wykorzystanie MS EXCEL w analizie danych biznesowych - 24 h
Celem szkolenia jestpoznanie zasad funkcjonowania programu MS Excel umo¿liwiaj¹cych wykorzystanie
arkusza kalkulacyjnego w rozwi¹zywaniu problemów ekonomicznych. W ramach kursu poruszane bêd¹
zagadnienia statystycznej oraz finansowej analizy danych realizowane za pomoc¹ arkusza kalkulacyjnego
(z wykorzystaniem przyk³adowego bilansu, rachunku wyników oraz rachunku przep³ywów pieniê¿nych).
Terminy zajêæ:19, 20, 22, 26, 27, 29 czerwca 2012 r., w godzinach 17:00-20:15.

Rekrutacja on-line poprzez formularz dostêpny na stronie www.kuznia2.ue.wroc.pl od 21 maja do 3 czerwca 2012 r.
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Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomoœciami, (tekst jednolity Dz. U. z 2010 r.

Nr 102, poz. 651 ze zm.), w siedzibie Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni,

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 75/2012 z dnia 15.05.2012 r.
Burmistrza Miasta Kowary w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y.

S¹d Rejonowy
w Jeleniej Górze

- V Wydzia³ Gospodarczy
postanowieniem z dnia

16.05.2012 r.
Sygn. Akt V GUp 12/11

zmieni³ postanowienie
S¹du Rejonowego Wydzia³

V Gospodarczy z dnia
14.10.2009 roku,

w przedmiocie og³oszenia
upad³oœci Zak³adów

Tekstylnych „WOMAREX”
sp. z o.o. w Giebu³towie,

w ten sposób, i¿ wyznaczy³
Sêdziego - Komisarza

w osobie SSR Ma³gorzaty
Dowhanycz-Turoñ.

S¹d Rejonowy
w Jeleniej Górze

- V Wydzia³ Gospodarczy
postanowieniem z dnia

16.05.2012 r.
Sygn. Akt V GUp 17/11

zmieni³ postanowienie
S¹du Rejonowego Wydzia³

V Gospodarczy z dnia
27.09.2010 roku,

w przedmiocie og³oszenia
upad³oœci PPH „BOJEN”

sp. z o.o. w likwidacji
w Bolkowie, w ten sposób,

i¿ wyznaczy³ Sêdziego
- Komisarza w osobie

SSR Ma³gorzaty
Dowhanycz-Turoñ.

Syndyk Masy Upad³oœci B&S Sp. z o.o w Kowalewku
og³asza przetarg na sprzeda¿ hotelu***

w Szklarskiej Porêbie.
Hotel dysponuje 110 miejscami noclegowymi, restauracj¹,

3 salami konferencyjnymi.
Informacje o przedmiocie sprzeda¿y - tel. 506-77-26-13.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500
Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art.

953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

27 czerwca 2012 r. o godz. 14:15

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu
mieszkalnego nr 59 po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Paderewskiego 12
o powierzchni u¿ytkowej 47 m kw. wraz z pomieszczeniem przynale¿nym
komórk¹ piwniczn¹ o powierzchni 3,46 m kw., objête ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/0068570/8.
Lokal mieszkalny sk³ada siê z kuchni, przedpokoju, trzech pokoi, ³azienki
z wc. W³aœcicielem lokalu mieszkalnego nr 59 po³o¿onego w budynku przy
ulicy Paderewskiego 12 jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszkaniowa
w Jeleniej Górze ul. Ró¿yckiego 19. W³aœcicielami spó³dzielczego w³asno-
œciowego prawa do lokalu mieszkalnego nr 59 s¹ d³u¿nicy.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 103 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê

77 250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-

œci 10 proc. ceny oszacowania, tj. 10 300,00 z³ najpóŸniej do momentu
rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika:

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na

rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel.
(75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

27 czerwca 2012 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego nr 69 o powierzchni u¿ytko-
wej 24,38 m kw. po³o¿onego w budynku przy ul. Noskowskiego 3 w Jeleniej Górze. Lokal mieszkalny sk³ada siê
z kuchni, jednego pokoju i ³azienki z wc. W³aœcicielem lokalu mieszkalnego jest Jeleniogórska Spó³dzielnia Mieszka-
niowa w Jeleniej Górze ul. Ró¿yckiego 19. Spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu mieszkalnego przys³uguje
d³u¿nikowi. Wy¿ej opisane prawo wpisane jest do rejestru lokali w³asnoœciowych Jeleniogórskiej Spó³dzielni
Mieszkaniowej w Jeleniej Górze ul. Ró¿yckiego 19. Prawo to nie jest objête ksiêg¹ wieczyst¹.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 58 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 43 500,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania,

tj. 5 800,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika:
PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika. Po rozpoczêciu

licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.
Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.
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„Jelfa” SA
z siedzib¹ w Jeleniej Górze

ul. Wincentego Pola 21

og³asza przetarg otwarty,
nieograniczony,
bezwarunkowy

i niedyskryminuj¹cy,
prowadzony z zachowaniem

warunków uczciwej
konkurencji na sprzeda¿

2 samochodów
osobowych

wycofanych z eksploatacji,
marki SKODA OCTAVIA II
1,9 TDI rok produkcji 2008.

Og³oszenie i szczegó³y przetargu
do pobrania w siedzibie firmy
(na portierni) lub informacjê
mo¿na uzyskaæ pod nr tel.
695-303-226.

Og³oszenie Burmistrza Miasta Zgorzelec
o naborze na rzeczoznawcê do przeprowadzenia
szacowania wartoœci rynkowej zwierz¹t pad³ych

lub przeznaczonych do uboju w wyniku
zastosowania zabiegów nakazanych

przez uprawnione organy
przy zwalczaniu chorób zakaŸnych zwierz¹t

podlegaj¹cych obowi¹zkowi zwalczania

Na podstawie art. 49 ust. 12 ustawy z dnia 11 marca 2004r. o ochronie zdrowia
zwierz¹t oraz zwalczaniu chorób zakaŸnych (Dz. U. z 2008r. Nr 213, poz. 1342)
w zwi¹zku z §2 Rozporz¹dzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 30 lipca
2009r. w sprawie rzeczoznawców wyznaczonych przez powiatowego lekarza wete-
rynarii do przeprowadzenia szacowania (Dz. U. z 2009r. Nr 142, poz. 1161)

Burmistrz Miasta powo³uje rzeczoznawców do przeprowadzenia szacowania war-
toœci rynkowej zwierz¹t pad³ych lub przeznaczonych do uboju w wyniku zastoso-
wania zabiegów nakazanych przez uprawnione organy przy zwalczaniu chorób
zakaŸnych zwierz¹t podlegaj¹cych obowi¹zkowi zwalczania.

Osoby, które:
1) posiadaj¹ wykszta³cenie rolnicze wy¿sze lub œrednie, lub
2) ukoñczy³y studia podyplomowe w zakresie zwi¹zanym z rolnictwem, lub
3) posiadaj¹ co najmniej wykszta³cenie œrednie inne ni¿ rolnicze i co najmniej

3-letni sta¿ pracy w gospodarstwie rolnym, lub
4) ukoñczy³y co najmniej zasadnicz¹ szko³ê zawodow¹ lub dotychczasow¹ szko³ê

zasadnicz¹ kszta³c¹ce w zawodach rolniczych i posiadaj¹ co najmniej 3-letni sta¿
pracy gospodarstwie rolnym, lub

5) ukoñczy³y zasadnicz¹ szko³ê zawodow¹ lub dotychczasow¹ szko³ê zasadnicz¹
kszta³c¹ce w zawodach innych ni¿ rolnicze i posiadaj¹ co najmniej 5-letni sta¿
pracy w gospodarstwie rolnym,

6) maj¹ miejsce zamieszkania na terenie gminy objêtej w³aœciwoœci¹ miejscow¹
burmistzra (wójta, prezydenta miasta)
- i które z³o¿y³y wniosek o powo³anie na rzeczoznawcê.

W przypadku szacowania w gospodarstwach rolnych, w których jest prowadzo-
na produkcja metodami ekologicznymi, rzeczoznawca powinien dodatkowo posia-
daæ wiedzê praktyczn¹ w zakresie prowadzenia gospodarstwa rolnego, w którym
jest prowadzona taka produkcja.

Z wnioskiem, o którym mowa powy¿ej mog¹ wyst¹piæ równie¿:
1) so³tys, lub
2) izba rolnicza, lub
3) zwi¹zek zawodowy rolników, lub
4) organizacja spo³eczno-zawodowa rolników, lub
5) izba gospodarcza o zasiêgu krajowym, utworzona przez grupy producentów

rolnych i ich zwi¹zki oraz przedsiêbiorców wykonuj¹cych dzia³alnoœæ przetwórcz¹
lub handlow¹ w zakresie produktów lub grupy produktów, o których mowa
w przepisach o grupach producentów rolnych i ich zwi¹zkach, lub

6) grupa producentów rolnych i ich zwi¹zek w rozumieniu przepisów o grupach
producentów rolnych i ich zwi¹zkach.

Wniosek powinien zawieraæ:
1) imiê i nazwisko;
2) adres zamieszkania;
3) adres korespondencji;
4) informacjê o wykszta³ceniu.

Do wniosku do³¹cza siê:
1) kopie dokumentów potwierdzaj¹cych wykszta³cenie kandydata na rzeczoznawcê;
2) oœwiadczenie kandydata na rzeczoznawcê o posiadanym sta¿u pracy w gospo-

darstwie rolnym - je¿eli jest wymagany;
3) oœwiadczenie kandydata na rzeczoznawcê o posiadanym doœwiadczeniu w pro-

wadzeniu gospodarstwa rolnego, w którym jest prowadzona produkcja metoda-
mi ekologicznymi - je¿eli jest wymagane.

Termin sk³adania wniosków: 05.06.2012 r.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 27.06.2012r. o godz.14.30 sala nr 201
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej - dzia³ka nr 895/16 o pow. 1.538,00 m kw.
po³o¿onej w miejscowoœci Mys³akowice stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika

Huniat Daniel
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze nr JG1J/00073501/2.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 95.540,00 z³ brutto (w tym 23 proc. VAT).
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 63.693,33 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 9.554,00 z³, najpóŸniej w dniu licytacji na dwie godziny przed wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê
moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra
69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika. Prawa osób trzecich nie bêd¹
przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów
razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê. U¿ytkowanie,
s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do
zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnia-
ne w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 27.06.2012r. o godz.14.30 sala nr 201
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej - dzia³ka nr 895/17 o pow. 1.628,00 m kw.
po³o¿onej w miejscowoœci Mys³akowice stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika

Huniat Daniel
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze nr JG1J/00073502/9.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 101.130,00 z³ brutto (w tym 23 proc. VAT).
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 67.420,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 10.113,00 z³, najpóŸniej w dniu licytacji na dwie godziny przed wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê
moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra
69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika. Prawa osób trzecich nie bêd¹
przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów
razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê. U¿ytkowanie,
s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do
zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnia-
ne w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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 DYREKTOR POGOTOWIA RATUNKOWEGO W JELENIEJ GÓRZE OG£ASZA

Uzupe³niaj¹cy konkurs ofert na œwiadczenia opieki zdrowotnej
w zespo³ach ratownictwa medycznego

w Pogotowiu Ratunkowym w Jeleniej Górze. W zakresie œwiadczeñ wykonywanych przez lekarzy systemu
zgodnie z ustaw¹ o Pañstwowym Ratownictwie Medycznym (Dz.U. z 2006r. Nr. 191, poz. 1410 art. 57 z póŸn.

zm.) oraz lekarzy w trakcie specjalizacji, takich jak: medycyna ratunkowa, anestezjologia i intensywna terapia, choroby wewnêtrz-
ne, chirurgia ogólna, chirurgia dzieciêca, ortopedia i traumatologia narz¹du ruchu, ortopedia i traumatologia lub pediatria,
(w trakcie wykonywania specjalizacji istnieje mo¿liwoœæ wykonywania p³atnego sta¿u).

Œwiadczenia opieki zdrowotnej objête zamówieniem udzielane bêd¹ na obszarze rejonu operacyjnego dzia³ania Pogotowia
Ratunkowego w Jeleniej Górze z iloœci¹ osób uprawnionych do œwiadczeñ :

* Jelenia Góra - 161 000
* Lubañ - 65 000
* Lwówek Œl. - 51 600
* Kamienna Góra - 49 200

Czas trwania umowy: od dnia 18.06.2012 od godz. 7°° do 01.01.2013r. do godz. 7°°.

Z Regulaminem konkursu mo¿na zapoznaæ siê w Dziale Kadr i Organizacji Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze,
ul. Ogiñskiego 6 w pok. Nr 2 w terminie od 23 maja 2012 r. do 01 czerwca 2012 r., w godz. od 8°° do 15°°, oraz na stronie
internetowej www.999.jgora.pl w zak³adce „og³oszenia”. Dodatkowe informacje udzielane bêd¹ w Dziale Kadr i Organizacji
Pogotowia Ratunkowego pod numerem telefonu (75) 75 222 91.

Oferty nale¿y sk³adaæ na formularzu w Sekretariacie Pogotowia w pok. Nr 2 do dnia 04 czerwca 2012 r. do godz. 9°°.
Formularze konkursowe mo¿na pobraæ w Sekretariacie Pogotowia lub ze strony internetowej www.999.jgora.pl w zak³adce
„og³oszenia”.

Otwarcie ofert nast¹pi w dniu 05 czerwca 2012 r., o godz.10.00.
Termin zwi¹zania ofert¹ - 30 dni od wyznaczonej daty sk³adania ofert.
Udzielaj¹cy zamówienia zastrzega sobie prawo do odwo³ania konkursu ofert, zmiany terminu rozstrzygniêcia oraz przesuniê-

cia terminu sk³adania ofert bez podania przyczyny.

Burmistrz Miasta Kowary
Og³asza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony na oddanie w dzier¿awê nieruchomoœci

oznaczonej dzia³k¹ gruntu nr 35/18 (obrêb 4) o powierzchni 269 m kw. po³o¿onej w Kowarach
przy ul. Matejki z przeznaczeniem na ogród zielony.

Cena wywo³awcza 53,80 z³.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 25 czerwca 2012 r. o godz. 10.00 w Urzêdzie Miejskim w Kowarach przy ul. 1 - go Maja 1a, w sali konferencyjnej.
Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Urzêdzie Miejskim w Kowarach Referacie Gospodarki Nieruchomoœciami Geodezji Rolnictwa i Gospodarki

Przestrzennej (pokój nr 3, tel. 75 6439228).

OG£OSZENIE O PRZETARGU
Burmistrz Gminy i Miasta Gryfów Œl¹ski

og³asza, ¿e w dniu 22 czerwca 2012 roku odbêdzie siê o godz. 11.00
- I ustny przetarg nieograniczony na sprzeda¿ prawa w³asnoœci lokalu

mieszkalnego nr 9 w budynku nr 10 przy ul. Lubañskiej
wraz z udzia³em 18,65  proc. na nieruchomoœci.

Cena wywo³awcza netto wynosi 47 700 z³., wadium 4 800 z³.
W przetargu mog¹ braæ udzia³ osoby fizyczne i prawne, je¿eli wp³ac¹ wadium na konto Urzêdu

Gminy i Miasta Gryfów Œl¹ski nr 89 1020 2124 0000 8202 0011 1443 PKO BP S.A.
o/Gryfów Œl¹ski, najpóŸniej w dniu 18 czerwca 2012 r.

Pe³ny tekst og³oszenia jest zamieszczony na stronie www.bip.gryfow.pl.
Burmistrz Gminy i Miasta - Olgierd PoniŸnik

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia
na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 27.06.2012r.

o godz.14.30 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze
ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej
- dzia³ka nr 895/15 o pow. 1676,00 m kw. po³o¿onej

w miejscowoœci Mys³akowice stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika
Huniat Daniel

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale
Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

nr JG1J/00073500/5.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 104.110,00 z³ brutto
(w tym 23 proc. VAT).

Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci
oszacowania tj. kwotê: 69.406,70 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-
œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 10.411,00 z³,
najpóŸniej w dniu licytacji na dwie godziny przed wyznaczon¹ godzin¹
licytacji (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii
komornika) na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090
1926 0000 0001 0662 7500. Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu
dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci
znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika. Prawa osób trzecich nie
bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci
na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem
licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w
tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê. U¿ytkowanie, s³u¿eb-
noœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej
lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³o-
szone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹
uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomoc-
nienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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Burmistrz
Gminy i Miasta Wêgliniec

og³asza konkurs na kandydata na stanowisko
Dyrektora Miejsko-Gminnego Oœrodka Kultury

w Wêgliñcu

1.Kandydaci przystêpuj¹cy do konkursu powinni spe³niaæ nastêpuj¹ce warunki:
a) posiadaæ obywatelstwo polskie
b) posiadaæ wykszta³cenie wy¿sze,
c) posiadaæ udokumentowany co najmniej 3-letni sta¿ pracy,
d) posiadaæ pe³n¹ zdolnoœæ do czynnoœci prawnych i korzystania z pe³ni praw publicznych,
e) posiadaæ stan zdrowia pozwalaj¹cy na zajmowanie stanowiska kierowniczego,
2. Wymagania dodatkowe:
a) znajomoœæ funkcjonowania instytucji kultury,
b) posiadanie wiedzy i doœwiadczenia w pozyskiwaniu œrodków finansowych
 pozabud¿etowych na dzia³alnoœæ kulturaln¹,
c) umiejêtnoœæ organizacji pracy i kierowania zespo³em pracowników,
d) znajomoœæ przepisów o samorz¹dzie gminnym, o organizowaniu i prowadzeniu
 dzia³alnoœci kulturalnej, o finansach publicznych (w szczególnoœci przepisów
 dotycz¹cych gospodarki finansowej w instytucjach kultury), o zamówieniach publicznych,
 przepisów prawa pracy,
 e) zdolnoœci negocjacyjne, komunikacyjnoœæ, odpornoœæ na stres, samodzielnoœæ,
 dyspozycyjnoœæ.
3. Oferta kandydata powinna zawieraæ:
a) pisemne zg³oszenie udzia³u w konkursie na stanowisko Dyrektora Miejsko-Gminnego
 Oœrodka Kultury w Wêgliñcu,
b) kwestionariusz osobowy,
c) kopie dyplomu i œwiadectw dokumentuj¹cych posiadane kwalifikacje,
d) kopie œwiadectw pracy lub zaœwiadczenia potwierdzaj¹ce posiadany sta¿ pracy,
e) dokumenty potwierdzaj¹ce doœwiadczenie zawodowe z uwzglêdnieniem osi¹gniêæ w
 tym zakresie,
f) oœwiadczenie o braku przeciwwskazañ zdrowotnych do wykonywania pracy na
 stanowisku kierowniczym,
g) oœwiadczenie o pe³nej zdolnoœci do czynnoœci prawnych i korzystaniu z pe³ni praw
 publicznych,
h) oœwiadczenie o nieskazaniu prawomocnym wyrokiem s¹du za umyœlne przestêpstwo
 œcigane z oskar¿enia publicznego lub umyœlne przestêpstwo skarbowe,
i) pisemn¹ koncepcjê funkcjonowania i rozwoju Miejsko-Gminnego Oœrodka Kultury w
 Wêgliñcu sporz¹dzon¹ w oparciu o œrodki finansowe, jakie s¹ przeznaczone na
 dzia³alnoœæ MGOK w roku 2012 oraz przedstawione warunki organizacyjno-finansowe,
 zawieraj¹c¹ co najmniej:
- opis proponowanych dzia³añ w okresie 5 lat z podaniem Ÿróde³ finansowania przedsiêwziêæ,
- program dzia³añ kulturalnych na rok 2013 z podaniem Ÿróde³ finansowania.
j) oœwiadczenie o wyra¿eniu zgody na przetwarzanie danych osobowych (zgodnie z ustaw¹
 z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych- Dz.U. z 2002 r. nr 101, poz. 926
 z póŸn. zm.) zawartych w zg³oszeniu na potrzeby postêpowania konkursowego.
Oferty z³o¿one po terminie, oferty nie zawieraj¹ce wszystkich dokumentów oraz oferty,

z których wynika, ¿e kandydat nie spe³nia wymagañ kwalifikacyjnych podlegaj¹ odrzuceniu.
Podczas rozmowy kwalifikacyjnej kandydat przedstawi opracowan¹ przez siebie koncepcjê

oraz wyka¿e, ¿e spe³nia wymagania dodatkowe zawarte w pkt 2 b,d,e.

Zakres obowi¹zków:
1) realizacja zadañ i celów MGOK zgodnych ze statutem w tym pe³nienie funkcji kierownika

biblioteki,
2) nale¿yta organizacja MGOK,
3) sta³y nadzór nad spe³nianiem obowi¹zków przez pracowników,
4) koordynowanie dzia³alnoœci kulturalnej na terenie gminy,
5) wspó³dzia³anie z innymi placówkami upowszechniania kultury,
6) opracowanie planu dochodów i wydatków MGOK,
7) nadzór nad nale¿ytym funkcjonowaniem wszelkich urz¹dzeñ technicznych i gospodarczych

znajduj¹cych siê w MGOK,
8) planowanie i nadzór nad w³aœciwym wykonaniem prac remontowych,
9) przestrzeganie zasad gospodarnoœci oraz dbanie o w³aœciwe zabezpieczenie mienia MGOK,
10) reprezentowanie MGOK na zewn¹trz.
Obowi¹zki dyrektora zostan¹ powierzone na okres 5 lat.

Wymagane dokumenty aplikacyjne nale¿y sk³adaæ w zaklejonej kopercie z podanym adresem
zwrotnym i dopiskiem „Konkurs na stanowisko Dyrektora Miejsko-Gminnego Oœrodka Kultury
w Wêgliñcu”:

- osobiœcie w Sekretariacie Urzêdu Gminy i Miasta w Wêgliñcu przy ul. Sikorskiego 3
(w godzinach pracy Urzêdu tj. poniedzia³ek 7.00-16.00, wtorek - czwartek 7.00-15.00,

pi¹tek 7.00 -14.00)
- lub poczt¹ na adres: Urz¹d Gminy i Miasta w Wêgliñcu, ul. Sikorskiego 3, 59-940 Wêgliniec

w terminie do dnia 22 czerwca 2012 r. (liczy siê data wp³ywu dokumentu).
Aplikacje, które wp³yn¹ do Urzêdu po wy¿ej okreœlonym terminie, nie bêd¹ rozpatrywane.
Regulamin konkursu oraz warunki organizacyjno-finansowe dzia³alnoœci Miejsko Gminnego

Domu Kultury w Wêgliñcu dostêpne s¹ na stronie internetowej Urzêdu www.wegliniec.pl.
Dodatkowe informacje mo¿na uzyskaæ w Urzêdzie Gminy i Miasta Wêgliniec pokój nr 11
oraz telefonicznie 757711435 w.39

Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa powo³ana przez Burmistrza Gminy i Miasta
Wêgliniec.

Przewidywany termin rozstrzygniêcia konkursu 29 czerwca 2012 r.

Informacja o wyniku naboru zostanie zamieszczona w Biuletynie Informacji Publicznej Urzêdu
Miasta w Wêgliñcu (www.bip.wegliniec.pl), na stronie internetowej Urzêdu Gminy i Miasta w
Wêgliñcu (www.wegliniec.pl) oraz na tablicy informacyjnej Urzêdu Gminy i Miasta w Wêgliñcu
przy ul. Sikorskiego 3.

 Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie rokowañ
nastêpuj¹ce nieruchomoœci gruntowe

niezabudowane:

 - dzia³ka nr 469/47 o powierzchni 883 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039541/4)
 przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
 Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych
- dzia³ka nr 469/48 o powierzchni 886 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039542/1
  przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
  Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych
 - dzia³ka nr 427/11 o powierzchni 7400 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
  przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
  Cena wywo³awcza: 299 000 z³otych Zaliczka: 30 000 z³otych
 - dzia³ka nr 328/14 o powierzchni 1705 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4)
  przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
  Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych
 - dzia³ka nr 328/15 o powierzchni 1506 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4)
  przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
  Cena wywo³awcza: 85 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych
 - dzia³ka nr 112/6 o powierzchni 6900 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
 Dzia³ka o przeznaczeniu w czêœci budowlanym, a w czêœci rolnym, oznaczona w mpzp symbolami:

teren zainwestowania wiejskiego (24RM) oraz teren u¿ytków rolnych (R).
  Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Wadium: 10 000,00 z³otych
 - dzia³ka nr 622/3 o powierzchni 550 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
  Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp jako teren zainwestowania wiejskiego

(06RM)
  Cena wywo³awcza: 16 000,00 z³otych Wadium: 2 000,00 z³otych
 - dzia³ki nr 101/6 oraz nr 101/7 o ³¹cznej powierzchni 1400 m kw. w P³oszczynie (KW nr
  JG1J/00030366/0) przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
  Cena wywo³awcza: 40 800 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych
 - dzia³ka nr 101/9 o powierzchni 1247 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
  przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
  Cena wywo³awcza: 38 600 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych
 - dzia³ka nr 101/10 o powierzchni 1093 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
 przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
  Cena wywo³awcza: 34 300 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych
 - dzia³ka nr 67/1 o powierzchni 3700 m kw. w Janówku (KW nr JG1J/00030368/4)
  przeznaczenie w mpzp - teren dolesieñ; na dzia³kê sk³adaj¹ siê u¿ytki kopalne
 Cena wywo³awcza: 10 000 z³otych Zaliczka: 1 000 z³otych
- dzia³ka nr 103/1 o powierzchni 1768 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2).
Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: MN - teren skoncentrowanej

zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.
Cena wywo³awcza: 150 000,00 z³otych Wadium: 15 000,00 z³otych
- dzia³ka nr 103/2 o powierzchni 1985 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2).
Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: MN - teren skoncentrowanej

zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.
Cena wywo³awcza: 150 000,00 z³otych Wadium: 15 000,00 z³otych
 - dzia³ka nr 664 o powierzchni 8448 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00030365/3)
 Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: 20 RM - teren istniej¹cego i

projektowanego zainwestowania wiejskiego.
  Cena wywo³awcza: 300 000,00 z³otych Wadium: 30 000,00 z³otych
 - dzia³ka nr 522 o powierzchni 1000 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00038829/0)
 Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: 06RM - teren istniej¹cego i

projektowanego zainwestowania wiejskiego.
 Cena wywo³awcza: 60 000,00 z³otych Wadium: 6 000,00 z³otych

Nieruchomoœci zlokalizowane w P³oszczynie by³y przedmiotem przetargów w dniach 19.10.2009 r, 14.04.2010 r.,
06.10.2010 r. oraz rokowañ w dniach 30.03.2011 r., 28.09.2011 r., 16.11.2011 r, 21.12.2011 r, 15.02.2012 oraz
18.04.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 469/47 i nr 469/48 w Siedlêcinie by³y przedmio-
tem przetargów w dniach 06.07.2011 r, 17.08.2011 r. i rokowañ w dniach 28.09.2011 r., 16 listopada 2011 r,
21.12.2011 r, 15.02.2012 r. oraz 18.04.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 67/1 w Janówku
oraz nr 427/11 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 17.08.2011 r. i 28.09.2011 r. oraz rokowañ
w dniach 16.11.2011 r, 21.12.2011 r, 15.02.2012 r. oraz 18.04.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym;
dzia³ki nr 328/14 oraz 328/15 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 16.11.2011 r. i 21.12.2011 r.
oraz rokowañ w dniu 15.02.2012 r. oraz 18.04.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 112/6
oraz nr 622/3 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 21.12.2011 i 15.02.2012 r. oraz rokowañ w
dniu 18.04.2012 r.; dzia³ki nr 664 oraz 522 w Siedlêcinie oraz 103/1 i 103/2 w Je¿owie Sudeckim by³y
przedmiotem przetargów w dniach 15.02.2012 r. oraz 18.04.2012 r.

 Dzia³ki nr 328/14 oraz nr 328/15 w Siedlêcinie s¹ przedmiotem dzier¿awy zawartej na czas okreœlony do dnia
31 grudnia 2012 roku, natomiast dzia³ka nr 622/3 w Siedlêcinie na czas okreœlony do dnia 31 maja 2013 r.
Pozosta³e dzia³ki nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.

Do osi¹gniêtych w wyniku rokowañ cen doliczony zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc., z wyj¹t-
kiem dzia³ki nr 67/1 w Janówku, która korzysta ze zwolnienia z podatku vat jako dzia³ka niezabudowana
o przeznaczeniu innym ni¿ budowlane.

Rokowania odbêd¹ siê dnia 27 czerwca 2012 r. (œroda) o godz. 14.00 w Urzêdzie Gminy Je¿ów Sudecki
ul. D³uga 63 i prowadzone bêd¹ w oparciu o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r.
w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r.
nr 207, poz. 2108 ze zmianami). Komisja, po otwarciu rokowañ weryfikuje kompletnoœæ zg³oszeñ udzia³u
w rokowaniach i kwalifikuje uczestników do czêœci ustnej, do której zakwalifikowani zostan¹ oferenci, którzy
spe³ni¹ wszystkie warunki formalne. W czêœci ustnej rokowaniom podlegaæ bêd¹ wszystkie warunki konieczne
do zawarcia umowy, w tym zaproponowana w zg³oszeniu cena. Wójt Gminy Je¿ów Sudecki ma prawo zamkniê-
cia rokowañ bez wybrania nabywcy nieruchomoœci.

Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach nale¿y z³o¿yæ w zamkniêtej kopercie, oznaczonej danymi osobowymi
oferenta, opisanej tytu³em „Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach dzia³ka nr...”, w sekretariacie Urzêdu Gminy
Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 do godz. 13.00 dnia 22 czerwca 2012 r.

Zg³oszenie powinno zawieraæ: imiê, nazwisko i adres albo nazwê lub firmê oraz siedzibê je¿eli zg³aszaj¹cym
jest osoba prawna lub inny podmiot, datê sporz¹dzenia zg³oszenia, oœwiadczenie, ¿e zg³aszaj¹cy zapozna³ siê
z warunkami rokowañ i przyjmuje te warunki bez zastrze¿eñ, proponowan¹ cenê i sposób jej zap³aty. Do
zg³oszenia nale¿y do³¹czyæ kopiê dowodu wp³aty zaliczki.

Przystêpuj¹cy do rokowañ winni wp³aciæ zaliczkê w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, na rachunek bankowy
PKO BP S.A. nr 74 1020 2124 0000 8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie tut. Urzêdu najpóŸniej dnia
22 czerwca 2012 r. do godz. 13.00.

Zaliczka wp³acona przez oferenta, który wygra rokowania zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia.
W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, zaliczka przepada na rzecz Gminy tytu³em
zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, notarialne, s¹dowe obci¹¿aj¹
nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach rokowañ udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63,
pokój nr 106, tel. 757 132 254 ,-255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek
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OG£OSZENIE O PRZETARGU
Zarz¹d Spó³ki Karkonoski System Wodoci¹gów i Kanalizacji Sp. z o.o. z/s w Bukowcu

og³asza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na zbycie nieruchomoœci zabudowanej
budynkiem gospodarczo-magazynowym, oznaczonej numerem 648 o powierzchni 4800 m kw.,

po³o¿onej w obrêbie £omnica w gminie Mys³akowice.
Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹

nr JG1J/00071427/5.
Cena wywo³awcza nieruchomoœci wynosi 180 000 z³
Post¹pienie wynosi nie mniej ni¿ 500 z³
Wadium wynosi 4 000 z³, które nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu na konto Spó³ki 61 1030 1508 0000 0008 0311 9007
Przetarg odbêdzie siê w dniu 12 czerwca 2012 r. o godzinie 12:00 w siedzibie Biura Zarz¹du Spó³ki KSWiK

przy ul. Sobieskiego 53 w Jeleniej Górze (budynek ZREMB -u, IV piêtro).
Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium na konto Spó³ki oraz przed³o¿enie komisji przetargowej przed rozpoczê-

ciem przetargu dowodu wniesienia wadium.

Bli¿sze informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ na stronie www.kswik.eu - BIP - Przetargi oraz w Oddziale Spó³ki KSWiK
w Mys³akowicach przy ul. Daszyñskiego 16a - oczyszczalnia œcieków lub pod nr telefonu 75 64 58 960.
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OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza II licytacjê nieruchomoœci gruntowej
zabudowanej, po³o¿onej w Œciêgnach 61,

dzia³ka gruntu nr 552, posiadaj¹cej urz¹dzon¹
ksiêgê wieczyst¹ nr Kw JG1J/00001943/7.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 06.07.2012 r. o godz. 8.45 w sali
nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 103.500,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 tj. kwotê - 69.000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
10.350,00 z³

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia
Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-

cia Karpacz, 603-622-848. F247-G
DEPTAK lokal+ gastronomia do wy-

najêcia, 794-289-548. F771-G
BEZ poœredników sprzedam miesz-

kanie 64 m kw., Noskowskiego, 3 poko-
je, po remoncie. Tel. 508-28-96-95 po
18.00. F866-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F873-G
SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86 m-

Zabobrze. Tel. 609-615-656. F1066-G
WWW.PINDYK.PL F1105-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F1203-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w
centrum, 503-167-006. F1216-G

NOWE mieszkania deweloperskie
2, 3, 4 pokoje w cenie 2100 z³/ m kw.
sprzedamy. Locum, tel. 693-400-805.

F1309-G

DO WYNAJÊCIA lokal 120 m œcis³e
centrum Kowar. Tel. 512-472-632.

F1384-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
we, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. F1389-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F1429-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy cen-
trum, I piêtro. Tel. 797-189-112.

F1573-G
POWIERZCHNIE u¿ytkowe do wyna-

jêcia w centrum, 503-167-006.F1598-G
LOKAL 60 m kw. centrum pilnie ta-

nio sprzedam, 607-055-801. F1723-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-

rowe przy Armii Krajowej, 661-991-555.
F1726-G

UMEBLOWANE mieszkanie do wy-
najêcia, 54 m kw. przy ul. Kiepury. Tel.
889267100. F1740-G

SPRZEDAM mieszkanie 56,4 m kw.
3 pokoje, s³oneczne ul. Mickiewicza,
195.000 z³. Tel. 660-910-171.

F1826-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F1846-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kiepu-
ry. Tel. 600-974-148. F1848-G

WYNAJMÊ mieszkanie 38 m kw.
Ró¿yckiego. Tel. 535-533-522.

WYNAJMÊ mieszkanie 95 m kw.
Kadetów. Tel. 535-533-522.

SPRZEDAM mieszkanie dwupozio-
mowe 95 m kw. Kadetów pilne. Tel.
533-75-22-22. F1854-G

MIESZKANIE 38 m kw. 2-pokojowe,
balkon, I piêtro- Zabobrze ul. Kolberga
sprzedam bez poœredników. Tel.
693-295-460 lub 886-815-889. F1862-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F1875-G

MIESZKANIE sprzedam 4 pok. 65
m kw. Cieplice 220 tys. 605583384.

F1891-G

KARPACZ centrum, lokal do wy-
najêcia. Tel. 502322120. F1894-G

SPRZEDAM mieszkanie 53 m kw.
du¿e pokoje do czêœciowego remontu
w centrum Wojcieszowa Górnego ul.
Kochanowskiego, piwnica, udzia³ w
strychu. Bardzo dobra lokalizacja, ide-
alne miejsce wypadowe w góry. Tel.
602534996. F1909-G

MIESZKANIE 60- 80 m kw. stare
budownictwo, parter, I piêtro, do re-
montu Jelenia Góra centrum kupiê, par-
ter. Tel. 514-947-769. F1952-G

SPRZEDAM lub zamieniê na mniej-
sze 3-pokojowe mieszkanie w Sobieszo-
wie, 508-095-062. F1971-G

KAWALERKA do wynajêcia. Tel.
513-758-611 po 19.30. F1977-G

SPRZEDAM dwupokojowe, kuchnia,
³azienka+ pakamera. Zabobrze, III piê-
tro. Bez poœredników. Tel. 697033304,
698337486. F1996-G

TANIO sprzedam mieszkanie 37 m
Zabobrze, wyremontowane bez poœred-
ników, 668-125-137; 691-050-082.

F1997-G
STANDARDOWY lokal fryzjerski wy-

dzier¿awiê. Tel. 662-062-051. F2002-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe samodzielne i 3-pokojowe. Tel.
694-364-423; 75/64-18-528. F2005-G

WYNAJMÊ lokal us³ugowy 90 m kw.
ul. Elsnera 3b Zabobrze pomiêdzy
„Szpitalem” a „Biedronk¹”. Telefon
500-183-261. F2008-G

SPRZEDAMY mieszkanie 39 m
kw., dwa pokoje, niski czynsz, cen-
trum, blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

WYNAJMÊ trzypokojowe, Ró¿yckie-
go, 692-722-686. F2009-G

WYNAJMÊ mieszkanie ok. 70 m kw. 4
pokoje- 450 z³. Tel. 698-153-556. F2013-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
664-307-857. F2014-G

DO WYNAJÊCIA parter willi lub po-
koje, 699-904-135. F2018-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam. Tel. 694-371-768. F2021-G

DO WYNAJÊCIA lokal 160 m kw.
blisko centrum w Jeleniej Górze 1800
z³+ op³aty, 784-337-960. F2027-G

KAWALERKA dla studentów- Zabo-
brze, 757-542-843. F2043-G

WYNAJMÊ mieszkanie willowe 4
pokoje, 120 m kw. blisko centrum-
1200,- z ogrzewaniem+ media,
75/75-33-463; 693-400-805. F2048-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe
os. Orle, 723-295-028. F2051-G

WWW.PINDYK.PL F2054-G
DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko cen-

trum, idealny dla fryzjerki, biuro, mo¿liwoœæ
parkowania, 510-874-563. F2061-G

SPRZEDAM 3-pokojowe 63 m kw.,
Osiedle Robotnicze, 602-749-567. F2065-G

DO WYNAJÊCIA pokój dla dwóch
osób, u¿ywalnoœæ kuchni, ³azienki,
gara¿ w Cieplicach, 75/75-513-04.F2073-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F2076-G

DO WYNAJÊCIA tanio kawalerka na
Ró¿yckiego Jelenia Góra, 531-800-120.

F2081-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe

3-pokojowe, 66 m kw. po remoncie, c.o.
gazowe, parter, niski czynsz tanio, centrum
Jeleniej Góry, 609-235-851. F2083-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe komfortowe, 669-560-592.

F2090-G

TANIO sprzedam du¿e mieszkanie w
Dziwiszowie. Tel. 75/755-33-01.

F2099-G
KAWALERKA do wynajêcia Zabo-

brze 660 z³. Tel. 796-292-545.
F2100-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 36 m
kw. w Jeleniej Góry w przystêpnej ce-
nie- umeblowane, 514-966-370.

F2107-G
NOWE, naj³adniejsze mieszkania w

Jeleniej Górze N. Grzywiñscy
797994991.

£ADNE, ma³e dwupokojowe miesz-
kanie z gara¿em w Kowarach N. Grzy-
wiñscy 797994991.

TYLKO 99000 z³ za ³adne, dwupo-
kojowe mieszkanie N. Grzywiñscy
505074854.

£ADNE, dwupokojowe mieszkanie
przy 1-go Maja N. Grzywiñscy
505074854.

WYJ¥TKOWE trzypokojowe na I
piêtrze N. Grzywiñscy 505074854.

F2108-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblo-

wana blisko centrum, 607-060-607.
F2109-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe w Jeleniej Górze. Tel.
75/76-49-315. F2114-G

LOKAL do wynajêcia (po biurze fi-
nansowym) 18 m kw. Tel. 603-613-723.

F2130-G
LOKAL do wynajêcia 170 m kw. z

mo¿liwoœci¹ podzielenia na 2 lokale w
trakcie remontu, ul. Kopernika 4,
605-306-250. F2135-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Zabo-
brze, Bacewicz, dwupokojowe, umeblo-
wane, 790,-+ op³aty od 1 czerwca. Tel.
696-528-315. F2136-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
(2.790 z³/m kw. z Vat) 2-poziomowe
81 m kw. z parkingiem, stan dewelo-
perski, cena 225.990,- z Vat. Tel.
607-12-85-18; (lokalizacja Jelenia
Góra- Cieplice). F2144-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie ul.
Kiepury 27 III piêtro 43 m kw. z
balkonem, pralka, lodówka 600
z³+ czynsz 260 z³+ (pr¹d, gaz).
Telefon 603-336-105, 695-052-447.

F2148-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.
Kar³owicza, I piêtro, po remoncie. Tel.
603-930-560. F2162-G

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy No-
skowskiego, 603-10-17-08. F2165-G

KUPIÊ mieszkanie Karpacz- okolice
ok. 70 m, 604-539-832. F2170-G

KRASZEWSKIEGO- komfortowe
mieszkanie 3 pokoje do wynajêcia.
Nowe budownictwo, umeblowane, TV
Sat. Miejsce postojowe. Rodzina z
dzieæmi, studenci, firma od 1.06.,
1200,-+ op³aty. Tel. 781-162-511.

KADETÓW- ³adne mieszkanie 2 po-
koje do wynajêcia. Nowe budownictwo,
umeblowane. Miejsce postojowe. Od
1.07., 1.000,-+ op³aty. Tel. 781-162-511.

F2171-G
KADETÓW- ³adne mieszkanie 2 po-

koje do wynajêcia. Nowe budownictwo,
umeblowane, du¿y balkon. Miejsce po-
stojowe. Od 1.06., 900,-+ op³aty. Tel.
781-162-511. F2172-G

SZKLARSKA Porêba- centrum, wy-
najmê lokal 26 m kw. handel- us³ugi.
Tel. 601-882-775. F2175-G

TANIO na poziomie, 880-043-003.
F2179-G

KARPACZ centrum- lokal o pow.
40,72 m kw. na dzia³alnoœæ gosp. z od-
dzielnym wejœciem do wynajêcia, cena
35 z³/ m kw. Tel. 884-040-166.F2183-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-82-23-96.

SPRZEDAM wynajmê mieszkanie,
œcis³e centrum, 512-380-297. F2189-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuch-
ni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kontaktowy
693-031-717. F2193-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe
(sprzedania 115.000,-), 696-972-343.

F2195-G
SPRZEDAM mieszkanie Zabobrze

III, tarasy, 59 m kw. Tel. 697-850-825.
F2196-G

SPRZEDAMY ³adne dwupoziomo-
we mieszkanie- Poznañska10; 89 m
kw., 285.000,- brutto. Firma Anwarm,
509-70-30-84. F2197-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe, 506-298-241. F2198-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biu-
rowe Armii Krajowej, 661-991-555.

F2200-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie du¿y

salon, kuchnia, przedpokój, dobrze wy-
posa¿one, teren by³ej jednostki,
535-909-565. F2203-G

SPRZEDAM/ wynajmê lokal u¿ytko-
wy o pow. 96 m kw. w Cieplicach na
parterze, (Cieplicka 20), 691-221-116.

F2205-G
KAWALERKA oraz pokój do wynajê-

cia. Tel. 601-343-583.
100 m kw. do wynajêcia na dzia³al-

noœæ, magazyn, gara¿ inne. Tel.
601-343-583. F2208-G

SPRZEDAM mieszkanie, parter, 88
m kw. Wojska Polskiego 12. Tel.
513-265-716. F2209-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojo-
we, 56 m kw. okolice centrum, bez po-
œredników, 514-718-745. F2211-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 po-
koje kuchnia 54 m kw., umeblowane w
centrum. Czynsz 900 z³+ kaucja, tel.
605597817, 75/6416999. F2213-G

WYNAJMÊ wyposa¿on¹ kawalerkê
Ró¿yckiego 700,-+ media+ kaucja
604750162. F2217-G

137000 trzypokojowe Cieplice,
660359500 www.kgnieruchomosci.pl

147000 59 m, dwupoziomowe,
660359500 www.kgnieruchomosci.pl

120000 do wykoñczenia,
607445996 www.kgnieruchomosci.pl

177000 trzypokojowe
Noskowskiego, 660359500
www.kgnieruchomosci.pl

OKAZYJNIE Karpacz, 43 m,
881690604 www.kgnieruchomosci.pl

F2223-G
SPRZEDAM mieszkanie 59 m, ul.

S³owackiego, 75/75-227-29 (19.00-
20.00). F2231-G

WYNAJMÊ pokój umeblowany,
kuchnia, ³azienka. Przy ul. Wiejskiej.
Sklep i przystanek pod domem. Od
zaraz. Tel. kont. 504-966-788.

F2235-G
DO WYNAJÊCIA, 2-pokojowe, 50 m

kw, Kadetów, 662-206-507. F2238-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SOSNÓWKA kawalerka 37.000 NK
75-64-36-052.

KARPACZ, apartament, 75 m kw.
Os. Skalne 75-64-36-052, 601-55-64-94.

KARPNIKI, kawalerka 25.000 NK
75-64-36-052.

2-POKOJOWE, 98.000 NK
513-046-929.

DO WYNAJÊCIA 2 i 3-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

WIEŒ, 2-pokojowe „Nieruchomoœci
Karkonoskie” 75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 48 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 45 m,
120.000 NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m Nieru-
chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66 m
NK 75-64-36-062.

CIEPLICE, mieszkania 47, 50,
67 i 73 m, sprzedamy Orle NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE Grabowskiego 120
m, okazja NK 75-64-36-062.

NOWE mieszkania deweloperskie
2950 brutto Osiedle pod Jeleniami, super
oferta 32- 62 m kw. NK 503-021-047,
75-64-36-052.

JELENIA, peryferie, dochodowy,
sklep spo¿ywczy, 76 m, 85.000 NK
75-64-36-051. F2239-G

MIESZKANIE 54 m kw. do wynajê-
cia lub sprzeda¿y. Tel. 606-889-588;
75/61-20-508.

PAWILON handlowy do wynajêcia.
Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

F2245-G
MIESZKANIE 3-pokojowe, I piêtro,

ul. Kar³owicza 55,65 m kw., 165.000,-
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

F2246-G
DWUPOKOJOWE do remontu 52 m

kw. z ogródkiem, kamienica, Zabobrze-
105 tys. z³, www.rychlewski.com.pl
602-732-135.

TYLKO 92 tys. za 52 m kw. miesz-
kanie 2-pokojowe z ogródkiem, Ry-
chlewski Nieruchomoœci 501-73-66-44.

F2248-G
POKOJE do wynajêcia, Cieplice,

517-518-697. F2252-G
CENTRUM fast-food+ lokal do wy-

najêcia, 794-289-548. F2253-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, I piêtro

Malczewskiego, 502-045-638. F2255-G
TYLKO 449000 z³ za bardzo ³adny

dom w Jeleniej Górze N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 599000 z³ za dom przy S³o-
wackiego, doskonale nadaj¹cy siê na
biura, kancelariê, gabinety N. Grzywiñ-
scy 505074854. F2259-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
KAWALERKI na Zabobrzu sprzeda-

my Eurodom 601540292.
TANIE mieszkanie do remontu, we-

randa 67 m, 139 tys. Eurodom
601540292.

52 metry, balkon, ³adne po remon-
cie tylko 140 tysiêcy Eurodom
601540292.

PARTER Wojska Polskiego 38 m
sprzedam lub zamieniê 110 tysiêcy Eu-
rodom 601540292.

KOMFORTOWE dwupokojowe I piê-
tro centrum 160 tys. Eurodom
601540292.

KOMFORTOWE 3-pokojowe Zabo-
brze (wybór) Eurodom 601540292.

3-POKOJOWE Na Ska³kach 165 ty-
siêcy Eurodom 601540292.

DU¯E 4-pokojowe Zabobrze Euro-
dom 601540292.

3-POKOJOWE na Noskowskiego za-
mieniê na 2-pokojowe z dop³at¹ Euro-
dom 601540292.

TANIE mieszkania 69 i 89 tysiêcy
Szklarska Dolna sprzedamy Euro-Dom
601540292.

POSZUKUJEMY mieszkañ 2- 3-po-
kojowych Zabobrzu Nieruchomoœci Eu-
rodom 601540292. F2260-G

NOWE M-1, M-2, M-3, Kopernika
3, ceny 3300 z³/m kw. do
negocjacji, 513-060-568. Kodex,
www.kodex-nieruchomosci.pl F2263-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 24.000,- centrum,
509-160-800.

WYNAJMÊ pawilon murowany cen-
trum wszystkie media 2x40 m kw. 700,-
Tel. 509-160-800. F2265-G
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SPRZEDAM mieszkanie w Piasto-
wie, 794-526-721. F785-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury. Tel. 791110511.

F1039-K
SPRZEDAM mieszkanie 72 m,

4 pokoje, 4 piêtro, Zabobrze I,
³azienka, wc, cena 220000 z³ do
negocjacji, mo¿liwoœæ dokupienia
gara¿u w pobli¿u; tel. 880423619.

F1046-K
SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.

Œwieradów Zdrój, ul. Górska 8. Tel.
510791944. F1113-K

WYNAJMÊ mieszkanie ma³¿eñstwu
w Szklarskiej Porêbie, 75/717-39-09;
606-196-056. F1192-K

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i
3-pokojowe ka¿dy lokal z
balkonem, cena od 3500 z³/ m kw.
Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F1195-K

NA atrakcyjnych warunkach wy-
najmê lokal handlowo- us³ugowy o
pow. 46 m kw. zlokalizowany w œci-
s³ym centrum Jeleniej przy ul.
Szkolnej 5 (wczeœniej znajdowa³o siê
tam biuro nieruchomoœci). Lokal znaj-
duje siê na I piêtrze. Cena najmu
1.620,00 pln netto, 697-397-297;
75/75-22-980. F1199-K

SOSNÓWKA 1-pokojowe sprzedam,
wynajmê 533635272.

ZABOBRZE kawalerka 32 m kw.
85.000,- 533635272. F1263-K

SPRZEDAM mieszkanie bez po-
œredników 86 m kw., 4 pokoje, 5 piê-
tro Zabobrze III cena 239.000.- pln,
tel. 665655504. F1265-K

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœcio-
we, które znajduje siê w centrum miasta
Boles³awiec. Mieszkanie ma 55 m kw.,
3 pokoje i jest usytuowane na I piêtrze.
Wiadomoœæ: 601381966. F1269-K
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DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej Góry,
1050- 1750 m kw. Dogodny
dojazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyodzia³ki.pl F881-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki
1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko cen-
trum z mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30.

F1012-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-

kaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
400.000,- 607-608-209. F1367-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê,
projekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

F1402-G
243.000,- bliŸniak, 604-22-32-45.

F1607-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez

poœredników, 606-802-005. F1648-G
DOM ko³o Karpacza sprzedam,

502-370-957. F1668-G
ATRAKCYJNA cena za dzia³kê bu-

dowlan¹ w Je¿owie Sudeckim N. Grzy-
wiñscy 509156552. F1890-G

PILNIE sprzedam nieruchomoœæ w
centrum Jeleniej Góry otrzyman¹ w
spadku. Szczegó³y na stronie:
www.okplus.pl/dom F1897-G

35 z³/ m kw. Szklarska Porêba Ry-
chlewski Nieruchomoœci, 501-73-66-44;
www.rychlewski.com.pl F1926-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F1972-G

DZIA£KA budowlana 25 arów, Kar-
³owiec gm. Mirsk, dojazd drog¹ asfal-
tow¹ oœwietlon¹ linia elektr. 60 m, wi-
dok na Góry Izerskie, sprzedam. Tel.
75/647-02-30 (wieczorem). F1984-G

SPRZEDAM dom ko³o stacji CPN
Statoil przy g³ównej trasie w Mirsku.
Nadaj¹cy siê na dom weselny, dyskote-
kê, restauracjê itp., 603-469-583.

F1987-G
DOM jednorodzinny sprzedam lub

zamieniê na mieszkanie za dop³at¹ usy-
tuowany w Jeleniej Górze blisko cen-
trum w atrakcyjnym zielonym i
spokojnym miejscu. Poœrednikom dziê-
kujê. Tel. kontaktowy 512-207-151.

F1990-G
SPRZEDAM dwie atrakcyjne dzia³ki

budowlane w Œciêgnach: 515/2- 0,3600
ha, 515/5- 0,1700 ha, cena 60,-
PLN/ m kw., kontakt 12/647-26-19,
600-074-646, 506-006-059. F2003-G

DZIA£KI budowlane w Wojcieszy-
cach piêkny widok na góry od 38 z³ za
m kw., 502-533-809. F2011-G

OSIEDLE Widok, dom szeregowy
250/430 m, 601-614-787.

JE¯ÓW dzia³ka budowlana 2200 m-
70 z³/ m, 601-614-787. F2012-G

STANISZÓW pilnie sprzedam dom
wiejski ze stodo³¹ 75/75-59-402.

F2032-G
WWW.PINDYK.PL F2055-G
NAJTANIEJ- nowy dom, Podgórki,

604-22-32-45. F2068-G
ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane z

uzbrojeniem na kameralnym osiedlu w
Staniszowie, pow. od 1500 do 2500 m
kw., cena za 1 m kw.- 80 z³.
Tel. 607-360-220; 607-339-447.

F2069-G
SPRZEDAM 3 ha ogrodzonej ³¹ki

blisko Wojcieszyc- 3,50 z³/ m,
796-858-793. F2082-G

SPRZEDAM dom Je¿ów Sudecki,
603-080-588. F2088-G

SPRZEDAM dom Wojanów- Bo-
brów, 168 m kw. dzia³ka 32 ary (po-
œrednikom dziêkujemy). Tel.
693-826-729. F2089-G

SPRZEDAM dzia³kê na Czarnym,
508-137-492. F2111-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Czernicy. Tel. 601-189-006. F2157-G

MIEJSCE parkingowe podziemny
parking przy ul. Klonowica w Jeleniej
Górze, op³ata miesiêczna w 150 z³ brut-
to. Tel. 502-549-418; 75/64-69-088.

MAGAZYN do wynajêcia powierzch-
nia magazynowa 350 m kw. w podzie-
miu przy ul. Klonowica w Jeleniej Górze
(centrum) 10 z³/ m kw. winda towaro-
wa, idealne miejsce na hurtowniê,
502-549-418; 75/64-69-088. F2166-G

SPRZEDAM uzbrojon¹ dzia³kê w
Trzciñsku. Tel. 699-970-877.

SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.
504-199-077. F2173-G

DZIA£KA budowlana uzbrojona 900
m kw. ³adny widok na góry. Tel.
603-891-408. F2182-G

SPRZEDAM 50 dzia³ek z warunkami
zabudowy, z warunkami pr¹du oraz 1
dzia³kê z pozwolniem na budowê z wido-
kiem na Karkonosze. Tel. 512-034-474.

F2190-G
BEZPOŒREDNIO sprzedam w uro-

kliwej dzielnicy Jeleniej Góry pó³ domu
123 m kw., ogród, gara¿, 695-208-669.

F2206-G
SPRZEDAM dzia³kê siedliskow¹ 4

ha lub rolna 4 ha Olszyna Lubañska. Tel.
513-265-716. F2210-G

SPRZEDAM dom mieszkalny plus
zabudowania gospodarcze na dzia³ce
0,49 ha, miejscowoœæ Bartoszówka- 5
km do Jeziora Czocha, 10 km do Œwie-
radowa Zdroju. Tel. 695-031-787.

F2234-G
SPRZEDAM dom, pow. mieszkalna

177 m kw., budynek gospodarczy 70 m
kw. dzia³ka 800 m kw., okolice Wiejskiej,
605-180-707. F2237-G
WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 45.000
okazja Nieruchomosci Karkonoskie
75-64-36-051.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
75064-36-062.

DOM wolno stoj¹cy Czarne, sprze-
damy NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m 130.000, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki gospo-
darcze, staw, dzia³ka 6400, okazja NK
75-64-36-052.

KOMARNO, sprzedamy dzia³ki NK
75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW -dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa sze-
regowa, sprzedamy NK 75-64036-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nie-
ruchomosci Karkonoskie 75-64-36-052.

WOJANÓW, dom wiejski sprzeda-
my NK 75-64-36-052.

GRUNTY, 3,58 ha Piechowice
85.000 NK 601-55-64-94.

£OMNICA dzia³ki 1500, 3000 m
sprzedamy NK 601-55-64-94.

MICHA£OWICE- dom 230.000 oka-
zja NK 75-64-36-051. F2241-G

DOM 3-kondygnacyjny (8 pokoi)
Cieplice, Pu³askiego- 450.000,-
www.rychlewski.com.pl 726-290-939.

DOM (2008 r.) salon, jadalnia, wy-
posa¿ona kuchnia, 3 sypialnie- Maciejo-
wa, 580.000,- www.rychlewski.com.pl
726-290-939. F2247-G

SOSNÓWKA 77.000 z³, uzbrojona
dzia³ka widokowa, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44.

OKAZJA 380 tys. dom w Jeleniej
Górze, Nieruchomoœci Rychlewski,
501-73-66-44. F2249-G

SPRZEDAM halê 1200 m kw. dzia³-
ka 4500 m kw. w Jeleniej Górze, cena
tylko 335.000 z³. Tel. 603-584-675.

GRUNT budowlany 11000 m kw. z
warunkami zabudowy w Jeleniej Górze,
cena tylko 350.000 z³. Tel. 603-584-675.

F2251-G

GARA¯- Karpacz przy g³ównej uli-
cy sprzedam, 698-653-421. F2257-G

SPRZEDAM dom w zabudowie sze-
regowej wraz z dzia³k¹ na osiedlu Widok
w Cieplicach. Sprzeda¿ bez poœredni-
ków. Tel. 669-591-141. F2258-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
NOWY dom Je¿ów sprzedamy Eu-

rodom 601540292.
KOMFORTOWA szeregówkê 399 ty-

siêcy sprzedamy Eurodom 601540292.
DOM wolno stoj¹cy Sobieszów

sprzedamy Eurodom 601540292.
WILLOWE 125 m 1/2 domu, dzia³ka

Eurodom 601540292.
DZIA£KÊ 1200 m Je¿ów Sudecki

sprzedamy Eurodom 601540292.
F2261-G

DOM wolno stoj¹cy, 120 m kw.,
dzia³ka- 900 m kw., Maciejowa,
365.000 z³. Kodex, 513-060-568,
www.kodex-nieruchomosci.pl F2262-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

WYNAJMÊ gara¿ murowany, obiekt
monitorowany tel. 75/6412435.

F1054-K
SPRZEDAM ³adny dom w Karpaczu.

Tel. 697483255. F1100-K
SPRZEDAM dom jednorodzinny

szeregowy w centrum Bolkowa. Tel.
606-396-118. F1165-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1500 m kw. 49000,- Sosnówka. Tel.
607644684. F1206-K

KUPIÊ gospodarstwo lub grunt
okolice Lwówka Œl., Gryfowa Œl.,
669-815-889. F1262-K

SOSNÓWKA okazyjnie dzia³kê
sprzedam 40 arów za 80.000,-
533635272. F1264-K

MA£¯EÑSTWO poszukuje pensjona-
tu do dzier¿awy. Tel. 699993864.

F1272-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonal-
nie, legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de
auto p³acimy. Tel. 500-812-760. F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren
stacji kontroli pojazdów Ewal, obok
Makro), 504-93-17-15. F1522-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. F1868-G

AUTA japoñskie naprawa
www.autojapan.jelonka.com

AUTA zabytkowe naprawy blachar-
sko- lakiernicze, 608-210-531. F1953-G

FIAT Brava 97 r., 1.6, 1 w³aœciciel,
przebieg 160000+ komplet opon,
603-779-375. F2017-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-511-423. F2147-G

SPRZEDAM czêœci do samochodu
„Warszawa”: przednie zawieszenie, b³ot-
niki- tylne, progi komplet, rama przed-
nia i inne. Tel. 504-797-238. F2207-G

SEAT toledo 1997 r. 110 KM. Tel.
603236610. F2212-G

AUTO skup za gotówkê. Tel.
533292729. F2214-G

TANIO sprzedam Daihatsu Charade,
1995, szary, op³acony, 784-768-300.

F2271-G
KLIMATYZACJA samochodowa na-

bicie gazu naprawa Kowary 691080951.
F1204-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F949-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F1075-G

SKUPIÊ wszystko, 889-373-892.
F2180-G

LAPTOP, notebook, 534-962-535.
F2273-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z
drewna, parkiety, boazerie, podbitki.
Sprzeda¿- monta¿, 601-799-452.

F150-G
CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.

513-109-128. F735-G
DREWNO kominkowe opa³owe.

Tel. 605-268-703; 695-542-216.
F1040-G

TARCICA œwierkowa sezonowana,
503-027-361. F1050-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350. F1108-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-
kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F1541-G
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NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowe-
go, wykonujemy belki zbrojeniowe.
Kom. 601-999-561 lub 75/75-520-51.

F1779-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-
niam transport 15 ton, 607-540-408.

F1839-G
HUMUS sprzedam, 608-210-531.

F1954-G
DREWNO kominkowe i opa³owe,

pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. F1993-G

DREWNO piecowe i kominkowe,
697-322-091. F2070-G

SPRZEDAM ¿wir rzeczny,
695-653-260. F2115-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F2133-G
BILETY na Euro 2012. Tel.

536-234-577. F2192-G
SPRZEDA¯ kur niosek 6 z³ sztuka.

Ferma Drobiu, Jelenia Góra, ul. Dolno-
œl¹ska 21a, tel. 75/75-514-82;
75/64-95-209. F2199-G

SPRZEDAM drewno kominkowe,
buk, d¹b itp. Tel: 883608511. F2216-G

MIKROS£UCHAWKA, 534-962-535.
F2270-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-

wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. E6781-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka

6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eks-

pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F99-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto album.

Tel. 608-352-231. F171-G
WK£ADY kominowe monta¿- sprze-

da¿, 608-49-55-34. F390-G
ANTENY, telewizory- wieszanie,

programowanie, naprawa, 502-102-333.
F396-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. F607-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-
by, itp. 603-328-832. F648-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F702-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F712-G

DACHY, œlusarstwo. Tel.
508-436-728. F754-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F769-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

F774-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl F855-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd

do klienta, transport i wycena gratis.
Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. F928-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F964-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, roboty ziemne, humus,
zwietrzelina, prace porz¹dkowe,
510-964-374. F975-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³adowar-
ka, 696-115-226. F1009-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia ka-
mienne. Tel. 698-668-824. F1110-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F1128-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F1134-G

WYNAJEM rusztowañ budowla-
nych. Tel. 512-472-632. F1205-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
798-285-414. F1225-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remon-
ty, 505-66-34-24. F1230-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziem-
ne. Tel. 602-740-609; 75/76-79-062.

F1238-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ
509-565-541. F1329-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplek-
sowo, 609-172-300. F1463-G

US£UGI minikoparki, 781-134-275.
F1470-G

ODSZKODOWANIA 663-937-173.
F1484-G

KOMPUTEROWE pogotowie
691964963. F1489-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F1507-G

GRODZENIE dzia³ek budowlanych,
koszenie, wycinanie drzew, krzewów,
porz¹dkowanie ogrodów, drewniane
³awosto³y, 695-558-553. F1509-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Macie-
jow¹ a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
HYDRAULICZNE, elektryczne,

603-620-515. F1520-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F1529-G

BUDOWA domów od fundamentów
po dach ciesielstwo, 502-409-086.

F1539-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-

ka, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, 502-409-086.

F1554-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
OGRODY, 508-114-520. F1574-G
WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL

530-445-898. F1625-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.
F1628-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F1654-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F1658-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie. Tel.
506214285. F1659-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/76-73-712. F1679-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki- kompleksowo,
782-021-371 dyspozycyjnoœæ. F1693-G

TEST.JGORA.PL profesjonalne
strony www.

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F1708-G
STOLARSTWO- wiaty, altany,

zadaszenia, balustrady, inne. Tel.
665-142-125. F1714-G

ANTENY monta¿ 501987666.
F1770-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,
woda, gaz, kanaliz. Kompleksowo- odbio-
ry, zezwolenia, projekt, serwis- referencje,
75/76-76-655; 601-88-04-65. F1774-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-
lane, budowy, docieplenia, ele-
wacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F1795-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. F1801-G

OGÓLNOBUDOWLANE brukarstwo;
drewno kominek- 120 z³, 888-986-971.

F1822-G
HYDRAULIKA, kanaliza, regipsy,

œcianki dzia³owe, ocieplenia domów,
brukarstwo, 609-537-329. F1830-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-
chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F1838-G

DACHY- 502-953-366. F1861-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F1864-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F1867-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F1888-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F1889-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F1896-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
betonowej i granitowej. Tel.
608-658-351. F1904-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072.

REMONTY mieszkañ, 530-375-807.
F1916-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F1936-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV
Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F1937-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F1944-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F1946-G

REMONTY kompleksowe- pensjona-
ty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F1951-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-
³óg, 695-823-040. F1957-G

BUDOWA domów, docieplenia,
elektryka. Tel. 695-112-363. F1959-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. F1960-G

HYDRAULICZNE us³ugi,
515-138-683. F1963-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F1965-G

NADZÓR i kierowanie robotami bu-
dowlanymi. Tel. 75/643-29-27;
514-522-681. F1986-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F2019-G

OGRÓD, koszenie, ¿ywop³oty itp.,
516-481-765. F2028-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F2031-G
KOSZENIE trawy- profesjonalnie,

511-097-022. F2041-G
ROWEROWY serwis- przygotuj swój

rower do sezonu- profesjonalnie i nie-
drogo- przyjedziemy, naprawimy, od-
wieziemy, 692-890-195. F2047-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-
larkê, 691-385-780. F2052-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F2053-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529.

F2064-G
KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,

693-714-247. F2071-G
WYCINKA drzew, 697-322-091.

F2072-G
WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka.

Tel. 502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. F2086-G

Z£OTA r¹czka- emeryt tanio,
510-965-487. F2095-G

REMONTY kompleksowo- szybko-
tanio i solidnie. Tel. 721-647-789.

F2103-G
BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.

663-232-265; www.brukpol.net
F2126-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-
dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F2131-G
PRZEPROWADZKI, 516-146-075.

F2139-G

SOLARNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy
ciep³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33.F2143-G

REMONTY artystyczne wykoñczenia
wnêtrz tanio, solidnie, 75/643-66-61;
609-824-007. F2145-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258.

F2158-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F2169-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F2174-G

MONTA¯ drzwi wew.- zew. profe-
sjonalnie z obróbk¹, 534-634-260.

REMONTY- wykoñczenia komplek-
sowo i profesjonalnie, 782-846-106.

F2178-G

POSADZKI maszynowe z mixokre-
ta zacierane mechanicznie. Rejon Kotli-
ny Jeleniogórskiej. Doœwiadczona bry-
gada z wieloletnim sta¿em zaprasza do
wspó³pracy.Tel. 505120088. F2215-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. F2236-G

KOPARKO-£ADOWARKA, prace
ziemne, 695-653-260. F2244-G

FIRMA A- Z. Trudne remonty i bu-
dowy, wymiana stropów, instalacje, ko-
t³ownie, okna pcv, 508-222-690.

F2269-G
TANIO budowa domu- ogrodzenia-

dachy, remonty. Tel. 784-768-300.
F2272-G

KOMINKI z rozprowadzeniem cie-
p³a, malowanie natryskowe,
g³adzie bezpy³owo. Remonty
kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F2274-G
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US£UGI C.D.

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

TYNKI maszynowe cementowo wa-
pienne gipsowe 602824801. F734-K

ELEKTRYK 664-475-323. F801-K
US£UGI informatyczne, komputery,

sieci, internet. Dojazd, naprawy u klien-
ta. wemm.pl, tel. 603-322-400. F846-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci www.ekont.strefa.pl
798-177-798. F950-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F1096-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi, 691-115-912.

F1104-K

SPRZ¥TANIE obiektów, koszenie
trawników, atrakcyjne ceny 601429662.

F1105-K
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-

stwo systemy solarne doradztwo tech-
niczne 692641865. F1111-K

OGRODY, projektowanie i zak³ada-
nie 692-316-159. F1164-K

KOMPUTEROWE pogotowie sieci
komputerowe projektowanie stron
www- infocad 663-663-369. F1167-K

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary
odbiory- infocad 663-663-369. F1168-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi
ziemne, 783-086-805. F1193-K

BUDOWA domów, stany zerowe,
ogrodzenia, mury oporowe, roboty bu-
dowlane 669266661. F1196-K

WYLEWKI posadzek Mixokret,
600-023-416. F1202-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. E5910-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F421-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

REUMATOLOG lek. med. Józef Oku-
licz- Kozaryn, Jelenia Góra, Noskowskie-
go 10/236 (Zabobrze). Leczenie chorób
stawów, krêgos³upa, osteoporozy. Przyj-
muje: wtorki i pi¹tki 16.00- 18.00, tel.
75/612-32-31. F998-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.F1127-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F1142-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, gineko-
logiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn
zaburzenia erekcji. USG. Przyjmuje: co-
dziennie w godz. rannych i popo³udnio-
wych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy. F1326-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. F1339-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. F1538-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. La-
ser. Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F1738-G
SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda

Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F1767-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F1782-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty
domowe, 691-200-995. F1796-G

SPECJALISTA chirurgii naczyniowej i
ogólnej lek. med. Przemys³aw Barano-
wicz- przyjmuje we wtorki od 15.30 Przy-
chodnia „Klinika” Jelenia Góra, Letnia 2.
Rejestracja tel. 75/64-57-650/651.

F1823-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

F1832-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie.
Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F1880-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F1881-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-
75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F1913-G
AGNIESZKA Janczyszyn specjalista

medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F1930-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F1931-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikro-
skop zabiegowy, implanty, ceramika ad-
hezyjna, piaskowanie, naprawy, wybie-
lanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00-
19.00. Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

F2093-G
PODNAJMÊ w centrum Jeleniej

Góry, gabinet stomatologiczny z mo¿li-
woœci¹ stworzenia nowego stanowiska
pracy lub z wykorzystaniem istniej¹ce-
go. Wymagane minimum 3-letni sta¿
pracy i rzetelnoœæ zawodowa.
Zasady wspó³pracy do uzgodnienia.
Tel. 603-591-183 Barbara Kruk.

F2121-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje

we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00
ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabo-
brze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F2187-G
MASA¯ klasyczny, sportowy, relak-

sacyjny antycellulitowy, inne. Dyplomo-
wany specjalista odnowy biologicznej.
Wizyty domowe. Tel. 506-092-881.

F2202-G
KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Hol-

ter, rejestracja 75-755-77-82. F60-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F1112-K

PRYWATNE pogotowie dermatolo-
giczno- wenerologiczne Alicja Lecheta-
Prawdzik, 601-89-82-89. F1191-K

PEDIATRA- wizyty domowe -Kata-
rzyna Rzepka -Dawiskiba. Tel
666099907. F1203-K

POMOC psychologiczna- trudnoœci
emocjonalne, nerwicowe, depresyjne,
uzale¿nienia, problemy rodzinne, wycho-
wawcze. Henryka Socha- Zawadzka; ga-
binet prywatny: przychodnia „Klinika”
Jelenia Góra ul. Letnia 2, tel.
665861719. F1270-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum, 697-232-114. F1252-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla
fryzjera/ fryzjerki. Tel. 511-033-595.

F1871-G
Z okolic Œwierzawy, Wojcieszowa

przyjmê do pracy na dachach. Kontakt:
604-250-507. F1877-G

TYNKARZY doœwiadczonych z jêzy-
kiem niemieckim, 501-527-829;
75/64-22-300.

MURARZY doœwiadczonych z jêzy-
kiem niemieckim, 501-527-829;
75/64-22-300.

CIEŒLI szalunkowych doœwiadczo-
nych z jêzykiem niemieckim,
501-527-829; 75/64-22-300.

ZBROJARZY- betoniarzy doœwiad-
czonych z jêzykiem niemieckim,
501-527-829; 75/64-22-300. F1932-G

DAM pracê- Mirsk, Œwiecie, Woli-
mierz, Karpniki, Stru¿nica, Gruszków,
Olszyna, Jelenia Góra i okolice, Boles³a-
wiec i okolice, Lubañ, Bogatynia, Zgo-
rzelec. Provident Polska. Zarobki od 120
z³/ tyg. Tel. lub wyœlij SMS o treœci
przedstawiciel 600400338 oddzwonimy.
E-mail: aplikacje@provident.pl F1949-G

POSZUKUJÊ dekarza do zrobienia
dachu z blachy ocynk. 607-186-758.

F2010-G

PRZYJMÊ mechanika samochodo-
wego, 600-066-292; 660-797-957.

F2020-G

EMERYT grupa inwalidzka szuka za-
trudnienia, 793-657-899. F2039-G

ZATRUDNIÊ cieœlê do monta¿u
konstrukcji wi¹zarów dachowych,
512-020-658. F2040-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê- wy-
kszta³cenie œrednie, zdolnoœci marketin-
gowe, 886-666-896. F2042-G

HYDRAULIK szuka pracy. Tel.
75/76-49-868. F2066-G

WÓJT Gminy Janowice Wielkie
og³osi³ nabór na stanowisko Skarbnika
Gminy. Informacja: tel. 75/75-15-124
oraz BIP Urzêdu Gminy. F2185-G

EMERYT podejmie pracê dozorca-
placowy, 723-504-441. F2188-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerskie w
Cieplicach. Tel. 517-760-361. F2204-G

ZWROT podatku z tytu³u pracy za
granic¹. Alma- Var, 75/647-44-02.

F2227-G
ZLECAMY kompleksow¹ budowê

domu mieszkalnego w Kowarach Krza-
czyna. Kontakt 507-482-167;
510-673-523. F1274-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech
zatrudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat.
Zapewniamy wysokie zarobki do 15 tys.
z³ tygodniowo, bezpieczeñstwo,
dyskrecje, zakwaterowanie, przejazd.
Proszê o telefony i smsy na numer
0049 15773370957 lub meila
pension27@interia.eu F884-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych
do legalnej, dobrze p³atnej
pracyw Niemczech. Informacja
tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F1097-K

PARK Miniatur Zabytków Dolnego
Œl¹ska w Kowarach zatrudni osoby
z bieg³¹ znajomoœci¹ j. niemieckiego
na stanowisku przewodnika.
Tel. 661699699. CV na
poczta@park-miniatur.com F1209-K

SPECJALISTA bhp 510243264.
F1266-K

STOLARZY z doœwiadczeniem za-
trudni firma Zapotocki Schody w Pie-
chowicach. Tel.: 75 7611255 F1271-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849.

E5296-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

501-099-367. E5304-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-

nio i fachowo. Tel. 660-768-324.
E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

NIEMIECKI- doœwiadczony nauczy-
ciel, 510-297-880.

ANGIELSKI- profesjonalnie,
510-297-880. F688-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F889-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G

CZESKI 663-937-173. F1482-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
F1531-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica
7, 608-459-452. F1572-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F1958-G
MATEMATYKA- poprawki,

728-217-498.
POPRAWKI- matematyka,

660-258-827. F2033-G
CHEMIA- korepetycje w domu

ucznia. Tel. 667-393-959. F2176-G
OSK Sudak kurs kat. B- 1.100 z³,

doszkalanie 40 z³/ godz. Jelenia
Góra, Cieplice. Tel. 793-541-227;
www.sudak.com.pl F2240-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F1261-K
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NAUKA C.D.

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F2128-G

ALMA Var- 75/647-44-02. F2228-G
DUET- Lubañ, 604-361-418.F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:schro-
nisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,

bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-
„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G

DREWNIANE- okna, sauny, schody,
balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny gra-
tis, noclegi, 75/76-16-422. F1187-G

ZAJAZD Wabi zaprasza na kuchniê
domow¹+ noclegi dla wszystkich (par-
king- granica Jeleniej Góry kierunek
Wroc³aw). Tel. 502-552-195. F1380-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F1816-G

ORGANIZUJEMY wesela do 50 osób
w niepowtarzalnej atmosferze naszego
lokalu, 603-585-905. F2118-G

CATERING dla firm budowlanych i in-
nych- tanio i domowo, 603-585-905.F2120-G

PRZEPROWADZKI, 75/76-73-971;
516-146-075. F2142-G

TOWARZYSKIE

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla
starszych panów, 724-186-211.

F1869-G
£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PANI dla uleg³ych i nie tylko,

513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F2075-G
CH£OPAK- 698-488-364. F2117-G
POZNAM damê, 889-373-892.

F2181-G
BLONDYNKA od 8.00,

782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237.
PRZYJMÊ kole¿ankê, 782-719-364.

F2225-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zaba-
wê, 514-587-388. F2226-G

MARTA, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.
MARCIN, 721-825-506.
PARA, 795-811-914. F2229-G
DU¯Y, naturalny biust! Lubisz? za-

praszam! Paola, 723-142-210.
ZAPRASZAM na chwile zapomnie-

nia i niezapomniane chwile- Paulina,
797-438-202. F2230-G

ZAPROSZÊ do Cieplic- blondynka,
atrakcyjna 34 lata, 724-828-099.

KOBIECA i bardzo ³adna dla
dojrza³ych panów, 722-266-420.

F2250-G
KASIA zaprosi do siebie,

724-386-512.
MY dwie dla Ciebie, 726-313-827.

F2264-G
JOWITA zaprasza- 794981291.
AGATA zaprasza- 723272926.
GOR¥CA myszka od pon- pi¹tku za-

prosi lub przyjedzie do hotelu-
534840597. F1273-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zaprasza-
my. F437-G

KO£OBRZEG wczasy apartament
40 m kw. z gara¿em w parku, 300 m
do pla¿y. Tel. 793-350-680. F1457-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F1502-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F1758-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F1787-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,
Praga, Drezno, Berlin, Poznañ, Katowi-
ce. Tel. 602-120-624. F1845-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F1911-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F2127-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F2132-G
WCZASY nad morzem w Pobiero-

wie. Telefon kontaktowy 693-03-17-17.
F2194-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe
super ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F2266-G
TANIE wczasy W³adys³awowo,

58/67-41-357. F2267-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-

pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
REWAL 50 m morze. Wczasy,

91/3862611. F652-K

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wetery-
narii Jelenia Góra, ul. Po³udniowa (przy
Orzeszkowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laboratorium,
zabiegi chirurgiczne, wizyty domowe),
www.eskupal.pbox.pl F1466-G

KOSMETYCZNE

RZÊSY -przed³u¿anie, zagêszczanie.
Salon Kosmetyczny, Bankowa 13, Tel.
607-799-377. F2078-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga
firm, spó³ek, zwrot VAT-u od materia-
³ów budowlanych, rozliczanie zrealizo-
wanych wniosków UE. E7229-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. F1399-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075.F1570-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra, 503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-

wy, 784-362-732.
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.

Tel. 784-051-302.
SZYBKA po¿yczka, 503-197-808.

F1810-G
BIURO Rachunkowe, ul. Mickiewicza

15 w Jeleniej Górze, 8.00- 15.00, tel.
75/75-32-513; 665-325-469. F1820-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm,
zwrot Vat od materia³ów budowlanych.
Biuro Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

F1865-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F2057-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F2186-G
PO¯YCZKI, 509-687-816. F2232-G
DOBRY kredyt. Doradztwo finanso-

we, dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.
F2254-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. F883-K

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na
jasnych zasadach i bez zbêdnych for-
malnoœci. Provident: 600400295; 7 dni
w tygodniu 7:00- 21:00. F1162-K

KANCELARIA Podatkowa Tax. Re-
prezentacja przed organami podatkowy-
mi. Doradca podatkowy: Lucyna Banaœ.
Tel. 510-243-264. F1163-K
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Brawa dla...
Państwa Ogłazów, właścicieli smażalni 

ryb w Podgórzynie, za wspaniały poczęstu-
nek, pyszną rybkę oraz przemiłą atmosferę 
oraz dla pań z Koła Gospodyń Wiejskich w 
Podgórzynie za dofinansowanie wyjazdu 
na Międzynarodowy Festiwal Sztuki Cyr-
kowej - od dzieci z grupy cyrkowej „Orły” 
z Podgórzyna, rodziców oraz trenerów.

(isz)
Pracowników Intermarche we Lwów-

ku Śląskim za wyjątkowe zaangażowanie 

w odnalezienie klientki, która zostawiła w 
sklepie kartę kredytową. Żeby zwrócić 
kobiecie kartę, obsługa musiała skontak-
tować się z bankiem, a ten powiadomił z 
kolei klientkę o utracie karty. Podzięko-
wania składa wdzięczna klientka, Bożena 
Pawłowicz z Lwówka Śląskiego. 

(AJS)
Uczniów i nauczycieli gimnazjum im. 

Orląt Lwowskich w Ruszowie, którzy 
posprzątali miejscowy park. Zebrali 340 
worków 120- litrowych nieczystości i 
liści, co znacznie poprawiło estetykę 
tego pięknego zakątka wsi. 

(stob)
Karola Kucharskiego z Kamiennej 

Góry, zwycięzcy ogólnopolskiego kon-

kursu „Akademia Przezornego Ucznia”. 
Rywalizowało prawie 65 tysięcy dzieci 
z ponad trzystu szkół z szesnastu wo-
jewództw. Uczeń szkoły podstawowej 
nr 1 był najlepszy na każdym z trzech 
etapów, zaskakując komisję wyobraźnią 
i umiejętnościami. Na uroczystej gali 
w Gdańsku Karol odebrał nagrody, 
kamerę cyfrową, pamiątkowy dyplom 
i voucher.

(stob)

Gwizdy dla...
Jeleniogórzan, którzy urządzili sobie 

dzikie wysypisko śmieci w... stawie w 
rejonie ulic Głowackiego i Mickiewicza. 
Można tutaj znaleźć plastykowe torby, 

butelki, metalowe puszki, a nawet opony 
i sprzęt AGD oraz inne odpady. Apele i 
pisma grupy osób, które proszą o po-
moc w posprzątaniu i uporządkowaniu 
terenu, jak dotąd nie znalazły odzewu u 
miejskich urzędników. 

(stob) 
Właścicieli i pracowników jelenio-

górskich firm, którzy rozlepiają swoje 
reklamy w miejscach do tego nieupraw-
nionych. Między innymi ostatnio w 
okolicy ulicy Głowackiego obok działek 
widzieliśmy przyczepione pinezkami do 
drzew kartki z ofertami usług ogrodni-
czych. Dziękujemy takim ogrodnikom, 
którzy nie szanują przyrody! 

(des) 

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.10 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Dom w głębi lasu” - USA, 2012, reż. 
Drew Goddard, wyst. Richard Jenkins, 
Bradley Whitford, Jesse Williams. Horror. 

„Grupa przyjaciół wybiera się na imprezo-
wy weekend do domku w lesie. Kiedy odczy-
tują fragment odnalezionego tam pamiętnika, 
rozpoczyna się gra, w której ich życie staje 
się przedmiotem szokujących zakładów”.

„Musimy porozmawiać o Kevinie” - USA-
/W.B., 2011, reż. Lynne Ramsay, wyst. John 
C. Reilly, Tilda Swinton, Ezra Miller. Dramat. 

Adaptacja opowiadania Lionel Shriver. 
Kiedy Eva zachodzi w ciążę, rzuca karierę, aby 
całą uwagę skupić na małym Kevinie. Jednak 
bycie mamą okazuje się dla niej bardzo trudne. 
Od początku, jako jedyna, widzi niepokojące 
zachowania dziecka, a z czasem traci kontrolę 
nad diabolicznym synem. Dorastający Kevin 
zmienia jej życie w prawdziwy koszmar. 

„5 dni wojny” - USA, 2011, reż. Renny 
Harlin, wyst. Emmanuelle Chriqui, Rupert 
Friend, Val Kilmer. Dramat wojenny. 

Amerykański dziennikarz oraz jego operator 
przygotowując materiał filmowy w przygranicz-
nej wsi Vizina, niespodziewanie znajdą się w 
samym środku konfliktu podczas pierwszego 
rosyjskiego ataku na Gruzję w 2008 r. Kręcony 
materiał jest zapisem okrutnych działań wojsk 
rosyjskich i przerażających scen mordowania 
z zimną krwią bezbronnych cywilów. 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

24.05 godz. 19.00 „Dobrze” Scena 
Studyjna, 25.05-27.05 godz. 19.00 „Zakała” 
Duża Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
22.05 godz. 10.00 „Tomcio Paluszek” 

Zdrojowy Teatr Animacji, 23.05 godz. 10.00 
„Bajka o księciu Pipo, koniu Pipo i księżniczce 
Popi” Zdrojowy Teatr Animacji, 27.05 godz. 
19.00 „Hagazussa” Zdrojowy Teatr Animacji.

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

24.05 godz. 19.00 „Czas odejść...” ko-
media kryminalna, 26.05 godz. 19.00 „The 
Best Of” wieczór kabaretowy, 27.05 godz. 
14.00 Niedzielna restauracja.

JELENIA GÓRA 
GRAND 22.05-24.05 godz. 16.00, 

18.00, 20.00 „American Pie: Zjazd absol-
wentów” USA.

LOT 22.05-23.05 godz. 16.00, 18.00, 
24.05 godz. 16.00 „Dom w głębi lasu” USA, 
22.05-24.05 godz. 20.00 „5 dni wojny” USA, 
24.05 godz. 18.00 „Musimy porozmawiać o 
Kevinie” USA, Wielka Brytania.

LUBAŃ 
WAWEL 25.05-27.05 godz. 17.00 

„Lorax USA”, 25.05-27.05 godz. 19.00 
„[REC]3: Geneza” Hiszpania

M
PP

Imię i nazwisko: Zbigniew Domosławski 
Zajęcie: profesor doktor habilitowany nauk medycznych, specjalista chorób 

wewnętrznych, kardiologii i medycyny sportowej. Absolwent Gimnazjum Humani-
stycznego im. T. Kościuszki we Lwowie. Dyplom lekarski uzyskał w 1952 roku we 
Wrocławiu, do 1958 roku asystent w III Klinice Chorób Wewnętrznych AM, od 1958 
do 1987 roku był ordynatorem oddziału chorób wewnętrznych Wojewódzkiego Szpi-
tala Zespolonego w Jeleniej Górze. W latach 1988 - 1993 wykładowca w Zakładzie 
Historii Medycyny i Farmacji AM we Wrocławiu. Od 2000 roku do... dziś pracuje 
ze studentami w Karkonoskiej Państwowej Szkole Wyższej w Jeleniej Górze. Autor 
ponad 600 prac naukowych i publicystycznych, w tym siedmiu książek z zakresu 
medycyny. Członek towarzystw naukowych oraz Unii Polskich Pisarzy Lekarzy.  

1. Mieszkam tu, bo:
Kopyczyńce na Podolu - Lwów - Wrocław. Typowy polski los... Do 1946 roku 

mieszkałem we Lwowie, później we Wrocławiu. Dalsza praca na uczelni wiązała 
się z zapisaniem do partii. Przymusu nie było, ale wyraźne wskazanie. Wolałem 
wyjechać do Jeleniej Góry, gdzie akurat był wolny etat. Pokochałem to miasto, 
czego dowodem jestem ja sam w tym mieście w tym fotelu na pół roku przed 90 
urodzinami. Ale moje serce zostało we Lwowie i rodzinnym Podolu. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Miałem szczęście do pedagogów. Zwłaszcza w gimnazjum we Lwowie, gdzie 

uczyło dużo profesorów uniwersyteckich. Z reguły to oni najwięcej z siebie dawali 
i zarazem... najmniej wymagali. Profesor Stuchly, biolog, a po wojnie profesor 
medycyny, mówił wprost: „proszę uważać na lekcji, a po szkole pograć w piłkę”. 
I ten profesor najwięcej nauczył. Do każdej lekcji był perfekcyjnie przygotowany. 

3. Ten pierwszy raz:
Pamiętam uroczystość przed Ostrą Bramą, kiedy to młodzież ofiarowała 

ryngraf z napisem „Dzięki ci Matko za Lwów” i słowa profesora: „pamiętajcie, 
że jesteście spadkobiercami rycerzy kresowych, wy, dzieci zawsze wiernego 
Lwowa”. W 1946 roku musiałem opuścić Lwów. Kiedy pierwszy raz po wielu 
latach pojechałem do Lwowa z wycieczką, wróciłem do domu z sentymentem i... 
chory. Polskość przestała tam istnieć. Może i powoli to się zmienia, ale daleko 
do szacunku, jakim my tutaj darzymy przeszłość niemiecką, czeską, austriacką, 
doceniając wielokulturowość i wielowyznaniowość tych ziem. 

4. Przebój życia:
Literatura Juliusza Słowackiego. Stawiam go na pierwszym miejscu za lirykę i 

„creatio ex nihilo”, czyli tworzenie z niczego, a nie tylko opisywanie i upoetyzowanie 
zastanych realiów. 

5. Wkurza mnie:
Denerwuje mnie zanik, a przynajmniej osłabienie, relacji międzyludzkich. 

Powodem nie jest brak czasu, a nieodczuwanie potrzeby życia społecznego. 
Znak czasów. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Za pół roku kończę 90 lat. Niewiele już wymagam od życia. Z żalem, ale mu-

siałem zrezygnować nawet z nart biegowych. Zostało pływanie. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Obecną swoją sytuację odbieram jako niezasłużony dar niebios pod koniec 

życia. Mam pracę - której nikomu nie zabieram - i skromną emeryturę. Niespo-
dziewane pieniądze podzieliłbym pomiędzy trójkę swoich dzieci. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Henryka Gaertnera, lekarza, historyka i muzyka, emerytowanego profesora 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, mojego kolegę. Intensywne życie zawodowe po-
trafił łączyć z „conservatio sanitatis”, czyli zachowaniem zdrowia. 23 maja będzie 
obchodził jubileusz 90 urodzin. 

9. Za późno na...
Muzyka mi uciekła. W młodym wieku straciłem ojca, nie było pieniędzy, abym 

uczył się grać na pianinie. Później miałem dylemat, musiałem się zdecydować: iść 
w stronę znajomości muzyki czy drogą nauki. 

10. Ulubiona anegdota...
Zdarzenie autentyczne. Sprawa sądowa. Wieśniak jest oskarżony o gwałt, zmie-

nia wciąż zeznania. Zdenerwowany sędzia żąda faktów. 
- Panie sędzio, jakie fakty ja mogę podać? Fakt był w środku, a zboże było wy-

sokie. Faktu nie widziałem.                                                                         MPP 

POZIOMO: 1. Przywraca ruch w szpitalu, - 5. Sklep dla ceprów, - 10. Płynie z okiem 
w Wenezueli, - 11. Urządzenie w ręku partyjnych, - 12. O fale uderza podwójnie, - 17. 
Zaszachowany kręci, - 20. Podłożona pod ciasto, - 21. Odstaje od dywanu, - 22. Uwite i 
rzucane, - 25. Donotatka, - 32. Miesza roślinie w pokroju, - 33. Jak czuję, to współczuję, 

- 34. Do nosa po kresce, - 35. Zamknięty odgłos.
PIONOWO: 1. Do odwracania kota, - 2. Nieta co w kawie, - 3. Miota z gumką, - 4. Kręci 

między drzewami, - 5. Po ciuchu zabija w Afryce, - 6. Też jest stolicą w Warszawie, - 7. 
Jawor jest dla niej celem, - 8. Oprocentowany kminek, - 9. Przed chatą z piernika, - 12. 
Włażą na gorący dach, - 13. Przejściowo obiegał na Litwie, - 14. Bosi i cisi, - 15. Fiknięta 
na stoku, - 16. Materiał na kobiece nogi, - 17. Z urzędu popędza, - 18. W nożu nie ostrzo-
ny, - 19. Pokoik za kratką, - 22. W bagażu marynarza, - 23. Skrzydlate imię, - 24. Grzebią 
przy traktorze, - 26. Zapada w pamięci, - 27. W operacie z antraktem, - 28. Mierzy w 
prądzie, - 29. Trzyma z krokwią,- 30. Niesie w radiu, - 31. Oddycha w mieście.       (ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w 
zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 19
SZUBIENICA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 19 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje. Szymon Zdanowski z Jeleniej Góry.
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Czas otrząsnąć się z niemiłych 
wrażeń ostatnich dni i zacząć cieszyć 
się tym, co osiągnąłeś. Nikt Cię nie 
atakuje. To przewrażliwienie sprawia, 
że wszędzie widzisz wrogów.

Wydaje się, że wszelkie finansowe 
kłopoty powinny, przynajmniej w tym 
tygodniu, omijać Cię szerokim łukiem. 
Bądź ostrożny w rozgrywkach ze 
swoimi współpracownikami.

Daj się namówić na spędzenie wie-
czoru w towarzystwie dawnej sym-
patii. Nie będzie to żadna deklaracja 
uczuć, jednak możesz się przekonać, 
że ten ktoś nadal nie jest Ci obojętny.

Jeśli nie masz ochoty na wielkie 
zmiany, po prostu ich nie rób. Ktoś 
ma ochotę na spotkanie i rozmowę 
z Tobą, ale Ty powinieneś wybrać 
niespodziewany wyjazd.

Postaraj się łowić wszelkie informa-
cje, bo nie wiadomo, co i kiedy może Ci 
się przydać. Blisko jest niestety osoba, 
która czeka na Twoje potknięcie.

Poczujesz się zdecydowanie lepiej, 
uda Ci się wyjść z sytuacji obronną 
ręką. Ale nie myśl, że sprawy przy-
schną, i przygotuj się na kolejne 
uderzenie.

Nie uda Ci się doprowadzić do 
porozumienia z partnerem, choć tak 
bardzo się starasz. Może użyj innych 
argumentów? 

Ogrom obowiązków, jakie na Cie-
bie spadną, nie powinien wpłynąć na 
Twoją dotychczasową sprawność i 
precyzję w działaniu. Nie stresuj się, 
tylko rób swoje.

Życie ostatnio specjalnie Cię nie 
rozpieszcza, ale nie powinieneś z 
niczego rezygnować. Spotkanie w 
gronie ludzi, którzy Cię lubią, tchnie 
w Ciebie więcej optymizmu.

  
Jeśli nadal czujesz się niedocenia-

ny, wyjedź na kilka dni, niech Twój 
partner zrozumie, kim dla niego 
jesteś. Na rozstanie zawsze jeszcze 
będzie czas.

Na horyzoncie zawodowa sprzecz-
ka, ale staraj się trzymać nerwy na 
wodzy, bo jeśli powiesz zbyt dużo, 
będziesz musiał za to odpokutować.

Twój organizm domaga się odpo-
czynku - może to być nawet dobrze 
wykorzystany weekend - ale zdecy-
dowanie musisz zwolnić. Pod koniec 
tygodnia dobre wiadomości.

(ep)

Gabriela Zawiła (dyrektor Muzeum Karkonoskiego w Jeleniej 
Górze)i Felek (golden retriever) 

Felek miał dwa lata, gdy trafił do rodziny. Pewnego dnia za-
dzwonił telefon. Uprzejmy mężczyzna powiedział, że chce od-
dać goldena, ponieważ wyjeżdża za granicę i nie może zabrać 
psa ze sobą. Pomysł nie był zachwycający, bo w domu był już 
jeden pies i wciąż bolesne wspomnienia po stracie poprzedniej 
goldenki.

- W pierwszej chwili byliśmy przeciwni, ale jak usłyszeliśmy, że 
to wnuk naszej Beńki, z miejsca wiadomo było, że kąt dla niego 
musi się u nas znaleźć. I tak zamieszkał z nami najukochańszy ze 
wszystkich psów.

Początek wspólnego życia był trudny. Felek bardzo długo tęsknił 
za swoim poprzednim panem. Z nadzieją reagował na każdy dźwięk 
motoru, bo jego poprzedni właściciel jeździł na motorze. Długo 
też zaprzyjaźniał się z terierem Buzdyganem, który wcale nie był 
zachwycony nowym domownikiem i na wstępie nawet przygryzł mu 
wargę. Z czasem jednak także czworonożni panowie dogadali się i 
teraz tworzą zgodny duet. 

O tym, że Felek bezgranicznie kocha całą rodzinę, Zawiłowie 
przekonali się, gdy w domu pojawił się maleńki kotek. Felek z miej-
sca wcielił się w rolę jego opiekuna. Wylizywał kociaka, nosił go w 
koszyku i zajął się wychowaniem nowego członka rodziny. Do dziś 
śpią i bawią się razem.

Felek w zasadzie nie podnosi głosu, przez co Zawiłowie czasami 
zastanawiają się, czy jeszcze umie szczekać. Uwielbia natomiast 
popisywać się, szczególnie przed gośćmi, swoimi innymi umiejęt-
nościami. I nieustannie przynosi wszystkim buty, nawet jeśli nikt nie 
zamierza wychodzić z domu. 

Daniel Antosik 

Artysta 
szk larz 
Marcin 
Z i e l i ń -

ski przeniósł się ze swo-
ją Szklaną Manufakturą 
z budynku dawnego je-
leniogórskiego Zrembu 
do wsi Chromiec na Po-
górzu Izerskim. Urządził 
się w starym domu, w 
którym kiedyś mieszkał. 
W dawnej siedzibie od 
stycznia nie miał wody, 
co dla szklarza oznacza 
katastrofę. (1)

- Dla wydziału sędziowskiego OZPN-u 
w Jeleniej Górze to cenny nabytek - tak 
o „Jedynaczce” w naszym okręgu, Justy-
nie Zając z Bolesławca, powiedział jego 
szef Ireneusz Wójtowicz. Mimo młodego 
wieku pani Justyna jest piłkarskim sędzią 
międzynarodowym. Przed rundą wiosenną 
była „przypisana” organizacyjnie do Lubu-
skiego ZPN-u. Sympatyczna pani arbiter 
prowadziła już męskie mecze w różnych 
krajach europejskich, spotkania w Młodej 
Ekstraklasie i w trzeciej lidze jako sędzia 
główny. W minioną niedzielę Justyna Zając 

„gwizdała” czwartoligową potyczkę w Zawi-
dowie, po południu jako asystent biegała 

z chorągiewką na 
hitowym meczu 
klasy okręgowej 
w Jeżowie Su-
deckim. Z zawo-
du jest...wysokim 
rangą oficerem 

Wojska Pol-
skiego. (5)

Menedżer położonego 
na uboczu hotelu Co-
rum w Karpaczu Robert 
Szczepaniak nie sko-
rzystał z pomysłu telewi-
zyjnej celebrytki Magdy 
Gessler. Dla restauracji w 
Corum wymyśliła sposób 
na sukces: organizację 
śniadarni. Taki pomysł 
dla miejsca na peryfe-
riach w miejscowości, 
w której wszyscy mają 
śniadania tam, gdzie no-
cują, byłby prostą drogą 

do klęski. Rady 
gwiazd z te-

lewizji na 
szczęście 
nie wszy-
scy traktu-
ją poważ-
nie. (1)

Roman Brodniak, były poseł ziemi zgorzeleckiej, spadł na cztery łapy. Można by sądzić, że przegrana w 
minionych wyborach parlamentarnych wyznaczyła kres pewnej kariery - ale nic podobnego! Wręcz prze-

ciwnie, można by powiedzieć, że opatrzność czuwa nad eksposłem. Gdyby Roman Brodniak był teraz 
parlamentarzystą, to zapewne głosowałby jak cała PO za ustawą emerytalną. A gdyby tak 
było, to jego wizerunek płonąłby w solidarnościowym ognisku pod sejmem, podobnie 
jak spłonęły fotografie innych naszych posłów. Tymczasem Roman Brodniak, wolny 
od brzemienia mandatu poselskiego, został właśnie przedstawicielem pracowników 
Kopalni Turów w Radzie Nadzorczej PGE GiEK SA. Będzie więc reprezentować interesy 

pracowników, wśród których znaczącą liczbę stanowią... związkowcy. (8)

D
. A

N
TO

S
IK

Jest jeleniogórzanką, ma szansę 
zagrać na olimpiadzie w Londynie 
w drużynie kobiecej piłki ręcznej. W 
reprezentacji... Ukrainy. Sabina Kobzar 
(23 lata) ma już w dorobku dwa złote 
medale mistrzostw Polski. Pierwszy 
jako juniorka z 2007 roku w barwach 
MKS-u Finepharm Jelenia Góra i drugi, 

„dorosły” w barwach Vistalu Łączpolu 
z sezonu 2011/2012. Rok temu w 
MP gdynianki zdobyły brązowe 
krążki. Sabina z numerem 13 na 
koszulce gra na pozycji środkowej 
rozgrywającej. Jest specjalistką od 
rzutów karnych. Najpierw występo-
wała w kadrze młodzieżowej Ukrainy, 
obecnie kobiecej. Szczypiornistka 
zameldowana w Jeleniej Górze posiada obywatelstwo ukraińskie i kartę stałego 
pobytu w Polsce. Sabina Kobzar jest w Gdyni studentką trzeciego roku Akademii 
Morskiej ze specjalizacją logistyka i handel morski. - Córka ma już lepsze sukcesy 
sportowe od moich - mówi była zawodniczka klubów z Tadżykistanu, Ukrainy i 
Polski, reprezentantka ZSRR w latach 1978-1982, piłkarka Vitaralu Jelfy i KPR-u, 
obecnie trenerka grupy dzieciaków Dila Samadowa. Jako wybitna sportsmenka 
jest prezentowana w książkach sportowych trzech krajów. Matka i córka mają wiele 
tematów do wspólnych rozmów, zwłaszcza po treningach. (5)

z chorągiewką na 
hitowym meczu 
klasy okręgowej 
w Jeżowie Su-
deckim. Z zawo-
du jest...wysokim 
rangą oficerem 

Wojska Pol-
skiego. (5)

(23 lata) ma już w dorobku dwa złote 
medale mistrzostw Polski. Pierwszy 
jako juniorka z 2007 roku w barwach 
MKS-u Finepharm Jelenia Góra i drugi, 

Roman Brodniak
minionych wyborach parlamentarnych wyznaczyła kres pewnej kariery - ale nic podobnego! Wręcz prze-

ciwnie, można by powiedzieć, że opatrzność czuwa nad eksposłem. Gdyby Roman Brodniak był teraz 

pracowników, wśród których znaczącą liczbę stanowią... związkowcy. (8)

do klęski. Rady 
gwiazd z te-

lewizji na 
szczęście 
nie wszy-
scy traktu-
ją poważ-
nie. (1)
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